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.  Szczęk oręża, grzm ot dział... oto refren  mo- 
wL sędziwy m arszałek arm ji niemieckiej 
Iją . przedłożenie wojskowe w Parlam encie 
eJ?,e(,bim. PSławny z m ilczenia pogromca F ra n ­
i ą /  — der grossc Schweiger —  w ystąpił w 

aby n a  arenie parlam entarnej zadaó 
swemu przydomkowi. U roczysta cisza za- 

" ' 7 -łS w Izbie, gdy usłyszano słow a: M ar- 
ą / k  M oltke i ł .  głos. Z  wytężoną uw agą chwy- 

" każde bI owo osiw iałego wojownika.
(t *kwi w tern zawsze coś in teresującego i 
C ^ e r y s ty c z n e g o ,  jeśli żołnierz w ystępuje w 
o j. *®encie, aby mówió o sytuacji politycznej— 
^  ciekawszem staje się ten  fakt, gdy tym 
w®^rzem je s t  —  M oltke. I  rzeczywiście, n a j­
b ie d n ie js z e  w ym agania ciekawości m ogły byó 
^  P°kojone. liaw nc , bard; o dawno, nie słysza- 
tąL *  ciele prawodawczem, a zwłaszcza z ust 
^ '"d o s to jn y c h , tak groźnego memento. Z w ła- 
k .^1 żołnierzow i otw artością m ów ił je n e ra ł o 
ij/^ c ji politycznej w Europie, i dowiedzieliśm y 
tik jeśliśm y o tern dotychczas nie wiedzieli, 
ą ® wiedzieć m e chcieli, że jakaś Naturnoth- 
^W igheit w obec w zrastających z dniem  ka- 
i* |h  kosztów w ojennych, prze ku ogólnema wy­
r o w i .  FatronenhiUsen werden das gangbarste 
^ *r*hpapier sein  I Oto punkt kulm inacyjny rozu- 

°*a& m arszałka polnego.
• vw*v >r j   ̂ u* w V— U j v J  w* Y F  J

Ł i -jtenia przygnębiającego w rażenia słów tak 
.wnycb, a co gorsza, nie bylibyśmy naw et 

Miie tego uczynić. N iejednokrotnie już  m ie­

nił /Niestety. nie czujemy się powołanymi do. . . . . .

‘taa   _
sposobność zapewnić w sposób najuro- 

/  fezy, jak  gorąco pragniem y utrzym ania pe­
łni'! * i ak bardzo nsm  na nim  zależy. R epre- 
tj fenci nasi dali tem u naszem u pragn ien iu  i 
k . Potrzebie w yraz dobitny i niedw uznaczny. 
Us y n ' e sę ra z *e w Europie czynnikiem  
(„ /p ływ ow ym , aby i«hżyczenia |i p ragnien ia:były 
w dyplomacji europejskiej m iarodajnem i. Inne  

żywioły są czynne — albo w inne, jeźli 
l^ fn o th w cn d ig h e it prze ku eksplozji ogólnej. 
Lit ^ wybuch nastąpi — na to pytanie m arsza 
v nie dał odpowiedzi, sadowolił się skonstato­
waniem, że on nastąpi. Z d .je  się jednak , że 

P°viedź była też zbyteczną. Na w idokręgJ 
/ p e j s k i m  tyle je s t nagrom adzonych chm ur, 

*a lada powiewem burza zerw ać s.ę może.
FatronenhiUsen werden das gangbarste 

N Apoptez sein

^icja w budżecie państw, na r. i887.
 ̂ Ugól wydatków M i n i s t e r s t w a  S  k  a r- 

/  prelim inowano n „  r. 1887 dla bałej A n strji 
100,968.867 złr. zaś w r. 1883 na  101,395.198 

/  —- je st zatem  zm niejszenie wydatku o 426.381 
„j ‘ Z tej różaicy cyfrowej jednak  bynajm niej 
/  Wynika, żeby zarząd skarbowy by ł potaniał. 
 ̂I  bowiem w rubryce wydatków zaliezone resty- 

j  podatkn konsum cyjnego —  a te  są w je- 
tylko pozycji, t. j .  w zw rotach za wywożo- 

/  cnkier. niższe obecnie o przeszło 5 miljonów, 
* w roku 1883. Jeżeli mimo to ogólny wyda- 

4,  Ministerstw*. Skarou je s t obecnie tylko o 
1 o .J j i  zj r  niższy niż w r . 188S — toś stosun- 
a J j°  ® usiały się w innych rnbrykach  podnieść 
u /S tk i  o całe 4 1 pół m iljona złr. — D la Gali-
cJi preliminowano następujące c y fry :

1888 -

^®keje i inspekcje 
fa rb o w e  i urzędy 

.w ym iaru  należytości 
® 'nistracje podatko-

w i z  b a  p o d a tk o -
. ł  Prry Starostw ach 

g  * lokalne kom isje . 
krajowa . . .

U l
1887

złr.

547,152 -  458.760

166.258 —  
88.711

171.220
39.»88

1883 —  1887
złr. z łr. $

S traż  skarbow a . . . 838.657 —  856.699
U rzędy podatkow e. . . 617.265 -  673.350
Prokuratorje skarbu . . 71.470 — 70.545
Zarząd cłowy . . . .  107.173 -  101.738
E w idencja  katastru  . . 35.800 — 251.790
P obór i wymiar po­

datków bezpośrednich . 95.000 — 190.000
C ł o   209,800 — 240.000
Podatek konsumcyjny . 44.700 -  26.3o0
S ó l   1,038.945 — 1,008.836
T y t o ń   1,821.910 — 1,940.530
S t e m p e l   10.490 — 12.885
Opłaty .............................  47.910 -  127.460
L o t e r j a ..............................  910.130 — 899.820
M y t a   1.190 — — .8e0
C e c h o w a n ie .......................  4.680 —  4.577
Podatek szynkarski . . 2.700 —  2 080
Różne i n n e   10.243 — 10.423

Razem  6,616.179 — 7,181.921
Wzrosły przeto wydatki M inisterstw a Skarbu 

w Galicji w tern pięcioleciu o 565.742 złr.
W powyższem zestaw ieniu są  trzy  rubryki, 

w których państw o, posiadające monopol, występu­
je jako przedsiębiorca. Zestawm yż dla tych ru ­
bryk dochody i wydatki — zaw sze mowa o G a ­
licji — aby oznaczyć zysk czysty państwa z tych 
przedsiębiorstw  m onopolicznych.

W rubryce nsól“ prelim inowano :
1888 1887
złr. złr.

Dochody 7,886.872 —  7 ,7 6 l.lu 0
WydaLki 1,033.945 —  1,008.836

Zysk C352T427 —  6,752.264*
W zrósł zatem zysk z monopolu soli o 899.837 

z łr . w. a.
W rubryce „ty toń“ prelim inowano :

1883 1887
z łr ." złr.

Dochody 7,576.140 — 8,494.610
Wydatki 1,821.910 — 1,940.530

Zysk 5.754.230 —  6,553.980
Monopol ty toniu  przeto daje o 799.750 złr. 

wyższy zysk niż przed 5 laty.
Je s t  w reszcie państw o przedsiębiorcą gry 

loteryjnej — której prelim inarz je s t następujący: 
1883 1887
złr. z łr.

Dochody 1,461.860 — 1,441.920
W ydatki 910.130 — 899 820

Zysk 551.720 —  542.100
Tu zatem  czysty dochód zm niejszył się o 

z łr. 9.620.

Nasze szpitale prowincjonalne.
li.y tam y  w udnuśnem  spraw ozdania W y­

działu krajowego w y g o to w an m  dla Sejm u:
Do szpitali w Rzeszowie, Tarnopola i Brze- 

żanach, które cierpią prawie nieustannie na prze­
pełnienie, przybył w tym roku Tarnów , który z 
powoda złego stanu  budynku m usiał opróżnić 
całą północną stronę zabudowania, przenosząc 
chorych do innych sal i ścieśniając ich, o ile 
tylko było m o/na.

W Brodach w bieżącym roku przystąpiono 
do budowy nowego szpitala. Dzięki energ ji i 
szczególnem u zajęciu się p. m arszałka pow iato­
wego, budowa została przeprowadzoną bardzo 
dobrze, m aterja ł budowlany i sam a robota były 
nieustannie kontrolowane przez inżyniera puwia- 
towego i nie dopuszczało się pod tym względem 
najdrobniejszych usterek. W obecnej chwili bu­
dynek jest już  pod dachem  i w ew nątrz w ypra­
wiony, a w roku przyszłym na  wiosnę będzie od- ! 
dany do użytku publicznego. Nowy zakład staną ł na 1 
południowej stronie ogrodu szpitalnego i ma okna ; 
zwrócone do południa. Na pomieszczenie chorych 
na  każdem piętrze znajdują się dwie sale, mo- !

gącp pomieścić po 8 łóżek, i po 2 pokoje, każdy 
na 5 łóżek. W  szpitala więc pomieści się wy­
godnie od 25— 60 łóżek. Bale są wysokie i 
św iatłe (4.75 m. wysokości) Oprócz tego bu­
dynek zaw iera pom ieszkanie dla rządcy, kance- 
larję zarządow ą i lekarską, kuchnię, skład, salkę 
na w anny i jed n ą  piwnicę. Koszt budowy w edług 
zaw artego z przedsiębiorcą kontrakta wyniesie 
24 .000; oprócz tego zapewnie około 1000 złr. 
pójdzie na nadkos&torysowe nieprzew idziane r o ­
boty. Zakład zaś posiada 27.UOO w papierach 
ren ty  austrjackiej |  rachując wiec w edług obecne­
go kursu, wyniesie to 23.500 złr., a z procen­
tam i, do chw ili ukończenia roboty, będzie do 
dyspozycji około 35.000 złr. Nic jednak  nie po­
zostanie na kapno nowych sprzętów, których za­
kład potrzebuje, n ie  ma tu  Dowiem ani jednego 
żelaznego łóżka, a drew niane, istniejące od nie­
pam iętnych czasów, już są zbutwiałe i nie do 
nzytkn. Zakład więc będzie potrzebować pewnej 
pożyczki (około 2000 ), spłacalnej w ciąga la t 
kilku. S tary  budynek, prawdopodobnie będzie 
obrócony na różne gospodarskie składy, gdyż 
nie ma nadziei, aby go m ożna było sprzedać ko­
rzystn ie. Znajdzie tam  pom ieszczenie drew utnia, 
Skład na słomę i p ra ln i..

W Rzeszowie z powodu braku pom ieszczenia 
dla chorych zawarliśm y umowę z gm iną m iasta, 
mocą której m  budowę nowego szpitala ustąpi­
liśm y około 5.000 zł., którą szp ita l posiadał w 
zapasie kasowym i zgodziliśmy się na czynsz 
roczny po 1400 zł. pod warunkiem, że w budyń 
ku tym ssp ita l będzie po wieczue czasy um iesz­
czonym, że czynsz ustanow iony nie będ/.ie nigdy 
podwyższony, ani zniżony, że podatki, asekurację, 
koszta utrzym ania i reperacji, prócz zwykłej co ­
rocznej konserw acji, ponosić zawsze będzie gm i­
na, a nareszcie, że wzajem ne pretensje między 
funduszem  szpitala a gm iną zostaną umorzone. 
W edług kosztorysa budowa nowego szpitala bę­
dzie kosztować około 40.000 zł. Budynek ten jest 
już pod dachem. Miejsce pod budowę wybrano 
bardzo szczęśliwie, bo na podniesienia, tak że 
nie potrzeba było dawać zbyt głębokich fanda- 
mentów. Na obranym  placu znaleziono dobrą 
wodę do picia, a miasto dokupiło jeszcze kawa­
łek  gruntu  na  ogród dla rekonwalescentów, tak 
że szpital ze w szystkich stron  będzie otoczony 
ogrodami. N ow y budynek będzie m ógł pomieścić 
około 100  łóżek.

W Sokalu budynek szpUaluy został pokryty 
żelazną cynkową blachą kom tem  1 500 z ł . ; urzą­
dzono pomieszkanie dla lekarza pomocniczego 
z szopy istniejącej przy zakładzie kosztem  260 
zł. i napraw iono kanały.

W Tarnopolu Jaiiśm y burm istrzowi polece­
nie, aby kupił plac na szpital i przedstaw ił p lan  
budowy uow tgo zakładu, gdyż stary zakład  z 
dniem  każdym roui się mniej odpowiednim na 
pom ieszczenie chorych, z powodu iż liczba tych 
ostatnich corocznie się wzmaga, a wskutek p rze­
pełnienia niebezpieczeństwo zwiększa się nieu­
stannie. Szpital p osiad t własnego funduszu 31.684 
zł. Spraw a tu z powoda nowych wyborów w gm i­
nie je s t dotychczas w zawieszeniu.

W szpitala tarnow skim  ubodzy miejscy, od 
chwili założenia szpitala mieścili się w jednym  
gmachu z chorym i. Zn względu, iż taka wspól­
ność i takie sąsiedztwo ubogich dla gospodar­
stw a i porządka domowego było bardzo nieko­
rzystne, postanowiliśm y usanąć tych ostatnich ze 
szpitala za indcOinizacją pieniężną, w kwocie
10.000 zł. Na polecenie nasze prezes Rady szpi­
talnej w im ieniu funduszu szpitalnego zaw arł dnia
3. listopada 1885 r. 1. 55.149 kontrakt z fundu­
szem ubogich m ieszczan w Tarnow ie, w yznacza­
jąc term iu spłaty  ceny kapua do la t dw unastu. 
K ontrakt ten został zahipotekow any na budynku 
szpitalnym .

W spraw ie odbudowy północnej strony głó­

wnego budynku przedstaw iam y osobne spraw o­
zdanie.

W  Złoczowie zbudowano pralnię i łazienki 
obok lewego skrzydła szpitala. Nowy budynek 
zaw iera w sobie obszerną pralnię, łazienki i po­
kój na tu sz e ; na piętrze nad praln ią  zbudowano 
dwie salki dla dw unasta  chorych. Pod schodami 
n a  strych urządzono skład na brudną bieliznę. 
D aw na zaś pralnia została podzieloną na dwie 
c z ę śc i; w jednej urządzono spiżarnię, d raga  słu ­
ży za przedsionek do kacim i, do której dotych­
czas był wchód z podwórza, co w czasie z'my 
m iało wiele niedogodności. W szystkie te prze­
kształcenia koiztuw ały do 4.000 zł. i dokonane 
zostały z żelaznego fandnszn szpitala.

Gmina m iasta Sam bora w niosła do ck. T ry ­
bunału adm inistracyjnego zażalenie przeciwko 
w ykreślenia z bndżeta szpiti a tam tejszego kwoty 
wstawionej przez gm inę Sam borską na spłacenie 
d ługa gm inie, z powodn podwyższenia płacy 
sekundarjusza i udzielenia przez nas pensji dla 
wdowy po prym arjasza Tym aczkowskim . C. k. 
T rybanał adm inistracyjny na w niesione przez 
W ydzia ł krajowy pismo odporne zawiadomił, że 
zażaleuie to odrzacił.

W y s t a n a  i r r a jo w a .
Kraków 6. grudnia. Pierw sze posiedzenie 

pełnego komitetu W ystawy krajowej odbyło się 
dziś pod przewodnictwem p. prezydenta Szlachtew- 
skiego w sali Rady miejskiej. Członków powoła- 
nycn do komitetu i delegatów różnych instytncyj 
zebrała sie poważna liczba. Z pomiędzy miejsco­
wych przedstaw icieli wielkiego rolnictwa i prze­
mysłu widzieliśmy pp. Homolacsa, hr. Potockiego, 
ks. Sanguszke, Barucha, Zieleniewskiego itd. 
Z zamiejscowych przybyli Hoszard, W ereszczyński, 
Krechowiecki, Postel nacż. salin z W ieliczki, hr. 
Lanckoroński, Ihnatowicz, Śliwiński ze Lwowa, 
Rychnowski, Jn l. S tarkel itd. Posiedzenie *agaił 
przewodniczący, w kilku słowach streściwszy cel 
wystawy i poczynione kn jej urzeczywistnienin 
kroki, w yrażając żal z powodn nieobecności d y ­
rektora wystawy dra F . Jakubowskiego, któremu 
ból oczów nie dozwolił na wzięcie udziału w n a ­
radach.

Po odczytaniu listy  członków komitetu, zło­
żył sprawozdanie w Imienin komitetu wykonawcze­
go. radca Zawiłowski. Dowiedzieliśmy się, iż 
pracowały dotychczas dwie komisje, adm inistra­
cyjna i techniczna, że wysłano odeuwy do 126 
miast, podani petycję do W ydziału krajowego o 
snbwencję, przygotowano już petycje do R a i  miej- 
•kich, kolei, R .d  powiatowych, instytueyj flnauso- 
wych itd . Miasto Lwów i Biatę zawezwano ćo 
utworzenia komitetów filjalnych, a w końcu wybie­
rano miejsce pod wystawę. Z początku uchwalił 
kom itet wykonawczy polecić Bionia, ale dały się 
słyszeć gton/, że na Błoniaoh bywają wylewy, 
komisja techniczna przeto przedsięwzięta niwelację 
i przekonała się, że Błonia podczas wylewa były 
m laue. To wpłynęło na szukanie innego miejsca 
i dziś kom itet proponuje plac przy rogatce Łob­
zowskiej, między nlieami Łobzowską i Krowoder­
ską, obejmujący w swoim kompleksie willę p. Mo­
drzejewskiej. Na tern zakońozył p. Zawiłowski 
sprawozdanie kom itetu ściślejszego i przystąpił do 
odczytania programu wystawy, wziętego przew a­
żnie z programu b. wystawy lwowskiej.

Nnżąee wyliczanie grup, grupek, podziałów i 
poddziałów zajęło sporo ezasu i przyczyniło się do 
zagm atw ania dyskusji. Zarzuty przeciw pojedyn­
czym ostępom programu robiono na wyrywki, bez 
porządku, co kto sobie przypomniał.

F . Śliwiński żąda osobnej grapy dla instrumentów 
mnzycznych, popiera go p. Cieszkowski — kom itet 
jednogłośnie zgadza się. Następnie p. M irtenban- 
mowi udawało się, że proponowany 3 procent od 
sprżedanych na wystawie przedmiotów obowiązy­

wać będzie i tych co w skutek próbek zboża po 
1000 korcy pszenicy sprzedadzą. Wytłómaczono 
mu, że się myli, ale wskutek zaczepienia tej kwe- 
s tji wywiązała się dyskusja, czy w ogóle procent 
należy pobierać. Przem aw iają p rzec iw : Ihnato- 
wicz, Barncb i Meisner. Odrębne wnioski s ta ­
w iają dr. Jo rdan  i dr. S tarkel. Bartoszewicz 
popiera zniesienie procentu, ponieważ spotyka 
opór przemysłowców i bardzo wątpliwe przynieść 
może rezultaty .

Praw ie jednomyślnie uchwalono procent wy­
pościć ■ programu. Największą dyskusję wywołał 
wniosek fabrykanta machin p. Zieleniewskiego, aby 
nie dopuścić machin zagranicznych fabrykantów. 
Prof. Korczyński gorąco popierał ten wniosek 
ze względów patrjotycznych. Przeciw  wnio­
skowi silnie i zasadniczo wyttępyw ali p. p. 
Ihnatow ioj, Barach, Śliwiński, dr. Leo. Pierwsi 
wykazywali, jaką  korzyść całemn św iatn drobnego 
przemysłu przynieść może zapoznanie się z moto­
ram i i maszynami pomocniczemi. Każdy za g ra­
nicę dla badań jechać nie je s t w stanie, a nasz 
przemysł ręczny próżno będzie się kusił sprostać 
przemysłowi zagranicznemn, gdzie ręce zastępo­
wane są przez przyrządy. D r. Leo sądzi, że kraj 
nasz pod względem wyrobu machin stoi bardzo 
nisko, że na tern pola rywalizować z zagranicą 
nie można, a należy od niej brać co jest dobrego 
i przemysłowi korzyść przynieść może. Dobro parn 
jednoitek  mani ustąpić dobru ogólnemu. P . Roma- 
nowicz broni w ładnych słowach wniosku p. Zie­
leniewskiego, dr. Jo rdan  pragnie pogodzić, pro­
ponując sprowadzenie kilku motorów przez zakład 
gazowy. Przem aw iają jeszcze raz  za: dr. Korczyń­
ski, p. Zieleniewski, przeciw: Ihnatow icz, wreszcie 
p. Rychnowski i Bartoszewicz. O statni dla dobra 
c a ł e g o  przemysłu woli się narazić na pewne 
niezadowolenie paru przemysłowców. Rzeczą komi­
tetu  będzie wykazać ten rodzaj maszyn, które w 
ostatecznej ilości i jakości k raj produkuje, ale 
zagradzać pole doskonaleniu się wszystkich csęści 
przemysłu nie wolno. To byłby źle pojęty patrjo- 
tyzm — dobrze pojęty wymaga nie zasklepiania 
się, lecz korzystania z dobrodziejstw ulepszeń i 
wynalazków światowych. Nabywanie maszyn z K a ­
talogów, jak  proponował jeden z mówców, pro­
wadzi zazwyczaj do rozczarow ania: trzeba je  w i­
dzieć nie na obrazkach, ale funkcjonujące. P rzy ­
stąpiono do głosowania i wniosek p. Zieleniew­
skiego na rasie  silne mający poparcie, npadł 9 
głosami przeciw 44. Z powodn spóźnionej pory 
przewodniczący dalszy ciąg posiedzenia odracza 
do godz. 7. wieczorem.

Konwersja walorów fundusze 
krajowego.

Niektóre pism a dzisiejsze przynoszą ujem ną 
krytykę ) przeprow adzonej konw ersji 6 °/0-wycli 
na  4 ,/*'/o"Owe listy  zastaw ne Tow arzystw a kred. 
ziem skiego, k tórą W ydział krajowy uskutecznił. 
Podniesione zarznty potrzebują niektórych wy­
jaśn ień .

Dowiadujemy się, że niesłusznym  je s t prze - 
dewszystkiem  zarzut, iż W ydział krajowy w tej 
spraw ie nie odniósł się do sam ego Tow arzystw a 
kredytow ego ziemskiego, gdyż Towarzystwo k re­
dytowe przeniósłszy na znaną spółkę konw ers ę 
i w ogólń finansowanie 4 ‘/ / /o  listów , tern sam em  
nie ma przwz uskuteczniać sprzedaży tych efe­
któw na  w łasny rachunek.

In terw encja  B anka krajowego była tu ró ­
wnież n iem oiebną i n iepotrzebną, gdyż Bank 
krajowy nie należy do konsorcjum konw ersyjnego i 
5% -w ych listów nie kupuje, a 4*/»u/o ziemskich 
n ;e sprzedaj?. W  podobny sposób przeprow adził 
W ydział krajowy konwersję z 6 °/c na 5 %  listy 
Banku hipotecznego także bez interw encji Banku 
krajowego, gdyż i w tym wypadku, uie m iał Bank

M radca w Mrze i w
Adama E. Aniołowskiego.

(C iąg  dalszy.)

kt 0L?^odzieniec nic nie mówiąc cofnął się o dwa 
r śfftr radcy '* i»aiucnttio'a* -y tał swój

-1*® * drugi i znalazł się w położenia 
a a J /^ w u to ra ,  którem uby Ktoś kazbł powtórzyć 

P.rowizowany wierszyk. On nie m ógł nietyliro( j . .  f.-v "iłu w » n j wierszy*, o o  me uiu^t uieiy iau 
dla przepisy wucza ustępu, ale i wielu 

odcyfrować. Pidmo bowiem radcy skła- 
jjj 0 *»ę z niezliczonej ilości ukośnych kresek i 
k hW  ^  forem nych kółeczek, z pomiędzy

tu * owdaie w ybiegał iście turecki wy- 
i W wielu miejscach przekreślania, poprawki

dopiski stanow iły jedną  wielką plamę z a tra ­
mentu.
. .  — Przynosicie m: refera ta  odwieezne i chce-
 ̂ oyiŁ wy aśniał, oo przed miesiącami napi-

Pjfttłsm, nibyto człowiek m eże każde zdanie, 
*>edyj tam , kiedyś napisane, pam iętać. Napisz 

co i ie h c e sz  —  i basta  — rzek ł radca
P nep isyw acz  ruszy ł ram ionam i, jakby chciał 

Powiedzieć, że czynność taka przechodzi jegu 
« ły  i z»krei działania.

—  O t, wykreślić cały ustęp, i po spraw i" —
— rzekł r -d c a  i jednym  zam achem  pióra 

to zw ia ia ł rebus, poczem refe ra t zw rócił m an- 
dantowi.

—  Są a k ta ?  —  zspyiał auskultanta, który 
W łaetie pow rócił.

—  M aszą być u pana radcy. P rzerzuciłem  
całą reg is tra ta rę , ani śladn, jest tylko rew ers, że 
WydAno je pana radcy przed tygodniem .

—  Ba, ależ ich nie ma i u m nie — rozbi­
jam  się za niemi jnż od dn> paru, przeszukałem  
wszystkie kąty.

A usknltant nic nie odpowiedział, gdyż przy­
zwyczaił się do tego, że radca szukał często 
czapki, którą nałożył na głowę. Dm nchalski za­

b ra ł się do odszukania potrzebnego fascykuła, a 
byłato praca nie lada. Akta bowiem pana radcy 
przerzucane codziennie po kilkanaście razy, przed­
staw iały obraz chaosu, jaki is tn ia ł przed stw o­
rzeniem  świata. Na pułkach, na stolo, pod sto­
łem, na krze8 'ach  i pod niem i piętrzyły się 
stosy różnorodnych pism spornych, w których 
jeden tylko Dm uchalski m ógł się, i to z wielką 
biedą, orjentować. W biurze jego znajdow ała się, 
n»okaa,by rzec, filja reg is tra tu ry , gdyż radcą ani 
tych akiow, jakie odnosiły się do spraw  jemu
przydzielonych a już  pozałatw ianych, nie zw racał, 
ani też m ylnie mu przyniesionych nie odsełał.

W adę tę jego znali i koledzy i n iżsi urzę­
dnicy, kiedykolwiek więc rozbijano się po reg i- 
straturze sądowej za aktam i —  a bezskutecznie, 
to udawano się do składu Dm uchalskiego — i
zguba zwykle się odnajdyw ała. Radca naw et nie 
protestow ał przeciw takiej gospodarce w jego
biarze, ale nie mogąc czego znaieść, narzekał 
na  wszystkich, lecz nigdy na siebie.

Tak też i teraz mrucząc i fizrzędząC) wy­
w racał papiery już po raz dziesiąty.

— Wmówić chcą we mnie, że akta trzym am
a  siebie — rzekł w k o ń ca  i wyszedł z biura w c e ­
lu odbycia dokładniejszych poszukiwań w arch i­
wum sądowem. Za chwilę wrócił wprawdzie bez 
aktów, ale w towarzystwie wysmukłego, wytwor­
nie ubranego mężczyzny, którego wpuścił przed 
sobą do pokoju.

— Dobry wieczór pana — rzek ł przybyły 
do auskultan ta .

—  Moje aszanow anie pann m ecenasowi.
—  Czem mogę słnżyć ? — zapytał radca a d ­

wokata, w skazająe mu krzesło. —  M ecenas za­
pewnie przychodzi po wyroczek w sprawie R a­
bina.

— Oo, jakto radca pam ięta o moich sp ra­
wach I — wyroczek oddany już do p rzepisan ia?

—  Będzie, będzie, daję słowo, teraz taki 
naw ał pracy, że obrobić się nie mogę. P atrzno  
m ecenasie, jakie stosy, a wszystko muszę z a ła ­
twić przed nowym rokiem. Inaczej gotowiby czło­
wiekowi dać „laufpas*, słyszał przecie m ecenas,

że tam, w górze, ostrzą sobie zęby na w etera­
nów sądowych.

— Praw da, praw da, u radcy na stoliku ni- 
i gdy nie pasto, jak w stodółce a dobrego gospo- 
j darza — odrzekł adwokat z uśm iechem . —  J e ­

dnak mój wyroczek powinien mieć pierw szeństw o 
przed wszystkim i, bo jaż  leży od...

— Co m ecenas spieszy?, dziś czy jutro, nie 
wielka różnica.

—  Kiedy klient siedzi mi na karka od świtn 
do zmroku. ( ‘ ^  I ''1'

— Przesadza m ecenas, przesadza.
— Jak  radcę szanuję. -
—  Ju ż to  wszyscy panowie adwokaci w go­

rącem  kąpani, chcieliby, żeby sp ra n y  na kolanie 
załatw iać. Nie na nas krzyczcie, tylko na sądy 
wyższe, niech pom nażają siły konceptowe, nas 
jnż  kolki kłują od pracy. ^

— Alboż to maje lak rzyezy  sty prasa o prze­
ciążeniu. \

— A jeszcze więcej o galicyjskim  szlen- 
drjanie.

— Któremu winien oszczędnościowy system  
Rządu, a nie urzędnicy. Oo, przed urzędnikam i, 
zw łaizcza takim i, jak pan radca, to  czołem, 
czołem .

— H m , hm , chce mię m ecenas kadzidłem  
skaptować, no, no, jakiem  Dm nchalski, tak  palnę 
wyroczek najdalej pojutrze.

Rozmowę przerw ało wejście kolegi D m uchal­
skiego, rów nież radcy, który pod względem  fizjo- 
gnornji stanow ił przeciw ieńsiw o kolegi z pod n u ­
meru 15. W ysoki, chudy, przygarbiony i poka- 
szlujący, podoimy był do zasuszonego okazu bo­
tanicznego. Ktoby spojrzał na  niego, sądziłby, 
że ton  człowiek ledwie włóczący awoie kości żó ł­
tą  skórą powleczone, je s t żywym trapem . T y m ­
czasem radca Krząkalski słynął w mieście z n ie­
zm ordowanej działalności około d ru t*  współoby­
wateli. N ie było tow arzystw a, w ktorego by w y­
dziale lub radzie  zawiadowczej n ie  zasiadał Krzą- 
kalski. Kaszel jego suchotniczy obijał się o ścia­
ny sali radnej w ra tuszu , i w lokalach insiytncyj 
finansowych, w kasynie, tow arzystw ie m uzycznem ,

wszędzie, gdzie tylko o czem ś radzono. Radca 
ten należał do ludzi, którzy sądzą, że bez nich 
św iat istniećby nie m ógł.

— Sługa radcy —  rzekł adwokat, wstając 
na pow itanie przybyłego.

— Sługa mecenasa, kopę lat nie widziałem.
—  Radca zawsze zajęty, to w sądzie, to in  

publicis. Cóż tam  nowego w naszej miejskiej 
polityce ?

— To samo, co w państwowej, wiele h a ła ­
su, mato porządka a jeszcze mniej pieniędzy.

— T  piosnka, która tradycyjnie przechodzi 
z jednej rady gm innej do drugiej.

— W naszych czasach trudno o inną.
— Zapew nie, ?. jednej strony  cholera, z d ru ­

giej wojna, jak  ta  m yśli uporządkować? —  do­
rzucił Dmuchalski.

— Ale, ale, a propos cholery, cóieście pa­
nowie u radzili?  —  zapytał adwokat.

—  Tak, jak  nic —  odparł K rząkalski.—P oli­
cja ma czawać nad  czystością nlie, właścicielom 
domów nakazano pod grzyw ną przestrzegać po­
rządku— ot i wszystko. Z resztą  powiedziano, że 
cholera już słabnie, a zima w yniszczy ją i bez 
desynfekcji— więc ozkoai kosztów na  przedw cze­
sne zarządzenia. J a  i kilku jeszcze oponowaliśmy 
 aje nas większość zakrzyczała i spraw a poszła
ad u * sunt.

Gawęda ze spraw  m iejskich zeszła na k ra ­
jową, potem na państw ow ą politykę i tak, gadn, 
gada— ani się spostrzeżono, jak  upłynęła dobra 
godzinka.

— Zagaw ędziłem  się w najlepsze i zapo­
m niałem  o in teresie , w którym  przyszedłem  do 
kolegi— rzfekł w reszcie K rząkalski.

—  Może po jak ie  zaronione ak ta?— zapytał 
D m nchalski.

—  Jeżeli kolega poszukać pozwoli.
—  Ot i zgadłem . Muszę powiedzieć m ecena­

sowi, że moi koledzy i niekoledzy urządzili so­
bie u mnie podręczne archiw nm . Z tg in ą  jak ie  
szparga ły— zaraz do m nie, ja k  w dym, przerzu­
cają, przew racają — a ty  D m nehalsin układaj i 
porządkuj.

— Jabym  położył veto przeciw takiej gospo­
d arce  — odrzekł adwokat.

— Ba, kłóć-że się od ran a  do w ieczora i 
drzyj koty z całym  sądem. Niechże kolega szaka, 
ale daję słowo, że od dzisiaj zamykam się na 
klucz i nie puszczę nikogo.

— Tylko mecenasów — w trącił adwokat.
— Ale nie jako petentów o przy-pieszenie.
— H eureka! —  zaw ołał K rząkalski. Poszło 

jak  z płatka, nie przew róciłem  koledze ani je ­
dnego skraw ka papieru i akta znalazłem . D o w i­
dzenia.

—  Moje aszanow anie — rzekł i adwokat, 
zab ierając się do odejścia. Polecam  się pamięci 
radcy dobrodzieja.

— Jakem  D m u ch a lsk ., wyroczek będzie 
pojutrze — odrzekł radca ściskając rękę a- 
dwokata.

— Co z głowy to z m yśli—rzekł radca— 
do siebie po odejścia gości. Wezmę się zaraz do 
w yroku i pozbędę się mula.

W yszukał następnie potrzebne akta, rozłożył 
je  pa stole i rozparł się wygodnie w lo telu , 
paszcrając wodze myślom. Oczy jego błądząc po 
biurku trafiały na  stosy niezałatw ionych „kaw ał­
ków* i mimowolnie ogarną ł go strach  przed 
ogrom em  pracy.

Są Indzie, na k tórych  działalność naw ał 
pracy działa njem nie, a do tych należał i radca . 
Po całych dzionkach spoglądał na  piram idy p i-  
pierowe, narzekał na przeciążenie, przem yśliw ał, 
jakby pułki swe oczyścić od zaległości— ale koń­
czyło się na m yśleniu. A jed n ak  radca pracow ał 
przez sześć godzin dziennie— i n ieraz pot z czoła 
ocierał—w nagrodę za trudy otrzym yw ał liczne 
„urgensa.*

N ieporadność, safandalstw o, ociężałość f u j  
c z n a  co i aj więcej m anja spisyw ania w naj- 
błaższej spraw ie kilkułokciowych referatów  
przeszkadzał? radcy w do jśnu  do upragnionej 
równowagi. Coby inny załatw ił paru zdaniam i, to 
D m nchalski rozwałkowywał do nieskończoności, 
napełniając całe stronnic- cytatam i paragrafów , 
podparagr&fćw i patofli-ów. W  ten sposÓD wiele
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krajowy w ezem interw enjow ać. Oblicz nie w rte- 
komyeh s tra t w tym  in teresie dla funduszu sra j. 
je s t  zupełnie b łędne. Nie można bowiem przy 
operacji 4 -m iljonow e’ b ra t za podstawę przypad­
kowego kursu  5 ° /0 l :Gtów po 100 zł. 50 ct. i 
obliczać w te n  sposób rzekom ą stra tę  na 20  ty ­
sięcy zł., gdyż trudno przy rzu eniu na ta rg  
partji 4-rnil.jonowąj utrzym ać kurs, który za mała 
tylko partję  uzyskać się daje. B łędnie następnie 
obliczono stratę 70.000 zł. przy zakupnie 4 mi- 
ljonów 4 l|,°/o listów , które W ydział krajowy 
o trzym ał od znanego konsorcjum  fiuansow ego 
(po 99 zł. 25 et.), a które obliczono po 97 zł. 
50 ct, wyprowadzając stra tę  po 1 zł. 75 ct. na 
100, czyli przy całym iu teresie  na 70,000 zł. 
L isty  4 , ;1°/o nabyło wprawdzie konsor. jutn po 
97 zł. 50 et., jednakow oż doliczywszy koszta 
syndykackie, kosztują te listy  zwyż 98 zł., a niżej 
99 zł. 25 ct. nikomu dotąJ nie były sprzedane i 
owszem płacono już za partję  n iw e t no 99 zł. 
50 ct.

Zarzucono dalej W ydziałowi krajowem u 
zbytni w tej spraw ie posp ;ech, a przedew szyst- 
kiem, że W ydział krajowy uie wyczekał objęcia 
urzędow ania przez nowego m arszałka. Z arzut 
teu  o tyle je s t niesłuszny, że W ydział krajowy 
chcąc w ogóle in teres ten  :e.ończyó. m usiał s to ­
sować się do te rn rn u  n ie p rz e k ra c z a ln y  >, który 
na 18. listopada ustanow iła W ydziałowi k ra jo ­
wemu znana spółka fimmsowa, a k tóra term inu  
tego odroczyć nie m ogła ze. względu, że w myśl 
układu z Tow. kred. ziem skiem  pierw sza serja 
konw ersji z 25. listopada zam kniętą być m u ­
siała.

W in teresie  funduszów krajowych mogło zaś 
leżeć, aby ofiarowany zysk rzeczy w sty po 75 
cnt. na  1 0 0 , czyli 30 .000 złr. na całym iu te re - i 
sie, zrealizować od razu bez wyczekiwania t a  
losowanie, które nie w 6 do 8 , ale w 2 do 3 
listach przeprow adzonem  będzie. W tym zaś j 
czasie łatw o 4 1/i°/o listy Tow. kred. zi uiskie»o ■ 
z 99 zł. 25 ent., aż do al p a ń  podnieść się  ̂
mogą, co zysk powyższy stosunkowo poaaniej- * 
szyć, a nawet usunąćby mogło. Najlepszym zaś 1 
na to aowodera je s t fakt, że już dziś k u r j 4 1/J%  
liftów  Banku a u s tro -w y ie rsk ieg o  stoi o 1 zt. ! 
30 ent. wyżej jak  kurs 5°/0' listów  tegoż sam ego ; 
Banku. Z taktem  zaś, ze kap ita ł obecnie nie 
może przynosić 5 °/0, lecz tylko 4 l/ i (70 rentę 
roczną, W ydział krajowy pogodzić się m usiał

W końcu nadm ieniam y, że je s t w mocy Tow. 
kred. ziemsk. w myśl §. 22  s ta tu tu  swego wy 
wołać każdej chwili bez względu na losowanie 
w szelkie listy  5-procentow e, będące w obiegu, a 
gdy listy zastaw ne, które W ydział krajowy po ­
siada, ty ły  winkulowi,ne, najłatw iej mogło T o /, a - 
rzystwo kred. ziemskie zastosować t i  p arag raf 
w łaśnie do listów , będących w łasnością funduszów ' 
krajow yen.

Ź s in teres ten nie był tak złym, świadczy I 
i ta okoliczność, że i inne insty tucje publiczne ! 
pod tym i sam ym i w arunkam i skoa wertowały i 
wszystkie 5-procentow e listy ze swoich zapasów , 
a wspomniemy tu o Towarzystwie w zijem nych 
ubezpieczeń w Krakowie, jako też o fuędacji hr. 
Skarbka, która oczekuje tylko zatw ierdzenia w ła­
dzy rządowej, upoważniającego ją  do sprzedania j 
całego swego zapasu 5-procentowych listów Tow. ! 
kredyt, ziem skiego, aby swoje zapasy 5 -p ro cen ­
towych listów  na tych sam ycn skon wertować 
w arunkach.

Takie inform acje otrzym aliśm y dziś ze ź ró ­
d ła  kom petentnego.

Korespondencj e.
S ofja  28. listopada. 

{Oryginalna korespondencja Dziennika Polskiego).
Je n e ra ł K a u l b a r s  odjechał i razem  z sobą 

wywiózł ducha buntu z B ułgarii, którego roznie­
cić tu  usiłował... T e leg ra f  doniósł już wam za- 
pr wne o now ych aresztow aniach oficerów, jak ie  
tu i w Rnszczuku miały miejsce.

Są one, jak  tw ierdzi p artja  rządowa, bezpo­
średnim  skutkiem  agitacyj K adbaraow ych.

Ja k  wiadomo w spisku przeciw księciu Bat- 
tenbergow i b ra ła  bardzo żywy ud tla l szkoła ju u - 
krów. Owóż skoro Rząd zm uszony był uwolnić 
głów nych winowajców tej aw antury , nie pozosta­
wało też nic innego do zrobienia, jak  ułaskaw ić 
nierów nie mniej w inną, bo w ciągnięto przez swych 
kierowników młodziaż. Co też uczyniono Nie 
tylko wszekże młodzież, ale i niektórzy z je j d a ­
w niejszych naczelników  pozostali w szkole. J e ­

den z nich, niejaki T i p w w i c z a r o w ,  inspektor 
klasowy, przyim owany był ostatnio bardzo często 
przez K aulbarsa i um yślił tem w iększe u Rządu 
rosyjskiego pozyskać sobie łaski uknuwszy plau  
uw ięzienia regentów  i m inistrów przy pomocy swych 
wychowańców. Ponieważ parę dni przed . po wy- 
jeździe  K aulbaisa przedsięwzięto rozliczne środki 
ostrożności, aby wszelkim m anifestacjom  i skan­
dalom, jeśliby takowe wywołać usiłow ano, n a ­
tychm iast zapobiedz, przeto p lan  m iał być wyko- 

! naay  dopiero 25. listopada, gdy obawy denaon- 
srracyj zupełnie się uspokoją. Rzecz się atoli w y­
kryła zawczasu, dzięki ostrzeżeniu, jak ie  część jun - 
krów kom endantowi m iasta dała. W przeddzień 
zam ierzonego zam achu rozbrojono teuy szkołę, 
przyczem n ik t najm niejszego nie staw iał oooru, 
a następnego dnia uwięziono głównego w inowaj­
cę T i p a w i c z a r  o w i  oficera W e c e 1 a po­
czerń jeszcze kiiau wojskowych aresztow ano — 
m iędzy nimi kapitana M a r k o w a ,  uwięzionego 
już raz w z powodu spisku przeciw  ks. A leksan­
drowi, oraz zastępcę naczelnika jednego z oddzia 
łów M inisterstw a wojny, poruczn.ka M a t i e j e -  
w a . Nazwisk innych nie wiem, co zresztą mało 
naw et ciekawe, bo m e są to żadne osobistości 
w ybitniejsze. Poważniejszym m a być wykryty 
prawie jednocześnie spisek w Rnszczuku (przed- 
wczoruj), ale rym czasem nie mamy tu o nim  ża­
dnych szczegółów . Fiasko, jakie zrobiły jedeu  
po drugim  insceuowane te zam achy, mówią do­
wodnie, że bądź co b jd ź  an i w wojsku ani 
w społeczeństw ie nie mają te żywioły g runtu  
(przynajm niej dotychczas I) i że Rząd ma się 
ogrom nie na baczności, aby zawczasu stłum iać 
wszelkie usiłow ania tego rodzaju.

Podczas gdy tak od czasu do czasu w ykry­
wają nowe spiski, bywają tym czasem  ogłaszane 
niektóre ciekawe dokum enty obrachunku z pierw- 
szem ’ know aniam i, które B ułgarię  w przepaść 
dziciejszych niepokojów rzuciły. M ianowicie pi 
sm a prow incjonalne drukują dopiero teraz wyrok 
Sądu, uwalniający z więzienia G r a j e w a , ,  B i  e n -  
d i e r e w a  i innych wybitniejszych winowajców 
w ygnania księcia. Nie wiem dlaczego dokum ent 
ten  w sofijskich gazetach dotychczas ogłoszonym 
n i był... Brzmi on jak  n astępu je : „Postanow ie­
nie N. 2. W duiu 18 . w rześnia za inicjatyw ą m i­
n istra  wo ny złożona z wszystkich wojskowych 
prokuratorów  komisja, a mianowicie... (w ylicze­
nia  osob składających komisję)... po rozpatrzen iu  
rezultatów  śledztwa, w spraw ie otób oskarżonych o 
udział w zbrodni stanu 9. sierpnia (rt. s t.), m u ­
siała przyjść do przekonania, że podług doku­
mentów tego śledztw a pada podtjrzen ie  wepół- 
udziału w tej spraw ie n i  bb. m inistrów  K a r a -  
w e ł o w a ,  G a n k o w a  i m ajora N i k i f o r o w a  
Z i względu wszakże na  wyjątkowe stanow isko, 
jakie takowi przed zam achem  zajmuwaK i zgo­
dnie z prawem  obowiązującem kraj od r . 1880 
co do oddawania pod Sąd m inistrów , kom isja nie 
uw aża się za konm etentną pociągnąć te o.-.oby 
do śledztwa poki nie zapadnie odpowiednia de­
cyzja Z ebrania  narodowego. Dla tego też kom i­
sja  postanaw ia :

„Postaw ienie przed Sąd osób, oskarżonych 
w pierwszej kategorji spisu, załączonego do po­
stanow ienia komisji N. 1. (tj. G rajew a, Bendere- 
wa et comp.) odłoży'* aż do czasu, póki w sto­
sunku du pp. byłych m inistrów  nie będą spełn io ­
ne wszystkie form alności przew idziane prawem 
z 17. g rudnia  1880.

P o d p isan o : P rezydujący kom isji, kap itan  
A g u r a ;  składający kom isję: m ajor P a n i c a ,  
kap itan  B i e l i n o w ,  kap. B o j a d ż i j e w ,  kap. 
K r a j  e w.

Nie równie wszakże ciekawszemi od tego 
dokum entu m ają być zeznnia oskarżonych, kopje 
otrzym ał był wpływowy bnłgarski puoli ysta  Z a­
chariasz  S t o j a n o w, co też dla w ydania z od- 
powiedniemi kom entarzam i uczynił, ogłaszając 
drukiem przed paru dniam i w T ym ow ie broszu­
rę p. t. „ K t o  s ą  w i n o w a j o y 9. s i e r  p n i a?“ 
W księgaraiai h tutejszych nie m» jej jeszcze, 
więc spraw ozdanie szczegółowe treści mogę do­
piero za parę dni nadesłać.

Godzi się tu jeszcze wspom nieć, że pisma 
urzędowe i półurzędowe, w yraziwszy się o wy 
jeżdzie  K aulbarsa bardzo lekceważąco (min>sl - 
rja laa  Swoboba s ą d ti, iż  odwołano go jedynie 
dla tego, że swem zachow aniem  się w oczach 
Europy carat skom prom uow ał). rozpoczęły obecnie 
system atyczm e usposabiać ogół bułgarski prze­
ciwko kaudydaturze księcia M i n g r e l j i .  W ubec 
tego, co się tu o ni u  pisze, trudno wątpić, aby

czasu jzło  na  m arne, bądź to p rze/ n iepotrzebną 
pisaninę, bądź to przez ciągłe odszukiwanie do­
kumentów i pism porozrzucanych po w szystkich 
kątach.

"Wszystkie te wady szacownego b iurokraty  
o d cz lw ał w pierwszym rzędzie jego pomocnik, 
a następnie  interesanci. Adwokaci używali wszel­
kich sztuczek, byleby spraw  i - hn i e  przydzielano 
Dm uchalskiem u, z auskultantów  żaden nie u trzy­
m ał się długo przy boku radcy, k tóry  pracą swą 
dzie lił się z pomocnikiem w arcychrześciański 
sposób, ani m yśląc, że w tym  wypadku miłość 
bliźniego źle bywa przyimowaną.

Oroż i teraz wpadł radca na pom ysł, aby 
wywiązać się z danego przyrzeczenia kosztem 
auskuitacta.

— P an ie  Stecki dużo tam  u pana zaległo­
ści ? — zapytał radca.

—  W ięcej, niż wyrobić zdołam  — odrzekł 
S tec ii, który odgadując już zam ysły swego p rze­
łożonego, szybko porozkładał n„ ' biurku najni ;- 
po trzebn itjszć  papiery dla zam ydlenia, jakto m ó­
wią, oczów radcy.

—  H m , szk o d a , bo chciałem  pana dać do 
za łatw ien ia  spraw ę — m alutką, ale bardzo in te­
resującą, podobnej może pan w całem życiu nie 
spotkasz, w artaloby zająć się nią, iakem D m u­
ch alski. Mówię panu jako doświadczony, że z tej 
jednej spraw y więcej się pan nauczysz niż z 
dziesięciu innych.

— Jestem  wdzięczny panu raday za tę ży­
czliwość, ale... ty le ro b o ty ., ot, wyrok jeden , dwa, 
trzy — egzekucje, term ina, aż mi głow a pęka.

—  E j, co tam , panie, n» młode siły , to 
wszystko furda. Ja , kiedym, panie, był koneeps- 
pri_< ykantem , tom po nocach ślęczał nad aktam i, 
byle tylko więcej umieć od moieh kolegów — 
no, i przydało s ię , panie, przydało. — Zapalisz 
pan cygaro ? — doskonałe trabuko, proszę, mó­
wił radca podajac S teckiem u etui.

A uskultant cygaro przyjął, jed n ak  niezbyt 
pochopnie, bo w iedział, że za cygarem  przejdą 
wkrótce na  jego biurko i owe in teresu jące  ak ta .

— Timeo Danaos et dona ferentei m y­
śl ił Stecki. P a li się znakomicie —  rzekł po 
chwili.

— Ba, a spróbuj pan teraz  p is a ć , pojuzio 
piorunem  —  odparł radca. Może przy tej sp ra­

wie o której w spom niałem , zrobisz pan próbę, o 
ile liś iowe cygara więcej pom agają m yśleniu niż 
papierosy, jakem D m uchalski, pomagają.

— Proszę o akta, — rzekł S teck i, w idząc, 
żo nie wywinie się radcy, a wręcz uie chciał mu 
odmawiać.

— Ot, tak  panie, to lubię. Młody człowiek 
powinien być ciekawym — nie dojeść, n ie  do- 
spać, a wszystko widzieć, słyszeć i czytać, Wszy­
stko, co tylko pod rękę i oko podpadnie, mówił 
radca, podając auskultautow i akta. Jeźlibyś pan 
m ia ł jak ie  w ątpliw ości, proszę się pytać — baz 
cerem onji.

Dm uchalskiem u spadł już  kamień z serca. 
W różowym więc hum orze siad ł przed— swoim 
biurkiem , zapalił lulkę, puszczał kłęby dym u i 
dum ał. Ale c. k. radca nie poeta, aby wieczorem 
m ógł spokojnie m arzyć, o czem D m uchalskiem u 
przypom niał woźny zapraszający na posiedzenie 
raay"

—  C o? sesja — o piątej godzinie? —  za­
wołał redca.

— N adzw yczajna — tylko jeden kawołe zek
do załatw ienia.

—  M ogli obesłać circulando, byłbym  votum 
swoje nap isał. Tylko dreptać, a d reptać przez 
cały dzień boży, m ruczał radca, wysuwając się z 
niechęcią z wygodnego karła. — Zaraz idę —rzekł 
woźnemu.

—  Bóg mię ukara ł oddając pod opiekę temu 
Dm uchalskiem u, mówił d > siebie Stecki po odej­
ściu radcy.— K rząka, stęka, fuka, dm ucha — a ty 
bratku ciągnij j a i  niemieck pudel. Tfu do kata—̂  
z taką biedą. '

D m uchalski tym czasem  zasiad ł za zielonym 
stoLm  w sali obrad — a ktoby go zobaczył z 
ową napuszystą m iną, sądziłby, że w głow ie 
radcy wielkie kryją się myśli, i że w czyn w pro­
wadzone cały św iat zadziwią. Nie ma w ątpliw o­
ści, że mó*g radcy pracował, jednak trudno było 
dostrzedz owoców tej pracy, radca śpiewtił so- 
tie , r ie komu. Dlatego też i przy posiedzeniu 
był on — czej figuran tem , który z zam iłow ania 
spokoju rzadko kiedy oponował, lecz zwykle zd a ­
nie  swoje łączył z głosem  większości.

{Ciąg i alsey nastąpi).

go obrauo, a gdyby naw et tak było, przy»y wszy 
tu zuajdzie tak  dalece powagę swoją zachw ianą, 
iż bardzo wątpić należy, czy będzie w stanie kraj  
uspokoić. Ciekawe niezm iernie jest odez wanie się 
z racji tej kandydatury Niezawissimoj Bulgaryi, 
którą jak wiadomo posługuje się Rząd obecny. 
Pisze ona mianowicie w num erze z dnia 25. (13.) 
lis to p ad a . „W iedząć o wszystkieh niegodziwych 
zam iarach Rządu rosyjskiego, trzeba się zapytać, 
co m am y robić? Odpowiadamy krótko i ja sn o : 
Skoro książę W a l d e m a r  n e życty  sobie p rzy ­
jąć  tronu bułgarskiego, a, ray m iłując naszą sw o ­
bodę i niezałeżność, chcemy istu ieć, jako naród, 
chcemy urzeczyw istnić nasze narodowe ideały i 
n a s z ą  h i s t o r y c z n ą  m i s j ę  o d n o ś n i e  
M a c e d o n j i  (kurs. oryg.) — nie pozostaje nam  
nic innego, j a k  o b r a ć  k s i ę c i a  A l e k s a n  
d r a  I. J■•dynio on będzie miał odwagę prow a­
dzić naród bułgarski do zrealizowania jego zadań- 
I ao niego jedynie  je s ; i brdzie przyw iązany ns- 
ród. W szelki inny wybór będzie sztuczny i nowi 
książęta będą jedynie od biedy tolerow ani. Ża­
den z ni n nie będzie się cieszył tą  miłością n a ­
rodu, k tórą kfiążę A leksander z ro b r ł na poiu 
w alki''...

Je s t to odezwaniu się bądź co bądź ao^yć 
sensacyjn1* ...

Od dni paru obiega pogłoska, że agenci 
F r»n  ji i A ustrji d o ra d ź .1 Rządowi d y m is ję ; z a ­
pewniano mię wszakże, iż je s t to wieść bez pod- 
staw na. U stąpienie obecnego Rządu byłoby jed y ­
nie tryum fem  dla K aulbarsa, bo tego właśnie 
chciał on głównie dopiąć swym odjazdem .

—pkr. —

Wypadki na Wschodzie.
Momags friihbl donosi z P e te rsb u rg a , ża 

w lam tąjszych sferach kom petentnych nie wierzą, 
aby się K a t k o w o w i ,  mimo jego całego w pły­
wu udało skłonnie Rosję do czynnego w ystąpie­
n ia  w Bułi>arji. Pogłoski o ustąpieniu G i e r s a  
u trzym ują sie ciągie.

:c *
Spraw a kandydatury ks. "Vogoridesa na tro n  

bułgarsk i ZuStała wyjaśnioną. Jeszcze przed w y­
borami do S obranja zapytywała R ejencja księcia, 
czy ew entualnie nie przyjąłby w yboiu. Odpowie­
dział, że m usi w tej mierze zasięgnąć wpierw 
rady Rosji. N astępnie zapewne po zasięgnięciu 
rady w Petersburgu , n ad esL ł odpowiedź na  ręce 
jednego z przyjaciół, że wyboru nie przyjm ie.

* *
Belgrad 6 . grudnia. {Tel. Ds. Polskiego). 

D epuracja bułgarska odw idziła prezydenta m in i­
strów  i wyraziła życzenie złożenia w izyty k ró ­
lowi, który oświadczył, iż gotów je s t deputację 
przyjąć. Przyjęcie deputac i u króla nastąpić 
m iało dziś w południe. Dcputac)& odjedzie ztąd 
piaw dopodobnie ju tro .

k :r o n i k a
Lwów dnia 7. grudnia.

Wiadomości osobiste. Ks. W alerian  K  a- 
l i n k a  — jak  sic dowiadujemy — od soboty ma 
się cokolwiek lepiej, o tyle przynajmniej, że zmniej- 
tzy ła  sie obawa o życie pacjenta. — Prof. dr. 
B i l l r o t h  przybył z W iednia do Lwowa.

Nekrologia. D .\ Roman D e c y k i e w i ćz , ck. 
radca Nam iestnictwa, komisarz rządowy w Towa­
rzystwie kredytowem ziemskiem i Kasie oszczęd­
ności, kaw aler orderów Zelazoj Korony I I I . klasy 
i św Grzegorza, zmarł po dłuższej chorobie wczo­
ra j rauo w 68  roku życia, a 42 służby publicznej.
— We Lwowie zmarł Karol d’ E k r e n z w e i g  
W e e b e r, emeryt, sekretarz byłego Sądu szlachec­

kiego i były właśc. aóbr, la t  83. — K arol G r a ­
fa o w i c  z, lekarz więzienny, byty długoletni lekarz 
ordynujący w tarnowskim szpitalu  powszechnym, 
smar! d. 2 . bm. po długich cierpieniach, doczekaw­
szy 67 roku życia. Pogrzeb śp. Karola odbył sie 
W sobotę o godz, 3. po południu przy nadzwy­
czajnym ndziale pudiczności wszelkich stanów i 
wyznań, co je s t najlepszym dowodem, jakiego 
zmarły pośród mieszkańców Tarnawa zażywał po­
ważania. Szczególniej zasłużył sie około rannych 
licznie w tarnowskim szpitalu po 1863 r. leczo­
nych, za co też otrzym ał od ówczesnego Rządu 
narodowego tajnego piśmienne uznanie. — Emil 
S c h n i t z e l ,  auskultant krak Sądu krajowego, 
im arł w Krakowie d. 4. bm., przeżywszy la t 28.
— Emil W e i i z s e c k e r ,  profesor szkoły forte­
pianu w czerniowieckiem Towarzystwie „Arm onia,“ 
zmarł w piątek nad wieczorem w szpitala pow­
szechnym, przeżywszy la t 26. — W Bostonie 
zw arł ks. W i r o w s k i ,  Polak, rodem z W arszawy.
— W  W ilnie pochowano duia 1. bm. na cmen­
tarzu  „Rossa* zwłoki śp. Faustyna Ł u p a t y ń  
s k i e  g o ,  znanego w pismach humorystycznych 
waiszawskich pod pseudonimem F. Rytia. Niegdyś 
obywatel ziemski, przechodził różne koieje, w 
końcu należał do spółki zaktadu fotograficznego. 
Ostatnie jego praee literackie poważniejszego z a ­
kroju wydane zostały w osobnych odbitkach, jak  
„W ilia ,“ „Nad grobem lira ik a ,“ „Ogród botani­
czny.*

Kalendarz. Ś r o d ą  (8 .): Niepokal. Pocz. N. 
JI, P  — Boguwoli. W sc h ó d  słońca o god*. 7. 
min. 44, zachód o godz. 4

C z w a r t e k  ( 9) :  L w kad ji F . — Wssżl&wy. 
Wschód iłońca o go iz. 7. min. 45, zachód o 
godz. 3. min;*

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno 
polow ać: na zające, kozły i jelenie, słonki, dropie 
i pardwy, lisy, ja rz ą b k i, cietrzewie i głuszce, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Dla biednej .żony bankowego urzędnika w
Czerniowcach złożył w naszej A dm inistracji p. 
J .  T. 5 złr. — ifazem z poprzedniemi 6 z łr. — 
któie dla doręczenia do Redakcji Gazety Polskiej 
w Czerniowcach odesłaliśmy.

D ar Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Czerkasy, w powiecie lwowskim, n.i 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100  złr.

Posiedzenie Rady m iojskej odbędzie się 
we czw artek dnia 9 . grudnia o godz. 6 wieczór.

K arty w stępu  na Otwarcie Sejmu wydawane 
będą w kancelarj) sejmowej we środę dnia 8 . bm. 
o godzinie w pól do 2 -ej z południa ; na następne 
zaś zawsze w jłrzedlzień posiedzenia o godzinie 
6 . wieczorem.

Podczas nabożeństw a w kościele katedr ilnym 
z okazji otw arcia Sejmu wykona d. 9. bm. o go 
dżinie 9. rano mięszany chór Towarzystwa mu 
rycznego wielką mszę Ifay iena ( C-dur), w której 
solowe partie  odśpiewają pp. Ledererowa, Sinkie- 
wiczowa i panowie Gnszalewica i Kulczycki.

Do postów  U /owakich Wnych d ra  B ernharda 
Goldmana i T adeusza Rom anowicza! Proszeni je- 
iteśmy 0 zamieszczenie nadesłanego nam pod tym 
ty tafOm następującego pisma :

„K orzystając ze swoboay konstytucyjnej, grono 
wyborców wysłało dnia 21. listopada bież. r. do 
W W . Panów zaproszenie do zwołania Sejmiku re­
lacyjnego. Czyniąc to z caią otw artością i szcze­
rością, spodziewaliśmy się, że W W . Panowie je 
dnego z podpisanych wyborców zaszczycić leczy ­
cie swoją odpowiedzią, lnb że w jednym z dzien­
ników krajowych postanowienie swe ogłosicie. P o­
nieważ to jednak nie nastąpiło, a tem samem na­
stręczyło pole do rozlicznych kombinacyj politycz­
nego znaczenia i prywatnej natury, przeto wyborcy 
w znaczniejszej liczbie zgromadziwszy się dzisiaj, 
nchwalili i podpisanych upoważnili do ogłoszenia, 
co n as tęp u je :

1) Liczba podpisanych wyborców zupełnie była 
w ystarczającą do proszenia W W . panów o zwo­
łanie sejmiku relacy jnego :

2) jeżeli nie wysłaliśmy równocześnie zapro­
szenia do pasłów : JE . dra F r. Smolki i Wgo dra 
Euzebiusza Ct.erkawskiego, to powodowaliśmy się 
jedynie względami nadzwyeżajnej pracy tychże 
panów posłów w Radzie państwa i Delegacjacn 
wspólnych ;

3) interpelacje i rezolucje, z któremi wyborcy 
mieli się odezwać do WW . Panów posłów, były 
przeważnie natury ekonomicznej ; życzeniem było 
tedy wyborców, usłyszeć z ust W W . Panów po­
słów, czy .byiiby za tem, aby w Sejmie utworzyć 
„K lJb miejski* celem dalszego skutecznego ro z­
woju i rozkw itu m iast i miasteczek naszego k ra ju ;

4) było dalszem życzeniem wyborców, hsły' 
szeć z ust WW. panów poiłó.w, czy i w jak i spo­
sób, tudzież jakiem i środkami dążyć będą do tego, 
aby zapobiedz dalszej al dykacji m iast naszego 
kraj li z praw autonomicznych, czego dowodem 
Brody, Kałusz, Lisko i S tryj.

Lwów dnia 4. grudnia 1886.
Jan  Ihnatowicz. Dr. Kazim ierz Bilińs/ei.u 

O bywatelstwo honorow e nadała dr. H. Zy- 
blikiewiczowi R ada miejska w Tarnowie.

Na liczne zapytania z prow !ncji donosimy, iż 
benefis panny F ran cu zk i P r  a u n odbędzie s.ę we 
wtorek dnia 14. bm. Panna P raun  wystąpi w p ar­
tji Pueola w „Don Cesarze*. Z zamówieniami 
na bilety zgłaszać się należy wprost do kasy tea- 
■ rąjnej.

P rzysięga na czystość wina. Pan F. K. Po­
powicz, kupiec z Tarnopola, złożył onegdaj w a r­
cybiskupiej kaplicy przysięgę w ręce ks. arcybi­
skupa Morawskiego, że będzie dla duchowieństwa 
dostarczać czystego wina, po które sum corocznie 
jeździ na zaknpno do W ęgier.

1  R esursy urzędniczej. W piątek d. 10 . bm. 
odbędzie się w sali F iosinu wieczorek muzykalny. 
Początek o godzinie 7. wieczór. Wpfep dla człon­
ków Resursy wolny za okazaniem k a rt legitym a­
cyjnych. B ilety dla rodzin członków, tudzież gości 
przez członków wprowadzonych, wydawane będą 
we czw artek d. 9. bm. od godziny 6 . do 8 . wie­
czorom w kancelarji Resursy.

Fundacja posaguw a Bier I. Na przedstaw ie­
nie pp. dr. Feliksa Honigsmauna i Józefa Koli- 
szera, egzekutorów testam entu Joela Biera, nadało 
c. k. Namiestnictwo posag z powyższej fundacji 
na rok 1886 w kwocie 350 złr. K ranci Bier z 
Podhajec, córce Izaka i Estery  małżonków Bierów, 
a krewnej fundatora.

P rezentę  na opróżnioną gr. ka t. kapelanję w 
Suchodole nadało Namiestnictwo k 3. W łodzimie­
rzowi Lewickiemu, dotychczasowemu zawiadowcy 
tejże kapelanji.

Przeciw ko cholerze. M inisterstwo węgierskie 
wzbroniło zbierania używ auycli sukień, pościeli i 
bielizny, przedewszystkiem zaś szmat w fycL gm i­
nach i miastach, w których, cholerę sprawdzono, 
jako też i rozsyłki powyżej podanych przed­
miotów.

„Na Sposoby biorą s i ę !“ Ja k  to już donie­
śliśmy przed Kilku dniami, otrzymał koncesję na 
ló . apiekę we Lwowie, p Tytus Ł a z o w s k i ,  
bezwarunkowo najzasłużeńszy ze wszystkich kan­
dydatów, a otrzym ał ją  na mocy uchwały M agi­
stra tu , k tóra  zapadła 5 głosami p r z e c i w  5 — 
przyczem prezydent z przysługującego mu prawa 
dyrymował na rzecz rzetelnej zasiągi. Owoż — 
jak  się dowiadujemy — zwolennicy i n n e g o  kan­
dydata (aptekarza zamiejscowego) widoc*nie nie­
zadowoleni z wynikri gło&uwania — usiłowali 
w ostatniej chwili przeszkodzić sprawiedliwemu 
rozdania koncesji i wymyślili następującą sztuczkę. 
W  czasie posiedzenia M agistratu zgłasza się do 
sali obrad posługacz policyjny i żąda widzieć się 
natychm iast z p. Woynarem, radcą M agistratu, de­
klarując się jako posłanieo od jego rodziny. Gdy 
p. W . przyszedł do niego, dowiaduje s{ę ku nie­
małemu przerażeuiu, jakoby małżonka jego zasła­
bła i z tego powoda najeży mn niezwłocznie po­
spieszyć do domu. Ochłonąwszy jednak z piei w- 
szego w rażenia p. radca widocznie zw ietrzył pod­
stęp, czy też posługacz nie dość zręcznym był w 
swej roli hiobowej, bo badany, powikłał się, a 
p. W. nabrał przekonania, że po prostu chciano 
go par force usunąC z posiedzenia. Prawdopodo- | 
buie nie można było uprzednio zapewnić się co do j 
J6? 0 głosu i oczywiście, gdyby był manewr po i 
skutkował, uie p. Ł „ lecz rywal jego byłby o trzy ­
mał koncesję... Z resztą krążą jeszcze rozmaite ; 
inne pogłoski o sposobach i zabiegach, czynionych 
dla wyjednania koncesji zamiejscowemu kandyda­
towi... Sądzimy, iż niewątpliwie d o jd ą  one do uszu 
p. prezydenta, który w takim razie zapewne nie 
zaniedba wyświecić sprawy choćby dla salwowania 
podległego mn Urzędu miuiieypełnego od wo.a’e 
niepochlebnych dla niego podejrzeń i wieści. P rzy ­
najmniej władze autonomiczne wolne być powinno 
od przyw ary protekcji i nepotyzmu.

Pogodzeni. P. S., człowiek dobroduszny, jest 
małżonkiem jejmości, która do kłopotów codziennych 
nie szczędzi jeszcze mężowi niepokojów domowych. 
J a k  niegdyś Sokrates twojej Ksantypy, tak 
p. S. znosi z katońskim spokojem wybryki hnmoru 
swej połowicy. Ta kampanja małżeńska spizykrzyła 
się nieborakow i, który straciwszy już wszelką 
cierpliwość bąknął nawet coś o separacji. Pogor­
szyło to jeszcze więcej sytuację, gdyż małżonka 
nie wierząc w energję męża, a ufna w jego pan 
tofianą uległość, sta ła  się jeszcze więcej dokucz­
liwą. Jeden z przyjaeiół p. S. dobrze świadomy 
stosunków domowycn, niedawno temu przesłał bez­
imiennie bilet z powinszowaniem imienin pani 8 „, 
na którym umieścił wiersz K. Tymowskiego la t 
tema blisko siedmdziesiąt napisany p. t. „Nagrobek 
żonie kłótliwej, która wkrótce po męża um arła:* 

„Istny szatan  X antyppa, kłótni się nie zrzekła.
I  zgryzionego męża poszła gryść do piekła; 
Charonie co jej duszę przewoz,sz rogatą,
Na wstępie do Erebu pozdrów ją  łopatą.* ", ‘.j 

Zmartwiona pani S., że takie powinszowanie 
odebrała w dniu imienin, a co gorsza zawstydzona, 
iż uchodzi za tak  złą i nieznośną jak niegdyś 
małżonka greckiego filozofa, wziąwszy gorzką .na­
uczkę do serca, po rozptakanin się przepro iła 
„mężulka* za s ^ ą  popędliwą naturę i przyrzekła 
poprawę. „Oby tylko było to na długo,“ mówił

! pocieszony pan S. Opowiadając powyeese sAarzeaić 
jednemu ze znajomych, zapewniał, iż nie wie kto 
mu zapomocą owego napisu przeznaczonego na 
nagrobek, oddał tak  pożądaną przysługę.

D oktoraty. P P . Józef Pochroń, ro a o m  z "Wierz­
chosławic, i Jakób Seidenfeld, rodem z M ik o ła jo ­
wa, w G alicji, otrzym ali na Uniwersytecie Ja?- 
stopień doktora wszech nauk lekarskich ; zaś pan 
Ja n  K anty Steczkowski, rodem z Dąbrowy, kan­
dydat adwokacki w Rzeszowie, stopień d o k to ra  
praw.

Dykcjonarz ludzi w spółczesnych. Ludzie po 
żyteczni społeczeństwu praeą w jakimbądz zawo 
dzie, nauką w jakiejbądź gaięzi, szerszemi w kraju 
stosuakami, wpływem albo stanow kkiem  bodaj 
skromnem, zasługują na to, aby ich za życia po­
znać — nie dlatego, aby o nion wydać przed­
wczesny sąd, zanim zdążą do k re su ; nie dlatego, 
aby im robić rozgłos, którego może niu pragną, ni
0 niego nie stoją —• ale dlatego, aby w nieb, 
w ich pracy, nauce, dzisłalnbści, poznać żywotne 
siły narodu.

Aby poznać te siły, trzeba zszeregować j* 
w jeaen  wielki zastęp i rozpatryw ać się w nich 
ra  życia, obliczając ztąd pożytki dla nanki, dla 
narodowej ekonomji politycznej — i ła  całego ^ r a ­
ju ;ł rozpatryw ać się trzeba, dopóki świecą żywy®1 
przykładem, a sąd o nich ,— gay świecić pizcsta- 
ną — zostawić biografom, którzy w żyeifrysaołh 
wspomnieniach, będą mogli krytycznie rozbierać 
ich działalność, ważyć ieh błędy i zasiągi, zbie­
ra jąc  obrok duchowy dla przyszłych pokoleń.

Takiem zszeregowaniem sił żywotnych j Dst 
D ylujonarz ludzi wsjTłczesnych, ułożony na wzól 
obcych, w których znajdujemy krótkie autobiogra­
fie żyjących ludzi w ogóle, a między tymi często
1 naszych My go nfe mamy.

Rozpoczynając przygotowanie nnterjn łów  do 
polskiego D ykcjonarza iudzi współczesnych, od 
zywam się publicznie z prośbą o poparcie togo 
przedsięwzięcia łicznem nadsyłaniem gotowych 
autobiografii, bo chociaż sam lozsyłaniem  okólnyoh 
listów starać się będę o pozyskanie pożądanych 
materjałów, trudno mi przecież byłoby trafić do 
wszystkich, nie pominąć wielu.

Autobiografje mają obejmować imię i nazwi­
sko, rodowód i stosunki rodzinne, wychowanie i 
wykształcenie, ;zkołę, Uniwersytet — działalność 
na polu publicznem czy prywatnem, w Kościele, 
szkole, w zawodzie przemysłowym, technicznym i 
najróżnorodniejszych jego gałęziach, Autorowie 
i wydawcy zechcą podać także spis dzieł swoich 
albo wydań.

Udając się drogą pnbliczną, proszę Redakcje 
polskich pism publicznycL o powtórzenie tego we­
zwania i poparcie przedsięwzięcia. Z mej strony lędę 
sobie miał za obowiązek wszystkie autobiografje 
w miarę ich p izybyw ania— zanim zbierze się jeden 
cały tom do drukn — nadsyłać tymczasowo od­
bite autobiograficznie de redakcyjnego nzytku tym 
Szan. Redakcjom, które zechcą w pismach »woitk 
powtórzyć to moje wezwanie i łaskawie popierać 
wyaawnictwu Dykcjonarza ludzi współczesnych — 
dlategoteż proszę zarazem o nadesłanie mi tego 

I numeru czy zeszytu, w którym znajdzie się niniej- 
| sze wezwanie.

W Krakowie 6 . grudnia 1886.
A ntoni Kostecki, Mały Ryn„k 1. 7. 

Komiczna iicena — pis^e Gazeta Naród  —
odbyła się w tych dniach w jednym z tutejszyoh 
banków skutkiem fatalnej pomyłki telegrafisty. Do 
banku zgłosił się pewien kopiec z prowincji o 
otwarcie mu kredytn. D yrektor W unu uświadczył 
panu X., że chętnie zgodzi się na jeg„ propozy­
cję, że przedtem musi się jedu ik dowiedzieć o jego 
stosunkach majątkowych, i poprosił g o, aby żgłe 
sil iię nazajutrz rano po odpowiedź. Tymczasem 
zatelegrafow ał d jrek to r do miejsea m ie.ikanH  kup 'U 
i zapytał o jego stosunki majątkowe. Póiąym  wie­
czorem nadeszła następująca odpow iedź; „Fur je­
den Bet/ag gut / “ Rano, gdy się kupiec zgłosił 
po odpowiedź, przyjęty został przez, dyrektora 
bardzo dziwnie. D yrektor zrobił kwaśną minę i 
oświadczył, że nie może mu otworzyć kredytn. Po­
wiedział to jednak w sposób tak i, że kupiec uwa­
żał za stósowne zbadać przyczynę tego i doięki 
jega stosunkom udało mu się dowiedzieć o treści 
nadeizłej depeszy. Poszedł więc po raz wtdiy (lo 
dyrektora i poprosił go, aby roec* spraw dził. Z a ­
telegrafowano więc, na jego aoszt po raz  dragi 1 
pokazało się, że depesza bizmiaJU : „F ur jeden  
Betrug g u t'. Rzecz się więc w yjaśniła kn obopól­
nemu zaduwoleniu, p. X. biada tylko nad tem, że 
skutkiem fatalnej pomyłki telegrafisty Uchodził 
przez 24 godzin za osznsta.

Lwowskie tiiigl-tangle. K ilka razy jnż za­
bieraliśmy głos w sprawie „tingi-tangfów *, które 
nietylko szerzą niemoralnośó, ale nadto niepokoją, 
spokojny Cu mieszkańców. N iestety policja zam iast, 
usunąć złe, patrzy znpetnie spokojnie jak te lokale 
mnożą się coraz bardziej i to na pierwszorzę- 3 
dnych nlicach m iasta. Obecnie jednak znpełn>e 
inna okoliczność zmnsza nas do zajmowania się 
tą  sprawą. Oto w jednym z tych lokalów, miano­
wicie przy ul. Dominikańskiej liczną Czeredę „ a r­
tystek* powiększyła w tych dniach ad tp tka  ..no­
wej sztnki* w ładająca na nieszczęście także języ­
kiem polskim. S p ry tn / przedsiębiorca skorzystał 
z tej opoliczności i wyzyskał ją na swoją korzyść. 
„A rtystka* wyśpiewuje narodowe arje polskie, 
które wielbiciele germańskiej muzy przyjmują z 
entuzjazmem. Przeciw  takiemn profanowaniu 
uczuć narodom J Ui musimy sianowci-c zaprotesto­
wać i dziwić się tylko wypada, że publiczność 
polska w jakikolw iek bądź sposób nie postara ła  się 
o zmuszenie szynkarza do zaniechania tego ro­
dzaju prodnkcyj, gdyż arty sta  na scenie zaśpiewa 
niezgodne z zapatryw aniam i policji kuplety, katany  
je s t grzywną a nawet aresztem . Tymczasem 
w „tingl-tanglach* wolno śpiewać szansonetkom co 
ira się puduba. Gdy o to n ik t się nie troszczy.
To też nie dziw, że najsprośniejsze piosenki wy­
pełniają zwykle program tych piodukoyj, które r a ­
zem ze śpiewaczką wyśpiewuje unisono całe. to ­
warzystwo. W innych miastach pod tym Wzglę­
dem panuje większy porządek. W  "Wiedniu np. 
w każdej nocnej kaw iarni lnb restau racji aż do 
chwili zamknięcia obecny je s t urzędnik policji, 
k tóry w d a n y m  razie ma obowiązek interw enio­
wać. Skoro więc policja, pod względem ceuztry  
rozmaitych rzeczy je s t j r k  wiadomo tak  bardzo 
snrową i nieubłaganą, powinnaby także tę  przy­
bytki nocne otoczyć większą opieką.

Na razie żądamy od właścioiela wspomnia­
nego lokalu, aby swej „śpiewaczce* zakazał rws 
na zawsze popisywać się poważnemi pieśniani 
narodn, wśród którego i « łaski którego ły je  — 
w przeciwnym bowiem razie może go spotkać m a­
miła niespodzisnks ....

Ciekawa spuścizna. ? a n  B. g  , posiadaj*® ^  
spuściźnie po swym zmarłym stryju dużą, 
dawną, skórą obciągniętą walizę, sprzedał ją  domo­
krążcy p u e l  dwoma tygodniami za 50 Cl- Z n a­
lazłszy później między papierami swego i W 4 uo"
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ta tk ę , według, której' ukrył tenże w owej walizie 
pod podwójne™ denkiem 4óU rabli w srebrze, pan 
B GL odszukał wprawdzie handlarza, któremu ją  
sprzedał, lezz mima przyrzeczonej mu nagrody za 
nwrot walimy, nie dos^at takowej od niego, co go 
spowodowało donieść o tern onegdaj policji, k tóra 
dołożywszy wszelkich starań, odszukała ją  już w 
piątych rękach, lecz odartą ze skóry i rozbitą. 
Skonstatowano tylko ślady, iż spód tejże miał rze­
czywiście podwójne d n o ; czy jednak takowe nie 
zostało wyjęte już może przed zbyciem tej walizy, 
nie dało się sprawdzić.

Ogień kołliinowy wybuchł przedwczoraj po po­
łudniu w donku drewnianym pod 1 16 przy ulicy 
G ródeckiej; zaś nad wieczorem powstał w kuchni 
pod 1. 6 przy ulicy Ruskiej, na I I , piętrze, ogień 
przy topieniu smalcu. W obu wypadk ich ogień 
przez domowników zcstat stłumiony.

Kraków 5. grudnia. {Odczyt p . Zygmunta  
Stupskiego. — Propozycje nu, posady dwóch rad­
ców Są&» h  aj owego wyższego. — Przemytnictwo).

Odczyt p. Zygmunta Stapsulego z W arszawy 
, 0  metodzie wychowania* ściągnął do sali posie­
dzeń Rady m iasta bardzo liczną i doborową pu­
bliczność, a wśród tej szczególnie wielu profesorów 
szkól średnich i W szechnicy. Prelegent przyjęty 
został oklaskami, które się i później często powta­
rzały . Głównie w ykazał on, iż szczególnie wy­
kształcenie matki wpływa na rozwój umysłowy 
dziecięcia i decyduje o jego przyszłym charakte­
rze i losie.

Sąd najwyższy w Wledain, zgodnie z zapa­
trywaniem prezydenta Sądn krajowego wyższego 
w Krakowie, przedstaw ił na opróżnione posady 
dwóch raduów Sądu krajowego wyższego w K ra ­
kowie na pierwszem miejscu p. Adolfa Brasona, 
prokuratora w Krakowie, na drngiem p. E ljasza 
Haleczkę, radcę sądowego w K rak o w ie ,. na trze- 
ciem p Stanisław a Szpora, radcę sądowego w 
Krakow ie, a na czwartem miejscu p. K arola Gie- 
ślińskiego, p rokaratora z Nowego S^cza,

Tutejsze władze skarbowe przekonały się, iż 
przemytnicy spirytusu z Galicji do K rólestw a Pol­
skiego w *.amian wprowadzają do Galicji nattę 
kauEoską nadto źle rafinowaną.

KrakuW 6. grudnia D eputacja szewców (cze­
ladzi) w liczbie Kilkudziesięciu była dziś u prezy­
denta z narzekaniam i na zupełny brak pracy u 
m ajstrów i skargami na istniejącą ustawę przemy­
słową, na mocy której żaden z nich nie może po­
dejmować się robót na własną rękę.

Kołomyja 6. grudnia. „L&uderbank* wybudo­
wał kolej lokainą do młynów i Słobody Rungur- 
skiej, 32 kilometrów, po większej części na go­
ścińcu, mosty drewniane. Kosztorys przenosi 900 
tysięcy złr., przedsiębiorcą Dyl p. S tern z W ie­
dnia. Ruch prowadzi kolej Czerniowiecka. Rząd 
przyjął już kolej zbudowaną. O tw artą została Igo 
grudnia, od ktorego dnia było już 5 wypadków 
wykolejenia. Pudróżni musieli piechotą iść dalej. 
Maszyny czerpią wodę konewkami ze strum ienia 
po drodze. Dworzec w Słobodzio oddalony je s t o 
2 kilometry od kupalni, a taryfy tak  wysokie, że 
próoz koncesjonarjusza, który sam położył ruro­
ciągi i ma odrębne warunki przewozu, wszyscy 
producenci wożą ropę kołami do Kołumyi. In te re ­
sowani upraszają Namiestnictwo i W ydział Kra­
jowy, by wglądnąć zechciały w te stosunki.

lHody. Znakomity fejletonista K u rj Warse. 
w ostatniej k ronue tygodniowej pisze miedzy in- 
nemi co następuje:

W Paryżu damy poczynają nosić na głowaek 
żywe ptaki, a mężczyźni zarzucają cylindry 1 na 
w et przy fraku używają — miękkich kapeluszy 
filcowych. Gzy nie je s t to dowodem, że płeć żeń- 
acn driw aczeje, a męzka — niewieścieje?... Przed 
80-cioma bowiem laty  i trochę wcześniej, damy 
obierały się jak  nie można p rościej: w jeaną mu­
ślinową sukienkę. A ie za to mężczyźni chodzili 
w sztywnych kapeluszach, zz ty w y cL  batach, sz ty­
wnych żabotach, z ogromnemi laskam i w rękach. 
Efowem, jeżeli nie zorojnie, to choć krochmalnie. 
D ziś — damy, jakby nie mając dosyć do dźwiga­
n ia  na soDie towarów bławatnych i ogrodów, zao­
patrują się jetzeze w poaszarnio; mężczyźni zaś 
stroją się w miękkie trzew iki, miękkie kapelusze 
i obwisłe kraw aty. Czyżby naprawdę dla naszej 
pici zmartwychwstały czasy Sardanapala, który 
nie ylko ubierał się całkowicie dc damsku, ale na- 
W it śpiewał sopranem?

„Dzidnnik Polski" w Chicago {The Polish  
D aily News). Pod tym tytułem w d. 18. listopada 
okazał się numer dsiennisa, wychodzącego pud 
redakcją W. D y n i e w i c z a .  Amerykańskiemu 
sobowtórowi naszemu życzymy powodzenia.

T ak ie  kandydat do tronu  Bułgarji. W łaści­
ciel największej cukierni i piekarni w Charkowie, 
nazwiskiem P o l o j u c h t o w ,  słynie tam z po­
wodu swojego s k ą p s tw a  'n ie s ły c h a n e g o ,  a równo­
cześnie dla swej o f ia ru o śc i n a  klasztory i ducho­
wieństwo, które też na każdym kroku go odznacza. 
P . Polojuchtow p o s ia d a  te d y  kilkanaście medali, 
odziia-k honorowych itp., natomiast —- za mało 
zdrówycn zmysłów. Owoż terni czasy afuwiło się 
u niego trzech panów, którzy przedstaw ili się mu 
j iko deputacja bułgarska, przybywająca z prośbą, 
aby raczył przyjąć ofiarowany tron B ułgarji. W 
czasie, gdy rozmawiano jeszcze na ten temat, 
przyszedł telegram  z Sofji, zaw ierający tę samą 
prośbę Rejencji. Zrazu p. Polojuchtow począł ży­
wić pewne wątpliwości, w końcu jednak dał się 
przekonać wymownej deputacji i uwierzył w mo­
żliwość swojej kandydatury. Zaprasza tedy przy­
byłych na śniadanie, każe im podać w salonie 
najwykwintniejsze potrawy i wina, sam zaś ubiera 
się w mundur galowy — jes t bowiem członkiem 
Rady miejskiej — i jeazie do rektora Uniwersy­
tetu , aby się tegoż poradzić, czy ma obowiązek 
uw iadom ić gnbernatora o tern, co zaszło. Oczy 
wiście rektor poradził mn, aby zam iast do guber­
natora. udał się do... domu obłąkanych. Otwartość 
ta  nczonego męża rozjaśniła mn w głowie i wie­
trząc  jakieś oszustwo, czem prędzej pospieszył do 
domu. Tam nie zastał już „deputacji*, a wraz z 
nią rozmaitych kosztowności, gotówui i t. p , co 
wszystko zabrali wrzekomi B ułgarzy, zapewne na 
pamiątkę swej honorowej misji. Policja charkow­
ska podobno nie wpadła jeszcze na ślad przemyśl­
nych tych oszustów.

B lam ai bogini. Bogini wolności w nowojorskim 
porcie, odsłonięta i poświęcona 28. października 
roku bież. z ogromną uroczystością, została obe­
cni;* nałożona na  ogr .mną kompromitację. W  pier­
wszych dnlacn po odsłonięciu tej olbrzymiej statuy 
robiono próby z elektrycznem jej oświetleniem, 
które jednek nie powiodły się wcale. Na dobitek 
złego kongres nie asygnowat funduszów na to 
oświetlenie, a firma, k tóra zraza bezpłatnie świa­
tła  elektrycznego dostarczała, później zażądała 
zapłaty. Gdy jeduak okazało się, że pieniędzy nie 
ma, zaprzestano posąg oświetlać i od dłuższego 
już szasu fcobieta-olbrzym, powołana w myśl fra- 
z«'-ti urzęd >wego do „oświecania buli ziemskiej",

nie może spełniać tego z a d a n i'. Jedno z nowo­
jorskich pism humorystycznych ubolewa obecnie, że 
ta  pani z miedzi jest zbyt wielką i ciężką, iżby 
mogła być... ukradzioną.

Najmodniejszym figlem są obecnie motylki 
z kwiatów, które zastąpić mają zeszłoroczne 

I małpki pluszowe. Motyl, jakkolwiek płqcbe stwo­
rzenie, stosowniejszym jest stokioć na ozdobę ka­
pelusza czy kokardy, niż nieestefyccna czworo- 
ręczna poprzedniczka jego.

Ogólny stan polityki.
P. Bolesław  Prus pisze w K w  jerze tvai- 

sraw skim :
W polityce sytuacja w najwyższym  stopniu 

n ie jasna . A nglja , k tóra chce wolności pod B a ł­
kanami a dobrobytu nad Nilem, m yśli jed n o ­
cześnie o zaprowadzeniu sądów w ojennych w 
Irlund ji. T urcja je s t w położeniu zająca, który 
nie wie z jak im  chartem  m a się p rzy jaźn ić : czy 
z tym co go ciągnie za łeb , czy z tym , który 
operuje od eąbra?  Czesi w imię słow iańskiej 
wzajemności, jednern ram ieniem  obejm ują f la n ­
kowa, drugieib Stam bulow a Galicja, przez łzy za 
Zyblikiewiczem, uśm iecha się do Tarnow skiego. 
F ranc ja  udaj^ dziewicę, która w stanowczej 
chwili i chciałaby i boi się, a Niemcy — w zm a­
cniają arm ję.

W tem octatniom państw ie, przy rozprawach 
nad powiększeniem wojennego budżetu, n a jd z i­
wniejsze stanowisko za,ęli w Parlam encie Polacy, 
jak  zwykle.

Czech, Serb  i Bułgar, znalazłszy się w po­
dobnych stosunkach, przem ówiłby zupuwne w te 
s ło w a :

—  Mości panowie 1 Potrzeba wam na utw o­
rzenie nowego korpusu, 25-ciu m ..jonów marek 
jednorazow o i 23 ch miljonów marek rocznic. 
Owoż my, pragnąc dać wam dowód troskliwości 
o siły zbrojne pańatwa, zrzekamy się na i ele 
wojenne aż 100 miljonów m arek, czyli całego 
funduszu kolonizacjjnego, który łaskaw ie p rze ­
znaczyliście na  uszczęśliw ienie i ucywilizowanie 
Poznańskiego. Za taką sum ę możecie nietylko 
sformować Korpus, ale i utrzym yw ać go przez 
trzy lata, nie dodają,, ani feniga do poaatKow, 
jakie już dziś uciskają Niemcy.

Takby powiedział Bułgar, naw et M cedoń- 
czyk, którym  subtelności dyplom atyczne nie za­
ćmiły jasnego sądu o rzeczach. Ale my Polacy, 
dzięki „taktowi i politycznej dojrzałości*,, posta 
nowiliśmy i tym razem  zdumieć świat, przynaj­
mniej naszą loiką, w b iaku  innych środków, 
które się już wyczerpały. Więc przem ówiliśm y 
t a k :

—  Kochan. N iem cy! Praw da, że walicie w 
nas jak  w cym bał, prawdb, że traktujecie nas 
ja k  psów, jeżeli nie gorzej, bo naw et psów, 
opłacających podatek, nie pozbawiacie ziemi i 
pow ietrza. Mimo to, chcąc dać dowód troskliw o­
ści o w aszą cyw ilizatorską dyscyplinę, będziemy 
głosow ał, za przytw ierdzeniom  do niej jednego 
rzem ienia i jednego baka więcej.

Gdyby bowiem w możliwej wojnie zepsuto 
wam najsiln iejsze narzędzie kultury, kto wie, 
czy nie m usielibyście wyrzec się germ anizacji, 
kolonizacji, w ogóle system u tępieuia obcych 
żywiołów, co znowu nas—pogrążyłoby w nieuao- 
jonym  żaln.

W zam ian za tyle dowodów serdeczności, 
zróbcie nam  jedną łaskę  i... me w ysełajeie 
gdzieś n a  krańce niemieckiej ojczyzny polskich 
rekrutów , ażeby biedacy ei nie po m arnieli z tę­
sknoty za... poznańskim i lan d ra tam il

W odpowiedzi na ten wylew politycznego 
sentym entalizm u, m in ister wojny odparł z g rubą 
iro n ję :

—  Cóż za krzyw da stanie aię polskim rek ru ­
tom, jeżeli z pod Pleszew a przeniesiem y ich pod 
K oblencją ?...

I  kto wie, czy nie m iał racji. W szakże nie 
jeden  z własnej ichoty  zwidzą okolice nadreń- 
skite, ażeby podziwiać krajobrazy i nasycać się 
widokami L te tn ie  wyższej kultury. Trudno więc 
uważać za nieszczęście dla rekru ta , co je s t przy­
jem nością dla turysty; jeżeli natu raln ie  pom inie­
my służbę wojskową pruską, która jest tyle w arta 
pod Koblencją, ile i pod Toruniem .

Jakże więc miło powiedzieć sobie, że w eu­
ropejskim  zgiełku, my tylko jedn i nikogo nie 
opłakujem y, do nikogo nie uśm iecham y się, n i ­
czego n ie  zatw ierdzam y i niczego się też nie 
obawiamy. Doszliśmy nareszcie do tej duchowej 
równowagi, którą obdarzony człowiek nie p y ta : 
czy będzie pokój, czy wojna, ale zajm uje się 
najbliższem i in teresam i w łasuem i....

Wiadomości literackie i artystyczne.
R epertuar tea tra lny . Dziś we w torek : „Baron 

cygański* (benefis p. Antoniny Radwan). W  roli 
Arseuy wystąpi p. Jan ina  Babińska.

Ju tro  w środę (popoł.): „Izrael na puszczy,* 
dram at Łętow skiego; (w ieczór): „Don Cezar,*
operetka Dellingera.

We czwartek, w dzień otw arcia Sejm u: „Dwie 
blizny,- komedja w 1 akcie A leksandra Fredry, 
„H nat Probłnda,* odegrany przez artystów  ru ­
skiego teatru.

W pią tek : „Dach szklanny,* komedja z hi­
szpańskiego Aioli (po raz pierwszy).

W sobotę: „Baron cygański.*
W  niedzielę (popoł.): „W icek i Wacek.*
(ml) T u a tr ruski w e Lwowie. P rzec ie - raz 

salę „Domu Narodncgo zobaczyliśmy wypełnioną 
po same brzegi. Czyżby wreszcie Kusini poznati, 
jaką  krzywdę w yrządzają narodowej scenie, Igno­
rując ją  zupełnie ? Bardzo wątpimy, gdyż było 
to przedstawienie, z którego dochód przeznaczyła 
D /to k c ja  teatru  na rzeoz Towarzystwa „Akade­
mickie Bractwo*. Najlepszym dowodem, że nastę­
pnego dnia, tj. w niedzielę, pomimo że grano do­
skonałą komedję Ceglińskiego pt „Szlachta chu­
da zkowa*, teat-’ znowu świecił pustkami. Pod­
nieść jednak musimy, że na wszystkich przedsta­
wieniach parte r i galerje są szczelnie zapełnione. 
Widocznie młodzież szkół średnich lepiej pojmuje 
swoje obowiązki od prewudyrów, którzy umieją 
tylko krzyczeć i hałasować... ale i nic więcej. 
W stydźcie się panow ie! młodzież daje wam przy­
kład, ja k  należy postępować. Że p a r  ja  Słowa  i 
Prołomu nie uczęszcza na przedstaw ienia, temu 
się wcale nie dziwimy, gdyż panowie ci nie mogą 
słuchać czystego, nieskażonego języka rusk ego, 
ale dlaczego partja  narodowa, tz. Ukraińcy igno­
rują i chcą widoesuie zniszczyć scenę rnską, tego 
absolutnie pojąć nie możemy. Zaniech jray jeduak 
skarg, które prawdopodobnie nie odniosą skutku, 
a przystąpmy do sprawozdania z sobotniego przed- 
stftwienia.

Grano jedną z najlepszych sztnk Indowych 
pt. „H lytaj* (obraz z życia indu nk.-aińskiego

-------------t r 1- r rg -  -  "y 'h  '\ f  — .......
M. L, Kropiwnickiego). Sztuka ta  odznacza się 
uczciwą tendencją i wybornie skre lonemi charak­
teram i, szczególnie postać Os pa, starego lichw ia­
rza, je s t jakby fotografią zdjętą z natury.

W szyscy artyści g ra li bez zarzutu, a pod­
nieść wypada przede w ą s ik ie m  grę pp. B rym e- 
wieckiego, Stęszyńskiego i Biberowicza, z pań 
zaś zasłużyła na szczere uznanie pani Bibero wi­
eżowa. Przedstawienie „Sziacnty chodaczkowej* 
wypadło równie poprawnie jak  pierwszym razem.

Dziś we wtorek na dochód utalentowanego, 
a zasługującego na ja a  największe uznanie a r ­
tysty p. Steczyńskiego „Dobosz,* oryginalna In­
dowa oporetka w 3 aktach z muzyką Worobkie- 
wicza.

5 5 J u b i l a t
(8. Zł) W dniu jutrzejszym  jeden z arysiów  

sceny tu tejszej obchodzić będzie rzadką uroczy­
stość, trzydziesto letn i jubileusz zawodu a rty sty ­
cznego.

Bo zaiste arty stą  je s t w swym rodzaju pan 
B ronisław  Dębicki, jakkolw iek przez większą 
część swej karjery  scenicznej gryw ał i g iyw a po 
dziś dzień role tuk zwane drugorzędne.

Widząc g rę  jego pełną życia i werwy, n a ­
cechow aną zawsze głębokiem  «rozum ieniem  p rzed ­
staw ianego charak teru  i prawdziwym  pietyzm em  
dla sztuk i — widząc ową drobiazgową do sk ru ­
pulatności posuniętą staranność p. Dębickiego, 
p rzebijającą się w najdrobniejszych szczegółach 
kostiumu i charakteryzacji —  niepodobna mu 
odmówić zaszczytnego m iana prawdziwego artysty

Zasłużył so lie  na nie trzydziestoletnią, wy 
trw ałą  pracą, k tórą  stawić m ożna za przyLład 
młodszej generacji artystów .

Nie zawsze jednak  p. Dębicki był tym, czem 
go obecnie widzimy, czy to n a  scenie uw ijające­
go się z nerwowym  widocznie niepokojem w roli 
komicznego Jakóba, Jacentego lub W alentego, 
czy to na ulicy drepcącego drobnym  kroczkiem 
w nieodstępnej asystencji dwóch m ałych piesków.

Był czas, że w głowie tej charak terystycz­
nej figurki roiły sie cudne m arzenia, o sław ie 
scenicznej i autorskiej, a przegięty demon tea ­
tra lny  szeptał młodemu g im nazjaście bez u s ta n ­
k u : „Za kulisy! Z n kulisy!* Był to czas różo ­
wych m arzeń młodości, a sz zęsliwy i godzien 
zazdrości zaprawdę ten , kto, jak nasz jub ila t, z 
burzy i walki życiowej ideał la t m łodzieńczych 
wynosi nietknięty i czysty.

^Bronisław Dębicki urodził się w okolicach 
Lwowa dnia 19. lipca 1837 roku. Tu też uczęsz­
czał do szkół i patrząc na grę D aw izona, N ow a­
kowskiego, Smochowskiego, zapragnął wstąpić w 
ich ślady. Owocem tych pragnień, głęboko ta jo ­
nych w sercu młodziuchnego studenta, był d ra ­
m at i to rym ow any w 4 aktach p. tyt. „Szewc 
baronem *.

Autor był wówczas uczniem czw artej klacy 
gim nazjum  polskiego we Lwowie, gdy wreszcie 
po długiem  w ahaniu ośm ielił się pierw szą swą 
pracę wręczyć swemu profesorowi z prośbą o ła ­
skawą ocenę. Profesorom  tym  był śp Suchecki, 
autor popularnej przez długie la ta  w naszych  
szkołach gram atyki języka polskiego.

Jako filolog, był Suchecki cierpliwym , c ie r­
pliwie więc odczytał studencki dram at od począ­
tku do końca, a słowom zachęty, jakie poczciwy 
profesor w yrzekł wówczas do ucznia, zaw dzięcza 
scena polska pożytecznego i sum iennego pra ce­
wnika w osobie p. Dębickiego

„Słuchaj no B ronisław ie — wstąp ty do tea ­
tru", powiedział Suchecki, gdy zarum ieniony od 
w zruszenia au tor odczytywał mu celniejsze u stę­
py swej pracy, Słow a te rozstrzygnęły  s ta n o ­
wczo o łosio całego życia dzisiejszego jub ila ta . 
O dlały one tylko oliwy do ognia, utw ierdziły  
chłopaka w postanowieniu, kióre oddaw na żyw ił 
w swem sercu, lecz wyjawić ba ł się, czy w sty ­
dź'!.

LwowsLi tea tr dzierżył wówcza3 C hełchow - 
ski, znaw ca talentu w aktorskich , których tyle do­
starczy ł naszym  scenom. W ówczas był on już 
schorzałym , goniącym resztkam i życia i fortuny 
starcem .

D nia 8. g ruan ia  1856 roku stan ą ł przed 
obliczem głośnego dyrektora, drżący ze strachu 
i w zruszenia gim nazjasta, dopraszający się przy­
jęcia go w poczet sług  M elpomeny.

W yrazista, ruchliw a fizjonomia nowego ade­
pta sztuki nie uszła uwagi przeuikliw ego wzroku 
Chełchowskiego. „S tudent z gum ielastyczną 
tw arzą* juk go nazw ał Chełchowski, został p rzy­
jęty i na początek dostał kilkuw ierszow ą rolę 
w „B raciach M auprat".

W ywiązał się z niej widoczuie nieźle, gdyż 
już po kilkoraiesięczuem  term inow aniu w zawo­
dzie aktorskim , otrzym ał Dębicki popisową rolę 
Frycka w „Człowieku z Czar.iego lasu*. W ystęp 
początkującego artysty  uwieńczony został nadspo- 
dziewanem  powodzeniem i zjednał mu pochwały 
kolegów, dyrektora a co g łów niejsza podwyższe­
nie gaży. Dobre czasy m inęły jednak  rychło, 
gdyż szczęście szybko przem ijać zwykło. W  lipeu 
roku następnego odebrano Chełchowskiem u d y ­
rekcję i tea tr lwowski dostał się w rece Sm o­
chowskiego i Nowakowski go. Ci za trz j mali 
tylko najw ybitniejsze siły z daw niejszego składa 
tow arzystw a i Dębicki osiadł na lodzie. Z C heł- 
chowskim  dla braku paszportu do K rólew stw a 
wyjechać nie mógł, do Krakowa nie m iał za co.

Z sm utnej tej sytuacji w ydobyła go dopiero 
propozycja G ubarzew skiego, który założył tow a­
rzystwo w ędrow ne w T arnow ie. Guburzewski 
był człowiekiem  zam ożnym ; z zawodu praw n.k 
p ragną ł o trz jm ać  Dyrbkcję sceny krakowskiej i 
w tym  celu zaw iązał tea tr w Tarnow ie, którego 
kierow nikiem  b j ł  A lek iander Ladnowoki (ojciec 
Bolesław a). W trupie tej prócz Bolesława Ł a- 
dnowskiego i jego siostry, byli także Sulikowscy, 
p a n ie : Rzepecka i Kaczkowska, słowem  tow arzy­
stwo Wcale niezco.sze.

Tu też przedstaw iono pierwszą sztukę D ę­
bickiego p. t. „B a rto . z po j h  rakowa*, czyli 
„Dożywocie w letargu* w której autor g ra ł rolę 
bakałarza M erkurego. Bo rozbiciu się tow arzy­
stw a tarnow skiego udał się Dębicki w raz z roz­
bitkam i trupy  Gubarzewskiego, którym  Sulikow­
ski przew odził, do Sącza, gdzie po trzym ie­
sięcznym  pobycie zakosztow ał po raz pierwszy 
biedy wędrownego aktora. I  znów wezwanie 
Pfeiffra, ówczesnego dyrek tora sceny krakow ­
skiej, wyrwało go u tej m atni. W  sam dzień No­
wego roku 1860 w ystąpił Dębicki na  scenie 
tam tejszej jako bakałarz  w w spom nianym  już 
„Bartosu z pod Krakowa* przechodząc tego 
wieczoru czyśćcowe męki niepewności jako autor 
i debiutant w jednej osobie. I  tym  razem  sprzyjało 
mu powodzenie, gdyż zaraz po pierw szych wy­
stępach zdołał sobie zapewnić sym patię publicz­
ności krakowskiej, której służył do roku 1865.

W tymże ro k i  przybył w raz z M iłaszewskim  do 
Lwowa i we w rześnin wystąpił po raz pierw szy 
w rólce Picotina w jednoaktów ce „Żoua która 
zwodzi męża* na scen tu tejszej. Odtąd od la t 
przeszło dwudziestu trzym a się jej stale bez 
względu na zmiany dyrek .ji i gryw a wciąż z 
tym sam ym  zapałem , z tym  sam ym  pietyzm em  
dla sztuki. Role komiczne w sztukach ludowych 
i epizodyczne kreacje komiczne w kom eJji s ta ­
nowią wydział ról sędziwego dziś już aktora. 
Praw dziw ym  jednak  arty stą  jest Dębicki w ro ­
lach sta iy ch  służących („Dom  otw arty", „Posażna 
jedynaczka", „Dwaj złodzieje"), ekonomów i to ­
tumfackich („K aw aler m arcow y", „Panie  ko­
chanku") i w tym wydziale ról je s t niem al me 
do zastąpienia.

Mimo wieku a co w ażniejsza tyloletniej pracy 
na scenie, p. b ew ćk i g ra  zawsze z tak m ło­
dzieńczym zapałem , iż zdawać się może, iż je s t 
Ciągle tym studencikiem , który przed laty  trzy ­
dziestu z trem ą przekraczał progi Skarbkowskie- 
go gm achu

P i ócz „B artosa" je s t  p. Dębicki autorem  
obrazka ludowego p t „Cyrulik w Z w ierzyńcu". 
Obie te sztuczki cieszyły się w swoim czasie 
pewnem  powodzeniem.

Ceniąc zasługi trzydziesto letn iego pracow nika 
na  scenie i praw ego tow arzysza w życiu, urzą­
dzają d lań  artyści sceny lwowskiej dnia 20. bm. 
p rz e s ta w ie n ie  jubileuszowe i zdaje się, że nie 
mamy potrzeby wątpić o licznym w spółudziale 
publiczności w tym rzadkim  obchodzie.

Gospodarstwo, przemysł i haodel.
Akcyjny B an k  hipoteczny. Z d aiem  30. 

lis top . 1886 r. Dyło w o b ieg a : 6°/0 listów  h ipotecznych 
z łr. 1,846.700. 5°/a listów  h ipo tecznych  z łr. 13,640.800 
5°l0 listów  h ipotecznych prem jow anych  złr. 13.183 400. 
A sy g aaey j aasow yeh z łr  2,393.800.

RuoryK& „N adesłane* nie pochodzi od Rodak 
cji, k tu ra  t e i  żadnej odpowiedzialności za nią 
uie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

C z a r n e  j e a w a b n e  f f a t l l e  f r a u « - » i s e ,  
s u r a ,  s a l i n  m e r v e i l l e u x ,  > a i i n  l u s o r ,  
a t ł a s y ,  a d a m a u z k l ,  r y p s y  i  t a f e t y  p o  
1 . 1 0  z a  m e t r  do zł. 8.85 (okuło 120 izm . gat.) 
rozsy ła  na  suknie i całe sz tuczki, wolne od cła, 
dc domu sk ład  towarów jedw abnych  G Henneberg 
(c. i k. liweraui, nadw orny) w Zurychu. P róbk i od- 
w roiuą pocztą. P o rto  l is ta  10 c t. 1

N A  D F  S Ł  A N E.

3rja .Ia .ria , p c m i e s z k a n  5 a -

Oi*. J .  Halli,
specjalnie do chorób gardła i piersi

mieszka obecnie 2744 i—? 
ulica Jagiellońska 1. 2 4 .

L E K A R Z D EN TTSTA

M A R K
dyplomowany na Wszecnn!cy wiedeńskiej 

otw orzył 3. listopada

Atelier dentystyczne
przy ulicy E a i i c k i e j  nr. 1, pi.‘rwsze piętro 

i ordynuje od godz 9 —6.
Sporządza sztuczne zęby szczęki całe,

oparte na ciśnieniu pow ietrza podług najnow szego 
am erykańskiego system u.

W ykonuje wozelkie operacje bez bulu za po 
mocą kokainy. Plom buje zepsute zęl.y, złoiem 
rebrem , cem entem  itp . 2723 3—14

Nousteina osłodzooe krew czyszczące 
pigułki św. Elżbiety

dośw iadczony, przez na jzn ak o m itszy ch  lekarzy  zalecony 
środek przeciw  zatw ardzeniu . — J e d n a  skrzyneczka z 15 

gałeczkam i 15 cut., jed e n  zwój =  12ó sztuk 1 złr.

U s i l n i e  ostrzega s ię  przed n a ś l a d o ­
w n ic tw e m . T y lk o  p r a w d z i w o ,  g d y  k a ż d a  
s k r z y n k a  m a  n a s z ą  p r a w n i e  p r o t o k o ł o ­
w a n ą  c z e r w o n o  o d c i ś n i ę t ą  m a r k ę  o c h r o n n a  
„ S t. L e o p o ld "  i n a s z ą  f i r m ę : A p t e k a  
„ p o d  S t .  L e o p o l d e m " .  W i e d e ń  m ia ­
s to ,  r ó g  S p ie g e l -  i P l a n k e n g a s s e .

D ostać m ożna we Lw ow ie w ap tekach  p p . : Zygin. 
R uekera , d ra  K aro la  M iko lascha , K aro la  Sklep ińsk iego  i 
J .  B e ise ra . 2651 8 —30

W s z e c h ,  n a u k  l e k a r s k i c h

C r .  G - o g i ^ a

§o odbyciu specja lnych  studjów  d en tystycznych  w zakła 
ach un iw ersy teck ich  den tystycznych  w B e r l i n i e  

otw orzył

A telier dentystyczne
przy ulicy K opernika T. 5 

i ordynuje o d  godziny 9, do 1 i od  3. d o  5. 
W szystk ie  operacje den tystyczne na  żądanie  bezbo­

leśn ie , przy zn ieczu len iu  kokaina, lub gazem  ro, wesela ją- 
c jm  (L ustgas). 2687 5 ?

Sztuczne zęby  o sad zan e  n a  z łocie, kaucsoK u itd .

Podziękowanie.
t ię ż k o  n»v.Ldzona i do tkn ięta  w yrokam i W szech­

m ocnego, u trac iła m  w d a in  4 b . m na jdroższego  m ęża 
m ojego ś. p. K a ro la  G r u e h o l a ,  b. kupca i obyw atela 
m. Lwowa, k tó ry  po k ilk u le tn ich  c ie rp ie n ia  jh  do Isp o itj  
p rzen ió sł się  w ieczności. W  n ieszczęściu  tom n iejak ą  
ulgą i pocieszen iem  było d la  m nie surdbezne w spółczucie 
doznane od zacnych i poczciw ych Indzi —  do n ich  p rzeto  
uw ażam  sobie za  obow iązek zw rócić się  dz iś z podzięko­
w aniem  płyn sccm z g łęb i se rca  m ego i dzieci m oich. 
P ried ew szy stk iem  n ie  mamy dość słów  g o rące j podzięki 
d la  czcigodnych  i w ielebnych d u sz p a s te rz y  ew angielic- 
k ieh  ks. S c h n e i d r a  i ks.  G r a f f l a ,  k tó rzy  chętnym  
udziałem  swoim  w pochodzie żałobnym , a  potem  w zru­
sza jącą  przem ow ą nad  otw artym  grobem  ty le  p rzyczyn ili 
się  do p o d n ies ien ia  uroczystości tego obrzęlu . bolesnego 
D alej zasełam y serdeczne dzięki tym  w szystk im  łaskaw ym  
Panom  i Paniom , k tórzy  licznym  n d //a łe m  w sm utnej tej 
u roczystości zam anifestow ali żal swój po p rzedw cześn ie  
zgasłym  ś. p. m ęża moim i  cześć d la  jeg o  zacnej p a ­
mięci- N iechaj B óg W am  w szystk im  stok ro tn ie  zap łac i 
W asze se rca  poczciw e l

W e Lwow ie 6. g rn d n ia  1886.
Henryka Oruchol, 

z rodziną.

P r g b g l ą c L  p o l i t f c i a V .

Lwów 7. jru d n ii.
[ M a r s z a ł e k  k r a j o w y ]  przy!mował dni a

4. t. nj. w biurze W ydziału krajow ego kom itet 
Tow arzystw a gospodarskiego galicyjski go. P ierw ­
szy wice prezydent i p iętnastu  członków komitetu 
wsiięło udział w t j  uroczystości. P . A ugustyno­
wicz imieniem kom itetu w itał nowego m arszałku, 
życząc mu na tym najwyższym autonomicznym 
urzędzie skutecznej pracy dla dobra kraju. Pan 
m arszałek otrzym ał tegoż dnia z W iednia b a r­
dzo życzliwy telegram  od księcia Adama Sa- 
)iehy, który łączy swoje żyez"n;a do życzeń ko­

m itetu.
[ B e l a  c j a  po  s e l  s k a ] .  Czas podaje n a ­

stępujący telegram  z Sanoka z datą onegdąjszą : 
jic ’ ne Zgrom adzenie zagaja m arszałek Felik 

G niew os'. Przewodniczy prezes Zygm unt J a -  
nowsk1' Poseł A ugust G o r a y s k i  mowi > klu­
bach sejmowych, spraw ie szkolnej, naftow e;, 
przem yśle domowym, regulacji rzek i m eljora- 
cjach. P oseł Zygm unt K o z ł o w s k i  o itan i 
ekonomicznym kraju, w szczególności o budże 
cie, Banku krajowym, gw arancji listów komu­
nalnych, ograniczeniu św iąt, kartach  myśliwskich 

propinacji. Poseł S tanisław  G n i e w o s z  wy­
jaśnia spraw y gm inne, adm inistracyjne, ustawę 
drogową, spraw ę kar m yśliwskich i kwestję kon ­
kurencji kościelnej i konstatuje solidarność po­
słów sanockich większej i m niejszej posiadł' ści.

o nterpelaejecb i przem ów ieniach O staszew ­
skiego w sprawie indem aizacji, w ice-m arszułków 
lom era i U m ańskiego i A lberta S tarzyńskiego, 

uchwalono jednogłośnie na wniosek Trzecieskiego 
wotum zaufania i w yrazy wdzięczności dla w szyst­
kich posłów sanockich.

[K w e s t  j a n a f t  o w a.] Montagsrevne p i­
sze : U trzym ują, że kw estja naftow a zo9tan1% 
niebawem rozw iązaną. Podstaw ą oclenia ma być 
na przyszłość ciężar gatunkowy sprowadzonego 
iroduktu, a cło m a być pobie n« p dług skali 

naprzód oznaczyć się m ającej. R  ąd węgierski 
ma, jak mówią, postawie odnośne propo y je  pod­
czas n-jbkiżczycb rokowań.

[R  r o r  g a n i  z a c j  a R a d y  p a ń s t w ,  
k o l e i  ż e l a z n y j c h . ]  Do ‘M m m gsrevuc  donoszą 
z O łom uńca: T u te jsza  Izba h ao ah w a  oświad­
czyła się w podaniu do Mini ter.-twa handlu za 
reorganizacją Rady państwowych kolei żela­
znych.

[ N a s t ę p c a  t r o n u  d u ń s k i e g o ]  przybył 
do W iednia wraz ze swą m ałżonką w dniu 4. 
b. m. wieczór. Cesarz odwidził następcę tro ­
nu duńskiego, poczem tenże oddał cesarzowi 
wizytę.

[ U s t ą p i e n i e  F r e y c i a e t a ]  miało 
spraw ić w Petersburgu dobre w rażenie. Spodzie­
wają się tam , że przyszły gab inet francuski bę 
dzie energiczniejszy. W Paryżu w zrasta  ciągle 
w z b u rz e n i z powodu p rzesilen ia  w Mic s t- r  
stwie. Greyy miał oświadczyć, ż c  wśród obe.ne 
go rozdwojenia stronnictw  uL  poze&.cje i jemu 
nic innego, jak  tylko rezygnacja. Freycin-‘t ob­
staje stanowczo przy dymisji.

[ T u r c j a  z a m ó w i ł a  w N  i e: mfc i  e e a
300.000 k a r a b i n ó w ]  system u M ausera. P ierw ­
sza dostawb ma nastąpić natychm iast po zaw ar­
ciu pożyczki tureckiej w wysokości 2 i .iljonów 
funtów.

Bi.

l U M M i r
Rzeszów 6. gradnja. Dr. Z y b 11 k i e w i c z 

bawił dzisiaj w Rzeszowie przez k ilk i god / n 
w odwidzinach u dra R y l / i  c k i e  go .  Na wieść
0 jego przybyciu zebrali się członuowie tu te jsw i 
Rady powiatowej i kilkunastu naszych przem y­
słowców, i złożyli mu szczere podziękowanie za 
dotychczasowa działalność dla dobra kraju. W szyst­
kich przyjął dr. Zyblikiewicz bardzo serdecznie
1 zapew nił ich, że rozwój handlu i przem ysłu 
będzie zawsze z całych sił swoich popiórał. 
O godzinie 3. popołudniu odjechał dr. Zyblikie­
wicz do Krakowa.

B uda-Peszt 7. grudnia. Z końcem grudnia 
przybędzie tu jeden z mim trów rumuński.-h, aby 
podjąć rokowania z Rządem austr jackim

P ary ż  7. grudnia. W kołach parlam entar­
nych utrzym uje się przekonanie, że zjednoczonej 
lewicy uda się skłonić przezesa Izby F l o ą u e t a  
do złożenia gabinetu. Lewica ma ułożyć w spól­
ny program , aby zapewnić Rządowi dłuższą egzy 
stencję.

Londyn 7. grudnia. W sferach politycznych 
panuje przesonaaie, że depataeja bułgarska p rze­
kona się, że restytucji* ks. A L ksandra je s t n ie ­
możliwą, i że wybór L a M iugrelskiego jedyną 
je s t drogą wyjścia; deputacja chciałaby w ęc o- 
trzym ać od Europy zapew nienie, ż-- niezaw is.oś 
kraju nie będzie w każdym razie naruszoną.

A r a k ó w  7. g rudn ia . R ada m iejska m ianow ała ua 
poufnem posiedzeniu  k ierow nikiem  szkołp ludowej XI. l 
Józefa  B a l c z a r e z y k a ,  a kierow niczkam i szkół 5-eio 
klasowych ż e ń .’ ich ludowych X II. X III . i X IV . p. 
F ran c iszk ę  B i e n e n f e l  d ó w n ę, p. A ugustynę S t y p- 
k o w » k ą  i p. E m ilję  W  j r o b i  s i  ó w iię . Stars-zą nau­
czycielką m ianowano p . A leksandrę  B u k o w s k ą .

T e ł o g r a •>y biur-*, kttiHsi),
Paryż 7. grudnia. B iura  trzech  frakcyi le­

wicy zaniechały zam iaru poczynienia kroków u 
G r e v y e g o albo u F  r e y  c i n e t a i zapropo­
nują stronnictw om  ziozenie wspólnego program u, 
aby zapewnić dłuższy żywot p rz rsz łt mu g ab in e ­
towi. F l o q u e t  oświadczył w obec G r e v y e g o ,  
że ew entualnie zgodziłby się n a -ło żen ie  gabiu tu. 
G r e v y  powołał takżs do siebie C l e m e n ­
c e a u ’. ,  F e r r y ’e g o ,  B r i s s o n a  i 8 » e v e r a .

P aryż 7. gi udnia. P rzybył tu książę A 1 e- 
h s a n  d e r  B attenberg .

Paryż 7. g rudn ia . Izba odrzuciła po krót- 
k’ej dyskusji w n iostk  odroczeni* się na czas n ie ­
określony i uchw aliła odnyc ju tro  posiedzenie.

Belgrad 6. grudnia. D eputacja bu łgarska od­
jeżdża jnlro do B uda-Pesztu. Krel i m inistrow ie 
przyjmowali deputaeję bardzo serdecznie.

Belgrad 7. g r jd n .a  D oniesienie PoliHk: P o ­
dana prz^z n iektóre dzienniki wiadomość, jakoby 
deputacja bu łgarska m iała zam iar ofiarować kró­
lowi serbskiem u bułgarską koronę książęcą, jest 
bezpodstawną.

Król przyjm ował w czor.j w południe depu- 
[ tic ię j która mu w yraziła podziękownnie Rządu 
I i narodu bułgarskiego za przychylność przy od­

nowieniu stosunków w chwili kiedy sytuacja kraiu 
była bardzo poważną i ki dy szło o zachow auie

! niezaw isłości.
H łrsthberg  (na Szla ku) 7. grudnia. Od wczo 

raj rano panują w Sudetach zamieci śn ieżne. 
Ruch kolejowy został w wieln m iejscach przer- 

J wany.



4 DZi e NNIE POLSitt.

Lwów, d. 6. grudnia.
Z Izby  handlow ej i przem. 
I. Akcje zn sztukę i  2 0 0  zł.
Kolei gal. K a ro li  L udw ika 

„ L w ow sko-C zern .-Jas. 
B anku H ipotecznego  galic.

„ K redytow ego galie . 
II Lfst> zastaw ne na 100 zł. 
B anku h ip . gal.

w ylosow alne z 10°/0 prem . 
B ank  i kraj 4*/a°/0 1. w 5 11 . 
Tow. kred. gal. 5°L w. a.

” * » **(° ”>  » » o /o „
v n v * /o »

III. Listy dłużno na 100 zł.
G al. za„ł. j re d . w łość. 6°/o

n n i) n 57# 
Ogól. roi. kred . zal.ład  d la  

G al. 1 Buk. 6*/. li a. w 1 5 1. 
IV. Obłlgi na 100 zł. 

In d e m n u a cy jn e  g a lie y jik i 
K om unalne g a l . Z n H n  iu  

K redy t, w łościańsk. 6*(0 
Kom. ban au kraj I . em isji 
Pożyczki krajow ej 1873 6% 

1883 4‘/ / / .  
Losy m ias ta  K ra k u sa  . . 

_ „ SU nieław ow a
V. n a w y .

D ukat ho len d ersk i . . .
,  ecarski . . . ■

20 -rran k ó w f-
P ń l-im p e rja ł rosy jsk i . .
Rubel rosy jsk i srel r r y  . .

p a p ie ro w y . 
100 m aiek  n iem ieck ich . . 
Srebro  za 100 zł. . . . 
K upony w srebrze  . . .

Wiedeń, d. 4go g ru d n ia .
Obligl długu państwa. 

R enta  p a p ie ro w a . . . . 
„ s re b rn a . . . .
„ z ło ta .............................

Losy z r. 1854 4 '/ ,%  . . 
„ , 1860 4°l0 500 zł.
„ „ 1860 4%  100 zł.
„ „ 1864 . . .  .
n „ 1864 . . .  . 
„ C om o-Renten . . .

płacą

106 35 
238 50 
286 i.0 
215 —

100 — 
103 40 
97 50 

[100 -  
ió  — 

100 -  

93 -

żądają

104 20

100 —  

104 -  
96 35 
18 25 
29 —

86
5 
*
9

JO 26 
1 54 
1 17

61 50

84 20 
84 9’  

115 05 
131 75 
139 25 
139 75 
168 75 
167 —

199 50 
242 -  
291 
220 — I

101 -  

104 40 
3 50 

101 -  

97 -  
101 —  

94 -

fl -  
45 —

105 20

101 -  

ióó -
07 50 
30 25 
82 -

5 93 
5 9C 

10 02 
10 36 

1 64 
1 19 

62 20

84 40
85 15 

115 25 
132 25
139 60
140 25 
169 50 
168

Obligl Inde—ilzaoyjne.
C z e s k i e ...................................
B u k o w iń s k ie ........................
G a l ic y js k ie .............................
M o ra w s k ie .............................
N iższe-anstrjaek ie  . ■ ■
W yższo-austijaek ie  . . .
Ś l ą s k i e .....................
Styry jsk ie  .............................
S iedm iogrodzkie . . . •
W e g ie rs k ie .............................

„ z klauz. 1867 
O bligi pożyczki kolei węg. 
R enta  w ęgierska J o t a  . .

„ „ 7. 1. kolej wsch.

ALcJe bankowe.
A nglo - au s tr ja ck is  B anku 
Z iem skie  kred . w egierskie  

„ „ au strjack ie
Z ak ład  kred. d. band . i prz.

„ „ w ęgierskie
B ank depozy tow y . . . .
Tow. eskom p niż. an str. 
G alic . banku ' niooteoznego

d la  h a n d lu  i pr»emyi l'n 
lustro -w ęg lem  bankn N.-B . 

U n ionbank  . .
Y erk eh rsb an k  oęó lny  . .
W ied . B a n k re re in  . . .

Akcjo ko*el.
K olei A lb rech ta  . . . .

„ A l/5 1 d -F in m e. . . 
Ż eg lug i parów, n a  D unajn 
Kolei E lżb ie ty  . . . . 

„ Północ. F e rd y n an d a  
„ F ra n c iszk a  Józefa  
„ G al. K aro la  L udw ika 
„ K oszyc^o-O derberska 
„ L w ow .-C zern .-Jasska 
„ P ó łnoc .-aub trjacka  . 
n Ti ,  L it  B-
„ Rn l o i f a .......................
„ Siedm iogrodzka . .
„ T ow arzystw a państw . 
„ P o łudn . (L om bardy) 
, G isańska . . . .

„ węg. ga l. Lnpkow ska
„ F "Póiuocna

Z achodn ia

p lącą żądają

109 _
104 50 — —

104 60 105 —

104 75 — —

109 — 110 —

105 30 106 —

105 20 — —

105 50 — —

104 70 105 30
104 8t 10-5 40
104 60 105 10
152 75 153 25

120 50 121 -

116 — 116 60

251 ___ 252 ___

298 ” 0 298 10
307 50 30" 75
186 — 187 ___

545 — 550 —

8*5 ___ 887
—

226 25 226 75*
155 75 156 50
111 10 111 50

190 25 190 75
384 — S8t> —

2364 2368
223 25 223 50
197 — 197 50
1-51 7-5 152 —

238 75 239 25
169 50 170 —
166 50 167 —

192 25 193 —

188 25 188
251 25 2f t 50
107 75 108 26
251 — 251 50
176 75 177 25
174 50 17-5 —

173 25 173 75

L o s y . p łac ą  I żąda ją

R egu iaeji D unaju  . . 119 20 119 60
Prem iow e w iedeńskie . 125 20!125 50
Prem iow e w egierskie . 124 251124 50

tu r e c k ie . . 17 40 17 80
K redytow e . . 178 5 0179  —
K l a r , ............................. 43 25 44 —
Ż eg lu g i par. n a  D anaju 117 — 118 -
K eglew ieha . . 24 - --------
K rakow skie . . . . 18 75 19 —
M iasta  Bndy . . . . 46 — 47 —
Palffy 41 75 42 25
R udolf" 19 - 19 50
S a l m a ............................. 57 75 --------
St. G e n o is ....................... 57 90 58 30
S tan isław ow skie  . . . 30 - — —
W ald s te in a  . . . . 32 50 33 -
W in d isch g ra tza  . . . -------- --------

Obligl pierwszeństwa.
A lbrech ta  ....................... 101 4C 101 80
E lżb iety  ............................. 117 40 118 —
F erd y n an d a  Północna 99 8u 100 10
F ra n c iszk a  Józefa  . . 96 60 97 te
G al. K aro la  L ud. I. Em . 100 70 101 10

.  » fi* » -------- — —
K oszycko-O derbergska 101 80 102 —
Lw ow sko-C zern. I. Em . 83 - 83 50

„ I I .  „ 93 25 93 75
R n d o l /a ............................. 93 75 94 25
Siedm iogrudzka . . . 100 75 101 25
K olej państw ow a. . . 189 80 200 40

„  połudn. (Lom pr.) 
„ C isańska towarz.

159 75 16C -
102 35 102 75

W ęg. g an c . Zupkow ska 100 - 101 50

W a l u t y
D ukaty  ważne . . . 5 94 5 96
20-franków ki . . . . 9 &o 9 98
Im p erja ły  ro sy jsk ie . . 10 29 10 31
F u n ty  szterl. a n g i.isk . U  57 12 62
L iry  tu reck ie  złote . . 11 30 11 32
S reb io  za 100 zł. . . — — — —
K upony sreb rne  za 100 ----- -----
M arLi uiem. za 100 m ar. 61 82 61 87
R uble papierow e . . .(118 50 118 75

Warszawa, 4. g rn d n ia
5°/„ L is ty  zasiaw . 1869. ----- -----

kupon _ — — —
4°/„ L is ty  likw idacyjne ----- 95 25

kupon ----- —200

Wiadomości giełdowe.

Wiedeń  d n ia  7. g ru d n ia  godzina 20 *  u *0. A kcje 
kredytowe 299'90, A nglo-A nstr. 117 50, Ak^je banku Union 
226 —. Kolej K arola Ludw ika 196 25, Połudn. —f— , 
R enta papierow a 8 4 1 5 , 5 -prc. Li»tv zastaw ne galie . banku 
b pot 99 8 0 , 5-pre. L is ty  zast. g a l. banku Lipot. (prem .) 
103 75 4V, G alicyjski bank krajow y 97-75, O blig l *'/s7« 
pożyczki krajow ej z roku 1883 96 50, Losy z roku 
1334 — -—, N apoleondor 9*97'/ , ,  Kabe! papierowy — — . 
U sposobienie: s ta łe .

Wiedeń  d. 6go g ru d n ia  godz. 1 min. 45 Akcje a lp . 
tow Bórn. 30 '— , W ęg. akcje k redy t 309-50, Akcje anglo- 
a a i t i .  117’—, Akcje b a n iu  U nion 237-—, a k c je  K aro la  
L n d w iis  196*50, A k jje  kolei północnej 3 3 8 —  Akcje koi. 
południow ej 10675, Akąje k o L l A lió ldzkiej 190 50, A kcje 
S taatsbabn  246*40, A kcje kolei L w ow sko-C zerniow leekiej 
242*50, A kcje kolei w ągier. północno-w schodniej 175‘— , 
W iedeńsk ie  losy 125 80, A kcje kolei R udolfa  — *— , A kcje 
kole. A lb rech ta  — *—•, W eg iersk ie  ob ligacje  p a ń stw  
w sloc ie  — ■■— , G alicy jsk ie  ub lig . indem n. 104*50, Losy 
regu lacji C isy 125 80, L os) L&nderbanku 2 5 1 4 0 , W ęgierska 
.en talO E  55. AJteje Danku lwiązkowego 1 1 125 , A kcje banku 
obrotowego —*— , Akcje ko lei w ęgiersko-galicy jsk iej —*—, 
A kcje kolei paó iiw ow  j — , R u b e l papierow y 1*19*— . 
W ęgiersk ie  losy 124*25, M arek niem iecki —•— . U sposo­
bienie : chw iejne.

Wiedeń  d n ia  6gu g rn d n ia  g o i .  5. m in. 57 Jed n o lity  
dług państw a w banknoiaeh 84*15, w sreorze  84*75, R enta  
w złocie 114*90, 5•/, anstr ren ta  marcowa 1 0 1 2 0 , Akaj* 
banku anstro  - węg. 8S7*—, kredytow ego 301*—, Londyn 
126*20, Srebro — *—, N apoleondor 9*97, D ukat e s.- 
3 e r . 5*93, 100 no rek  niem ieckich  61 835.

Berlin  d n ia  6. g ru d n ia , godzina 5. mlu 40 Rosyjski 
banknoty 192 — , A kcje kredytow e 484 - ,  L om uariy  
173 —, G alicyjskie 80 30, Kolei rum uńskiej 58 —, A us.rja- 
ukie banknoty 1C1*70. Po zam knięciu giełdy . kredytow i 
— ■— , L om bardy  — *— .

Ł Purtfi 3*/. R en ta  83*55.
te leg ra m y  mbotowe d n ia  6go g rnd n ia . - W ' e-

d e ń : P szen ica  — •— dc — *— złr., żyto d c . ----------

z łe .. jęczm ień — *— do — •— z ł r ,  knhnm dza — — do
— *— z łr ., owies — — n a  , okowita pi 10.000 lite:
p rocen t 25'25 do 25*50 z łr. B u d a p e s z t :  P szen ica  10.
kilogram ów  (na w iosnę) 9 0 3  do 9 05 z łr., rzepak 
(na grudzień ) — .—  z łr  B e r l i n * .  P szen ica  żółta
(kw iee.-m aj) 162*40 m arek, ż y t o  m arek, sp iry tus
joco 37*— m., olej jzepakow y —*— m P a r y ż *  m ąki 
195 k lgr. 52*25 fr., olej rzepakow y — , sp iry tu  — *— fr.

N afta. W i e d e ń :  d n ia  7. g ru d n ia  13 — d< 13 25. 
B r e m a :  7 10 do —*- H a m b u r g :  7 1 0  i * grudzień 
7*—, na stycz.-m arzec 6 90. A n t w e r p i a ;  .a g rudzień  
17 25. N o w y - Y o r  k : 7*‘|, .  F i 1 a  1 e .(f , >. ■ 7*— .

P r z y j e o h a l i  d o  L w o w a
dnia. 7. g ru d n ia  1886 r.

H O T E L  FR A N C U SK I. Ks. A. LnD om irski z Mi 
żyńca. A. W eeber, z Sielec. T . W asilew sk i, z Sieńkowa. 
T . W ajdow sk i, z B óbrki. Ig n acy  G a l l ,  z W iednia. J . 
F r ie c h te l ,  z S tanisław ow a. W ład . R odakow ski z S ta n i­
sław ow a.

H O T F L  E U R O P E JS K I. R . Gutow ski, z Czerniow iec. 
E . B loch z P rag i. L . M uller, z R uiuLenbergu. P . D eesć- 
nyi, z Voloez. S. M andl, z Czerniowiec. J .  Safir z T a r ­
nopola A. S ch w itze r, z Czerniow iec. B. L a n g e r ,  z 
W ied n ia .

C k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyoląg z rozkłada Jazdy
ważny od dnia 1. paździeTnika, 18b6 r.

W edług  zegaru budapeszteńskiego.
Odjazd ze Lwowa

l i  min. 27  p rzedpofud pociąg  ojoh. do Ohyrowa, S try ja  
S tanisław ow a.

7  min. 1 0  w ieczór, pociąg  osob. do Cnyrowa, S try ja .
1 1  min. 4 0  w nocy, poc iąg  m ięszany do Chyrowa, S try ja ,

S tanisław ow a.
Przyjazd do L w ow a:

2  m in. 2 5  w nocy, pociąg  m ięszany  z Chyrowa, S try ja , 
S tanisław ow a.

8  m in. 1 2  rano , pociąg osobowy z Chyrow a, S try ja .
4  m in. 1 5  p o p o łu d n iu , po” ąg  osobowy z Chyrowa, 

S tanisław ow a, S tiy ja .

Cos. król. uprzyw. kolej galic. Karoia mawika.

ROZKŁAD J  IZ D f
począwszy od 1. czerwca 1886 r.

W edłng  zeg a iu  lw o.rjk iego.

O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

Do Kranowa: o godzinie 10 m in. 44 w ieczorem  (pocing 
pospieszny), o godz. 4 m inut 10 rano. (pociąg  osobowy), 
o godz. 8 m in 10 rano  (pociąg  lokalny), o godz. 4 min. 
po po łudniu  (pociąg  m ięszany).

Dr Podwoloczysk: z g łów n .go  dw orca o godz. 10 m in. 
25 w ieczór (pociąg  m ięszany), o godz. 6 m in. 10 rano  (po­
c iąg  posp.), o godz. 12 m in. 38 po p o łndn iu  (pociąg  
m ięszany).

— Z  Podzam cza o godz. 10 m in. 55 w ieczór (p o c iąg  
m ięszany;, o godz. 6 m in. 22 rano (po-.iąg pospieszny), 
o godz. 1 m in. 8 po południu (pociąg  m ięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 11 m in. 6 w nocy (pociąg 
m ięszany), o godz. 6 m in. 20 rano (pociąg  posp.), o godz. 
12 m inut 22 w p o łudn ie  (pociąg  m ięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  0 0  L W O W A .

Z Krakowa: o g. 9 m in. 27 wiecz. (pociąg  osobowy), 
o g. 5 m in. 50 rano  (pociąg  posp.l, o godz. 11 m in 36 
p rzed  południem  (pociąg  m ięszany), o godz. 7 m in. 6 
w ieczór (pociąg lokalny)

Z Podwołoczysn *. (na dworzec główny Iw ra ., ; i )  o godz 
10 min. 24 w ieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(poc iąg  m ięszany), o godz. 3 m in. 50 po po łudniu  (pociąg  
m ięszany).

— N a P o d zam cze : o godz 10 m in. 10 (poeiąg  posp. 
o godz. 2 m in. 28 rano  (pociąg m ięszany), o godz 3. 
m in. 19 po p o łudn iu  (pociąg m ięszany)

Z CzdrniowisC: o godz. 10 m in. 3 w ieczór ipoeiąg  
posp.), o godz. 3 m in. 35 rano  i o godz. 3 m. 30 po p d .  
pociągi inięszane).

K. F. POPOWICZ
w T a r n o p o l u

poleca 2495 9— 4*3

po złr. 2*10, 2*30, 2*50, 2 70, 3, i 4 otr. 
30 et. franco P o rto  pocztowe i B eczn łka.

Proszę o łaskaw e zam ówienie.

KAROL BAŁŁABAN
pod

„Złotym Kogutem”
w c  L w o w i e

poleca 2726 3 —0 

eupełnie Smeiy transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

HERBAT?
ciemno nac,ągaj%e<>j z wybornym smakiem 

i arom atyczną wonią.
*/, k ilo  Congo cesarskiej . . . .  zł. 2*—

,  ,  F a m i l i j n e j ............................. n 3*—
„ „ M eiaiig j de M oskau . . . „ 4 —
„ „ I m p e r i a l ..................................„ 5*—
„ h W ysiew ków  w łasnego wy­

siewu  ............................   1*70
, „ Souchuug w o ryg inalnem

u p a k o w a n iu ...................... „ 4 —
P iz y  odb i iz e  3 kilo w jednej poczto­

wej p:*czi;e opłacano porto  do każdej s 'a c ji  
poeztc w-. j w k ra ju .

Z am ów ienia na w szystkie tow ary  przez 
Telefon N r. 185 id sy łam  bezzw łocznie do 
domu, i oddaw ca towarów je s t  upraw niony  
za tow ar p ien iędzy  pobrać.

H andel o tw arty  od godziny 7. rano 
do godziny 9. wieczór.

W EBA KING.
„ W e b e  K ln g “  J e a t  6 0  p r o c e n t  

t a ń s z ą  o d  z w y k ł e g o  p łó tn a  I p r z e  
w y i a z a  l - k o w y  t r z y k r o t n ą  t r w a -  
ło o e ią .  N ie  n a l e ż y  p r z e to  . .W e b y  
k i n g 44 I a c y k l e  p ł o tn o  s t a . .a e  w  
j e d n y m  I ty m  s a m y m  r z ę d z ie .

,yV e b a K i n g *  sporządzoną jes t 
i d a j p r  z e d n i e j s z e j s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „D rah t-G arc .*  
Posiada  ona nadzw yczajną elastyczność, 
tudzież w rru g o w ała  pow odzeniem  
owe ga tunk i płóuien , które sporządzone 
bywają z odpadków  przędzy ju ż  i tak 
słabycn, a  k tóre przez chem iczną ap re- 
turę resztk i swej trw złości tracą .

Próbk i „W eby K ing* bezp ła tn ie  i 
franco p rz e sy łzmy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a c  
i t. d. ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e s o n a ó  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś e i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  ‘ e s t r u  1 iulct n ieeh  n ie kn- 
pnje „W eby K ing*, dokąd się  w spo­
sób powyższy n ie  p rzekona, ż< w raz ie  
nabycia  otrzym a tow ar dobry, który 
kupującego nigdy n ie  zaw iedzie. O czy­
w iście „W eba K ing* musi pc h o d iió  
od na*, poniew aż bardzo m ożetnem  j* * \ 
ie  P . T . Pnb liozności zam .aat p raw d zi­
wej „W eby K ing* podsnniętem  bye 
m ote co innego.

Znak jeat nrzędewnie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądowni* 
nkaranym.

C®ny „W«by K l ng “ :
1 sz tuka  78 c tm r. szer., 20 m tr.

d łnga, na b ieliznę  gTobsrą Ui. 7 —
1 sztuka 88 eon . szeroKa, 20 u,.- 

d łnga, n a  c ien k ą  dam ską, mczką 
i w szelką łóżkow ą bieLzue złr. 8*5o 

1 sztuka 175 ctm . szeroka to  m tr. 
d łu g a , na 6 p rześc ie rad e ł t e i  
szwu, Każde 2 'f j m tr. d ług . z łr. 11 80 

T en  sam g a tunek  200 ctm . sze ro ­
kie ........................................................... l ź '80

1 sztuka 175 ctm . szeroka, 15 m tr. 
długa na  bardzo cienkie  p rz e ­
śc ierad ła  . . . z łr. 13*—

W yrób nasz „W eby K ing* nabyó 
m ożna ta le fa ła n o w A n y  J e d y n ie  w na­
szym sk ładzie  2436 105 —0

M. BEYER i Spółka
w c  L w o w i e  

n l l o a  K a r o l a  L i d w l k a  L  I  j

K A W Ę
I*pszą jak  praw dziw e i niepraw dziw e

„SYRIUSZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2425 139 - 0

HANDEL KORZENNY

ST. W O M O W S M
r ó g  u l i c y  C h o r ą ś c z y z n y .

| — W—  Piiia 11. W k ę :

S« W»« J  Sta 
SM -i. a u u  . u s

sss
§ ' I f ó ,  D r .  B i a c a b
fi IX., e.ra.lluj.M m. H a
R > •riM ilą  s o t i  Si. A .^Sta mm 
fd .i t ik a ra  t u *  SM . . u m ą s ss 
I m aaaserraft eakalii
”  r celwatlM MaU«S0f f |  - 4  U t.
■: ar* n«ą wirs sunt«.w«te—s«m t>

■ i ki w  ■ nsskami im ząsest U, Htsaaa Hsrtt a  ł  tli 
• . .  . j .  -«—. KsMujaŚM 

** 4**°r44* I nart

Forteiijany i Pjanina
K a p sa ,
B ósendorfera , ?
S c h w e lk h o f e n t ,
K lr th a , ™
If d  t a u s z k a ,  g

H am b u rg era  ^
i z wielu innych n a j s ły n n ie j s iy c h  

fabryk, sp rzedaje

p o  n .a j ta ń .a z y o la  o e n a o h  
także  za sp ła ta  ra ta ln ą ,

począwszy o d  1 0  z ł .  m iesięcznie.

IGNACY FRIED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 

Również wypożycza fortepiany. 

Nakładem
K. BARTOSZEWICZA

• w  K Z r a l s o - w i e

w yszed ł n a jta ń szy  i  n a jp rak ty czn ie jszy

K A L E N D A R Z
dla wszystkich

(z rycinam i).
Cena 25 cnt., z nrzesyłką 30 cnt

K alen d arz  ten  zaw iera  obfitą cześó 
k a len d arzo w ą , in fo rm acy jną  i  lite rack ą , 
n a  k tó rą  to o s ta tn ią  sk ła d a ją  się  p ió ra  
J .  C hęcińskiego, T  M ernnow icza, A B a r­
to szew icza , K lem ensa  J u n js z y  i K. B a r­
toszew icza. — W ie lk a  ilość wskazówek i 
przepisów  p ra k ty c zn y c h , k a lendarz  og ro ­
dniczy i pszezelniczy itd . — w ypełn ia ją  

resztę  k a len d arza .

W strzykiwania i kapsułki z roślin
M ATTCO

w słabośriach męskich  
nąjskuteczniejszy środek.

Flafr~n w s trz y k ira ń  40 cnt. Ka- 
p m łe k  80 cnt. 2414 47—0

Poleca
apteka pod „Lwem “ w e Lwowie

obok B rygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO. .
Z am ów ienia  z p row incji usku te­

czn ia  się odw rotną pocztą.

Egalizowane maszyny
do toozenia, heb low ania, w iercenia, szte- 
m ow ania i łączen ia  (szpongo wania) we 
w szystk ich  rozm iarach  są  zawsze na sk ła ­
dzie w M a u c m n e n f a b r i K  E .  b a n i ż  
H i e n ,  X .  L a z e n b u r g e r a t r a s s e  
N f . I t r .  2729 2 - 1 0

Młody człowiek
z siódma Hasa limnazialna.

szuka m ie jsca  przy  u rzędzie  pocztow ym , 
g d z ie b y za  p rak tykę  i u trzym an ie  u d z ie la ł 
lekcyj lub n adsłuży ł czasem  albo innego 
zajęcia. W ezw an ia  A. A. poste re s tan te  

Przem yśl.

HANDEL TOWARÓW

i soloiii
w e  L w o w i e ,

w k am ien icy  narożnej przy u licy S try jsh iej 
i św. M ikołaja , po leca

pokój do śniadan
w którym  p rzekąsk i w szelkiego rodzaju 
i rozm aite  f u n k i  na jlep sze j jakości i po 
um iarkow anych cenach , podaw ane będą.

N ak ładem  te jże  firm y w yszedł trzec i 
rocznik

ANANASA
najpopularn ie jszego  k a len d arza  hum ory­

stycznego illustrow anego.
„A nanas*  oprócz prześliczaej koloro­

wej ok ładk i rysunku  Szym anow skiego, za­
w iera eh rom olitog rafje , ry sunk i kolor >we 
i au tografow ane  znanych  arty s tó w , j a k ! 
J  K ru szew sk ieg o , B ieszc za d a , Iehnow. 
skiego i Jankow sk iego .

"p ró cz  części lite rac k ie j h u m o ry sty ­
cznej, zaw iera  „A i.auas* n a jd o k ład n ie jszą  
część ka lendarzow ą i obfitą cześć in fo r­
m acyjną. 2742 1—3

Cena egzem plarza 60  cent. — 
Z przesy łką  pocztow ą 70  cnt.

Para pistoletów
(tarczowych)

wyroM WńwiecKiiip
i  eleganckiej oprawie 

(w skrzynce) z przyborami
tan io  do nabycia.

O g lądnąć  m ożna n zarządcy  D ru k arn i 
„D zienn ika  Polskiego* p rzy  u licy  H a lic ­
k iej 1, 46.

D r a  B e h r a
ekstrakt nerwowy

z ro ślin  leczniczych pr 
p arow any  w edłng wła 
nej m etody, któij* się  po 
wi d u  la ta ch  okaza ł jako  
znakom ity  środek p ize- 
ciwko chorobom  ne-wów, 
jak o to  bole nerwowe, m i- 

■iCHUTZ MA-i i g re n a , i s c h ia s ,  bole w 
k rzyżach  i w szp ikn  pacieizow ym , e p i­
lep s ja  , p a ra liż , o słab ien ia  i polueje. 
D alej używ ać m ożna ek strak t dr. B ehra  
z na jlep szy m  skutk iem  przeciw ka gość­
cowi i i eum atyzm owi, sztyw ności mu- 
szkułów , w nerw ow ych bo lach  głowy 
i szum owi w nszach. E k s tra k t ten  u- 
żywa się tylko zew nętrzn ie . C ena b u ­
te lk i z d o iła d n ą  in fo rm acją  nżycia 70 
centów . 2679 2 —0

NB. P rzy  zakupnic teeo  p rep ara tu  
P . T . pub liczność raczy  uw ażać na to, 
ażeby każda tiaszka m ia ła  na zew nętrz- 
ehroun™11' 6 P0(łan^ wyżej m arkę o-

G ł?w ny sk ła d : C t l o g n i t z  w N iż­
szej A u strji, w aptece J u l j n  s r a  B i t -  
t n e r a .

Skład  we Lwowie w aptece K. 
M iknlasclia. Zygm. R uckera. także pra- 

zystk ieh  ap tekach  w G alic ji.
e

wie we w?

Zmiana mieszkania.
M ieszkam  obecnie p rzy  placu H alickim  
1. 14, I. p iętro  (gdzie K sięg a rn ia  Polska) 

i ordynuję od 9— l  od 3—5.

M . D . Lisow ski,
2435 37 —0 D entysta.

M asło
d ese ro w e, n ie so lo n e , w paezkach  5cio 
kilogram ow ych, z opakowaniem  i franco, 

po 5 z łr. rozsyła  2515 21—Ó

Zarząfl dóbr Nowe M  poił Stryjem.
K a p e lu s z e  d o  p o lo w a n ia  

(Lodeu) z łr .  2, 3, 3*50-
C za p k i s u k ie n n e  f i l c o w e  

(Loden) z łr .  2 , 3.
C za p k i b a r a n k o w e  i  f ilo o -  

w e  z łr .  3 .50, 3, 5, 10.
C za p k i u u iita c ja  b a r a n k ó w  

z ł r .  1 .
po leca  2611 7 —0

Marcin Muller
we Lwowie, u lica  H alicka.

Ces. król. uprzyw il.
{ B K

Mydło z mułu iM o
w yrab iane z a lka licznego  m u ła  
m i n e r a l n e g o  wydobyw anego 
w F ran zen sb ad z ie  pod L eonfclden, 
w A u s tr j i  g ó r n t j , F ran c isz k a  
K astn e ra , w łaśc ic ie laF ran zen sb ad u  
pod L eo nfe lden .

M ydło to czyści skórę i podnieca 
czynność takow ej, szczególnie skuteczne 
p izy  uporczyw ych lisza jach , re u m a ty ­
cznych i podagrycznych  bolach, g ru ­
czołach, obrzm ien iach  i rozm iękcze- 
n iach  wstawów i t. d

W yłączna  sprzedaż w aptece Z. 
R uckera  we Lwowie. 2696 6—6

C ena od sztuki 35 et.

J. & S. KESSLER
w Bernie

n l i c a  F e r d y n a n d a  2 2 ,
r o z s y ł a j ą  za  p o b r a n ie m  p o c z to w y m *)•

zł. .ct.

3 szt. koszul damsk. haftów . 3 50
6 „ „ „ obszyw. ząb. 3 25
3 „ gorsetów uncnycli, la

804 zł , H a 1
3 „ spodnie (pilśniow ych)

3suto  ubranych —'
6 „ fartuszków z oxfordu,

60•M z surow ego lnu  ltp . 1
V
40 | 6 par pończoch dam ski j  w

1 50O I w szelkich  kolorach
fl V 1 szt. kaftaników wełn. dla
fl e kobiet (Jersey) w różu .

2fc s kolorach —
Bi CS 1 chustka zimowa z wełny an-
9£ h gorskiej 9/4w różn. kol. 2 30

1 koazula normalna (D ra. J a -
50•PU

rti m g e ra j d la  dam  i mężcz. 5
(Mi ż*

06uha

1 par. spodni norm. (dr. Jag e ra ) 3 —
9 1 dzlnaa spódnica z b o rd u rą 150

a
OM

1 nng. pled do podróży 1 i pół
'4 50we

fc m. d ł. 1 m. 60 cm. szer.
wN OII 1 kosznla męz. k la ttaw sk a , H a

80LA # zł. 1*20, la  b ia ł. lub  kol. 1
m 3 kouufe d la  robotników  z o n ,

2W9 3■PU
I la  zł. 1*40, l a ---

dt 3 par katesonńw z barchanu
502 aa lub k ro ise  I la  %■ 1*90, la ' 2m9 6 par skarpetek b ia ły ch  lub
10U w paski kolorowe 1

e L 3 kra matki atł„.»ow<>, szerokie
50*

9 1 lub wązk. H a ct. 75, l a 1
6 czapek zimowych z pluszu

Fl ciężk. d la  me z. l.cb łopc. 1 50
1 szt. płótna dom. 29 łok. w. 4 20
1 s i t  szyfonu, 30 łokc. w ied. .5 50
1 szt. weby King, 30 łokc. wied.

1L» zł. 5*90, l a 7 —
1 szt. oxfordu rurhu-skiego, 30

łokci w iedeńskich 4 50
I s z t  barchanu proiciejowlck.

biął. i bruuatn . z ł. 5,.
czerwonego i b ia łego  | 6

Tylko 3 dni
potrzeba  a każdy naguio tek  przez samo 
penzlow anie n iezaw odną ty n b tu rą  usu ­
n ię ty  zostaje. Cena flaszeczki wraz 
z przepisem  użycia 50 et., n a  opako­
w anie i l is t  frachtow y jeszcze 10 et. 
2669 doliczyć należy. 7 —10

Wilhelm, K o m ,
ap tek arz  „zum goldenen A dler*  

E p e r l e s ,  na W ęgrzech.

Pokój kawalerski
w śródmieściu umeblowany zaraz do 

najęcia.
Bliższa wiadomość w A dm in istrac ji 

Dgiennika Polskiego.

E k o n o m
kaw aler, obeznany p rak ty czn ie  z r s z e l -  
kiem i gałęziam i gospoda stwa ro lnego, 
posiada  chlubne ickom endacje z la t  20 
u p ierw szorzędnych  m ajątków , od po lsk ich  
i niem ieckich  chlebodaw ców  z tą d  i z W . 
ks P oznańsk iego , poszukuje za nm iarko- 

wanem w ynagrodzeniem  zajęcia.

A d r e s :  K .  J .  W . poste re s ta n t 
L w ó w .

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

Dr 8 0 H W E I G E R A
leczy pod gw arancją  w p rzeciągu  4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako  to : polueje, 
osłabienie p łciow e, oraz będące  w począ­
tkach  choroby nerwów i m lecza pacierzo ­
wego. wszystkie zaś -nne cboroby płciowe 

w jak  najkrótszym  czasie.
D ostać m ożna flakon po 2  *łr- wraz 

z opiaem użycia i korespondencją  bezpo­
średnio u 2432 4 ) —0

Dr. Suhwelgei a w Wiednia
VIII.  Lawdong, 29.

„ Ś M I G U S A ”
dwutygodnika humorystycznego

w yszedł N r .  3 3 .  z bogato kolorowa- 
nem i ilu s trac jam i.

P ra sa  polska j^ko t o . „D ziennik 
Polski,*  „K u rjer L w ow sai “ „Nowa 
R eform a,* „T ygodn ik  Illnstrow any ,*  
„Bluszcz,* „Kłosy,* itd . nznały „Ś m ig u ­
sa* za wyborne pism o hum orystyczne

A dres R e d a k c ji: L w ów , H alicka  
liczba 48.

P ren u m era ta  k w a r t a l n a  t y l k o  
1 7 ł r .  3 0  c t .

W yłączne zastępstw o naiv .'o rnyeh  fabryk

JBtfsendorfera
jak o też  J .  H e H z m a n a  i  s y n a .

SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
(p łynu  u ła tw ia jącego  traw ien ie), w edług

ITjr. O s k a r a  L ie T o re ie łŁ a ,,
profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim.

W edług spostrzeżeń paućw  profesorów  D r. P a n n i  j  i D r M a g e r ,  
najsku teczn iejszy  ze w szystkich 
żo łądka (Lazwanym zwykle „ s ia t 
cznie wypróbow any, je s t  do zalecenia.

N ależy zwracać nwagę na 
w m arkę ochronną jed y n e j fabryki

S G H E R IN G ’8  G R U N E , A p o tb e k e  in  B e r l in ,
C hausseestrasse, 19.

O trzym ać m ożna we I  o wie w ap tekach  P ib tra  Mlkblnsoha, Zygmunta 
R uckera I Antoniego SkloplAikleyo,

Cena 1 a!łr. 35 cnt. w. b. 2416 12—0

n aratów
ub

P a n n i  u i
pepsiny  w chorobliw ym  stan ie  

zepsutym  żołądkiem *), jak o  medy

to, aby flaszki zaopatrzone były

K
i

F A P K E R  F A Y A R D  t B L A Y N
60 la t pow odzenia są  dowodem skuteczności tego środka w leczen iu  katarów , 

’ irry tacy j piersiow ych, reum atyzm ów , zw lcbnieó, ran , oparzeó , 
1 odcisków 1 nagniotków  pomiędzy palcam i. 2427 20 20

O K Ó W N T  8  K  ł ,  A  D

dla Galicji i Bukowiny

FORTEPIAN)!. P I .O T  i ORSASOf
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 7 0 —0 

P I E R W S Z A  K O N C E SJO N O W A N A

SZKOŁA MUZYCZNA
L. Nauka gry na fortepianie  w 3. oddzia­
łach. I. D la  początkujących. I I  Wyższy. 
[II.  Do w ydoskonaleni!  gry. 2. Nauka 

| śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, k«n- 
! certa, wieczory i popisy doroczne i pńl- 
j roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
(wszys tk ich  oddzia łów bezpłatnie. Prospekt 

i s ta tu t  otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzie leniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
Na ra ty  miesięczne po Ib zł. sprzedaż 

; fortepianów i p ianin .  Nowe krzyżowe for- 
I tep ia n y  pod gw aranc ją  od 27.5 zł

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Z am ian a  używanych instrumentów.

Jedyne  zastępstwo dla Galic j i  s ła ­
wnych organów a n i e r y l i i t u s k i c h .

*) P rzew ielebn . D uchow ieństw u, N aczo l­
nikom  gm in 1 innym  zaufan ia  godnym  o- 
sobom na osobne życzenie także bez po­
b ra n ia  pocztowego. 2502 9-10 B

Prawdziwy z tą marką ochr. 
Prol. D ra L ieber’a

tnaciL Eiiiir
do trw a łe j, radykalnej i pewnej kuracji 
w szystkich zas ta rza ły ch  cierpień ner 
wottych, osobliw ie pow stałych  z p ło ­
chliw ej m łodości. T rw ałe  wyleczenie 
z osłabienia, bladaczki, bojaźliw ości, 
holu g łow y,m igreny, b icia serca, c ie rp ie ­
n ia  żołądka, uciążliw ości traw ien ia  i tp.

Ellxir wzmacniający n«rwy, w yrobio­
ny z n a jsz lachetn ie jszych  roślin , w szyst­
k ich  5 części św iata, w edług najnow ­
szych dośw iadczeń med. um iejętności, 
przez p ierw szorzędną znakom itość, d a ­
je  na jznpełm ejszą  gw arancję  pewnego 
usun ięcia  powyżej w ym ienionych c ie r ­
pień. B liższe o b jaśn irn ia  podaje cyr 
ku larz , dołączony do każdej flaszki. 
Półflaszki zł. 2, o&l i flaszka zł. 3 ct. .50.

G łówny sk ład  . IM Schulz H annover, 
S c h ille rs trasse . — Składy  u trzy m n ją  : 
Pp . apt. Zygmunt Rucker we L w o w i e  
u lica  K rakow ska — ap t "U k to r R edyk 
v> K r a k o w i e  — apt. M olnar L ip ó t 
w Koszy cach — apt. Em. K orany i w 
N yiregyhaza  — ap t. Dr. Gg. Racz 
w M iskolczu — ap tek arz  M. Redyk 
w U rodach — ap tekarz  Jo ze f v. Tbrok 
w Budapeszcie. 2440 19-25

W e w szystkich aptekach. H urtow na sprzedaż  w P a ry żu , 30, n lioa  S t. M arri.

P I E R N I K  H I G I E N I C Z N Y

z. fabryki Ł. CZin^TSItlEOO w Jaros tawiu
podług  licznych św iadectw  lek a rsk ich  i u z rań  c ie rp iących  je s t  zawodnym  
środkiem  usuw ającym  dolegliw ości leniw ego traw ien ia  ja k :  obsL O cja , hem o­
roidy, d y sp ep sja , kongestje , zgagę, w zdęcia, odb ijan ie , n iesm alc; podnieca  

ap e ty t i dzieln ie przyczynia się  do wym iany m ate rji odżywczej.
Do nabycia  w sk lepach  w łasnych : L w ó w ,  ul. H alicka  1. 8. K r a ­

k ó w ,  Sukiennice liczba 23. P r z e m y ś l ,  u lica  F ran c iszk ań sk a . P r a g a ,  
G rabeu 1. 12, jako też  we w szystk ich  ap tek ach  i han d lach  ko rzennych , gdzie 
odnośny p lak a t je s t  wywieszony.

O bszerną broszurę, p odającą  niezaw odne rady  d la  c ie rp iących  na 
doleg liw ości leniwego tia w ia n ia  nap isan ą  przez lekarza  sp e c ja lis tę  rozsyła  
fabryka b ezp ła tn ie  i  franco . 2478 35— 0

owość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y h i c h  z gum ow aniem , praw  Iziwe fran e n sk ie , bardzo 
d e lika tne , nadzwyczaj praktyczne, tuzin  5 z łr., również w szystk ie ga tunk i 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  od 1 z łr. do 5  złr. za tuzin , 
g j | h h i  de likatne francuskie po 2 z łr ./lan g ie lsk ie  po 3 z łr . tnzin , rozsy ła  

pod dyskrecją  za pobraniem  G u m m i w » a r e n - A g e n i i e ,  .41 e x .  ł ł t o m  ,  H i e n  
I .  K d l l n e r h u f g a s s e  4 ,  1 . S t o c h .  K om pletne kolekcje wzorów 3 z łr  50 cnt.

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k . uprzyw il. galic.

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u je  i  sp rzeda je

w s z y s t k i e  e f ekt a  i mo n e t y
pod w arunkam i najprzybtępniejszem i

5°|o L isty  h ipoteczne,
J a k o  t e ż

51« Premiowane Listy hipoteczne,
które w edług praw a z dnia 1. lipca 18o8 (Dz. P. p , 3g j j r  93) 
i najw yż. postan. z dnia 17. g rudn ia  1^71 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów  funduszow ych plipilarnych, kaucyj m ałżeń ­

skich, wojśkowycb, na  kaucje służbowe i w adja

s ą  "W ty je d .  ic a i i to r s s e  d.c naJbyrcia,-
W szystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzw ło­

cznie po kursie dziennym  bez doliczenia prow izji. 241-5 52—0
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DZIENNIK POLSKI.

E Magazyn nowości

Wjj,, Lwowie, P la c  M arjack l
11 Banku hipotecznego v is-a-v is Hotelu George’a

p o le c a :

\  P a r a s o l e  a n g i e l s k i e
psiem u  (autom at paragon) po z łr, 6'50, 7, ó itd . 

N W IE L K I W Y B Ó R

^MODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ,
a to j e s t :

STANIKI (Jersey) g ładk ie  po złr. 
5'50, 6'50, 7'5o, ub ierane  je tam i 
i b o rtam i w różnych kolorach. 

PALJETOCIKI z różnych an g ie l­
skich m aterja łów  oraz m ate rji t r i-  
eot począwszy od z łr. 1P. 

ROTOfDY  an g ie lsk ie  z fu trem  po 
z łr 42, 54 i b ez , począwszy od 
z łr. 22.

d o l m a n y  różne, ubierane futrem  
po z łr. 28, 34 itd  

P I  ASZCZE ang ie lsk ie  począwszy 
od z łr. 22 

OKRYCIA balowe i KWIATY 
francusk ie .

K  A P jE L F S Z F i filcowe ub ieiane  dla 
pań, po złr. 4.50, 6 50, 7-50 itd

ECKARPES i C H I f  TEC ZLI
sznelowe jedw abne w nowych ko­
lo rach  po z łr. 6 '—, 8 50, 10'50, 
14-50.

W ielk i wybór WACHLARZY mo­
dnych po z łr. 1-50, 2 3, 4 i t. d.

GORSETY francusk ie  po z łr. 6'50.

RĘKAW ICZKI dam skie o 2, 3, 5 
i 10 guzikach, po złr. T 3 0 , T50 
i t. d.

R ĘK  YWICZKI m ęskie , znane z 
d iD icgo gatunku po z łr. 1’30 i
1 W, 2.

KAir jJLIJSZE m ęskie filcowe n a j­
nowszego fasonu, czarne, bronzowe 
i pop iela te , po z łr. 2, 4 i 5.

KAPELUSZE sk ładane  
po zł. 10.

CYLINDRY H abiga  po z łr. 9.

KOoZIJLE m ęskie b iałe  po z łr. 3 
i 3 50.

Najnowsze KOŁNIERZE tuzin 
z łr. 3 — .

W ielk i w ybór najm odniejszych
k ra w a tk i dam skich i m ęskich.

CHUSTKI b a ty s to w e, p łócienne i 
fu la ro w e , pó ł tu z in a  po z łr. 2 do 
najeieńszyen.

POiĆCZOCHY franeusk. kol. fil d’e
eosse we w szystk ich  najnowszych 
kolorach i jedw abne po z łr. 1 - 1

atłasow e, SK A RPETK I angielsk ie  ril d 'e- 
cosse w ełn iane  ljed w ao n e  tuzin  zł. 
7, 8, 9 itd.

KAFTANIKI fil d’ecosse w ełniane 
począw szy od 1 złr. do najlepszych 
jedw abnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i 
SK A RPETK I system u prof. 
D r. Jag e ra .

SZALE hym alaya ang. dam skie.
KOŁDRY ang ie lsk ie  w nowych 

w zorach od złr. JŹJ do 85 za sztukę 
oraz z sierści w ielb łądziej system u 
d ra  J . Jag e ra .

KALOSZE an g ie l. d la  pań i panów.
KAM IZELKI i GETRY do poi.

W ie lk i w ybór Al BUMÓW i RA­
M EK od najtańszych  do bogato 
ozdobnych.

KUFRY torby i neeesairy do podróży 
w w ielkim  wyborze.

W i e l k i  s k ł a d  
P R A W D Z IW E J P E R F U M E E JI 

F R A N C U S K IE J i A N G IE L S K IE J 
tylko z fabryk 

renom ow anych za g ran icą .

W i e l k i  w y b ó r  

B IŻ U T E R JI F R A N C U S K IE J. 
SK ŁA D  W O D Y  K O L O Ń SK 1E J, 

po ent. 50, zł. 1, 1 5 0  i 3.

WIELKI SKŁAD

WYROBÓW z BR0NZU
porcelany, szkła, drzewa i sMry.
Po powrocie z zagranicy

w iele 2056 6 —0

NOW OŚCI.
Ceny bardzo przystępne.

Zam ów ienia zam iejscow e u sk u te ­
czn ia ją  się odw rotną pocztą.

m i Ę B u r f  

Wołowy, wołyński,
z ł .  4  k i l o ,

, •! Ma reloaiatacentóf 
I I  6 «

** *  90

Po

n *

i zł. 7.20 kilo

Liebiya
i zł. 1.65 słoik,

^  Pozł.l i zł. 1.20 flasz.
poleca 2413 26— 0

A k D R L

Ma r k i e w i c z a
^ Y ie, w Rynku T . 42.

*Moa io  polowania!
poleca 2470 37—0

fiini ****** k n l e  1 k a p s I e *
^®psalne smarowidło

0, tllI,e ihaKaine do butów.

^ i d ł o  podeszfOfPronne.
V * < > K l 0 8 0 T

h « |  e*®> nieprzem akalne  p o ły sk u ­
ją . ,  > r ° e smarowidło do skór.

Prt*Uto (szwarc) i Lakier
% a  Eł*rn y de butów.

j J ł E l l H A
°h»erwowania skóry.

r y b i  d o  s k ó r .  
c z  d o  b r o n i ,  

ł  P o d e s z w y
)ln. P °e, filcowe i korkowe.

R t t i e  nieprzemakalne
.  i najtańszych  cenach.

HANKE
• S u  i . f e „:L w “ TirUwe własnym domu. 

Łie^ba Telefonu 173.

S H  Ł  A  »  

CllRA K0SCICKIEG0
pod godłem

F A B H Y K 1

ŚWIEC WOSKOWYCH i BLICH0 W NIA WOSKU

F E .  S C H U h U I H  4  i  S Y N A
l W ÓW , R.yuek liczba 4b

poleca

nagrodzoną srebrnem i medalami zasługi, z istniejących dotąd 
naypitpkjaidjsic  ̂ i najtrwalszą

MASĘ dc zapuszczania podłogi
w pięciu  k o lo rach

N r, 0 h iała — N r. 1 ja s n o -ż ó łu  — N r. 2 jasionow a — Nr. 3 orzechowa —
N r. 4 m ahoniowa.

C enniki szczegółowe n a  żądan ie  fra n co .
UWAGA. W  o sta tn ich  ezasaen nam nożyło się mno3two lichych  

naśladow nic tw  naszej m asy ao pod łogi, które są w eęjiie wpraw dzie niższej, 
lecz też i zupełn ie  m e  do u ży cia ; p rzestrzegam y więc przed  zakupnem  
takow ych. 2422 6 —6

óocooooooooooouooooooooooo
ANTONI ROZMANIT

K. R  A K  ^  w

FABRYKA PAROWA ClflOEJI i SOROGATÓWIAWF
w fiakowicach pod KraKowem. 

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu).
W y rab ia  różne g a tu n k i cykorji z in a te rja łu  surowego krajow ego w łasnej 

p lan tac ji.
M aterja ł surowy krajow y czyli korzeń cykorji upraw iany w naszych 

g lebach , w edług anaiizy  eliem ieznej, dokonanej w labora to rjum  akadem ji 
p rztm ysłow o-technicznej w K rakow ie posiada  da leko  więcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji w łaściwych niż ta k i 
sam  korzeń  zagraniczny.

M a jąc  zatem  m a te rja ł surowy wyborowej jakości, cykorja moja ry w a­
lizu je  zwyeięzko z w szelkiem i wyrobam i zagran icznem i tego rodzaju , m ając 
nad niem i tę jeszcze przew agę, że je s t  K r a j o w ą ,  i  t a ń s z ą .

F a b ry k a  poleca następ u jące  gatunk i (nazw y):
C ykorję k ia k o i sk ą  gorzką, w paczkaol okrąg łych  '/« i ’/9 kilo. 
K aw ę śrutow ą fran cu sk ą , dająca odw ar klarow ny.
K«wę k rakow ską  w pudełkach ’/5 i '  ,  k ilo  z w idokiem  K rakow a 

ln ie  z P rus)
Cykoi-ję pakow uiią w szk lan k ach  (pakunek konkurencyjny) 
i K aw ę figową.

Man, nadzieję, że Szanowne P an ie  i gospodynie oceniając  dobroć 
moieh wyrobów, ich wyższą w artość od szum nie rek lam ow anych  fabrykatów  

agi u  ic /nyeh , p o p ią  usiłow ania  podjęte na  racjonalne j podstaw ie, zgodnie 
z in te resem  własnym  i krajow ego przem ysłu.

W yroby m oje są  do n abyc ia  we w szystk ich  znaczn iejszych

ł 0'«e» Chorążczyzna

Z

22
1 Wydatna kawę spro 

i od producentów
erJki po łudniow ej.

J  ^ ° Bztuje we Lwowie

k l l °  1  z ł r .  6 0  c t .
Ąi, prow incji

4 K l i o  8  Z ł r .  2 0  c t .
L* fil franco . 2420 66 - 0
\  j^jWcale tych gatunków kawy 

P°d nazwą mojego godła 
ogłaszają,”

1
» T O  W A N E

W sz y ^ tk ic h  k r a ja c h

,JS* # 3  B L i i
i  U c z o n ąwciętą obwtk|kB „ ’

f M  ""Uataną
> fo‘ele, kanapy, st .
w hajnowszyeh fasonach' *' ^  

Wyrobu pierwszej czeskiej fabry ĵ

iw mebli
r  «■ M a  Spói i  M e s

tudzież
ue gatunki m ebli żelaznych 

kw j.7- K rzesła , e ta ż e rk i, stoliki na 
J) stoliki n o c n e , k rzesła  ogro- 

°we itd . — wyrobu fabryki

Richarda i Spółki
Nec we Mlriedlnin

a i i e^ ral ? y jjis tę p ca  tych  fabryk 
. ® G alicji i B nksw iny

t̂ GMUNT FREYh Lwowie, oL Syistuska 1.24,
?raz 0 łask 

Wzorów tam że si
odw idziny

ę  " -o . o w m ałże się znajdującego
V l k i  r o z s e ł a  s i ę  n a  ż a  

k -  '  b e z p ł a t n i e .  2727 3— 12

N i e  u c Ł o d z i ! ! !
Nie uchodzi nie wiedzieć iż już w yszed ł , humorystyczny kalendarz 

Śmigusa.
Nie uchodzi nie oglądnąć przepysznych illustracyj humorystycznego 

kalendarza śmigusa.
Nie uchodzi nie znać wybornych dowcipów i aforyzmów hum ory­

stycznego kalendarza Śmigusa-
Nie nchodai dla narzeczonego nie kupić narzeczonej śliczniuchnego 

kalendarza Śmigusa.
Nie uchodzi dla męża żoneczce nie kupić kalendarza Śmigusa-
Nie uchodzi dla młodzieAca nie mieć kalendarza Śmigusa.
Nie uchodzi nie wiedzieć, że wszystkie p ism a  dla jego złośliwości 

nie chcą chwalić kalendarza Śmigusa, a ganić nie mogą.
Nie uchodzi nie wiedzieć że ka lendarz  Śmigusa  je s t  najlepszy 

i najoryginalniejszy.
Nie uchodzi dla zwykłego śmiertelnika nie wiedzieć że kalendarz 

Śmigusa kosztuje tylko 5 0  ct. naw et już z przesyłką.
Nie uchodzi nie wiedzieć że kartę tytułową rysował J .  M a k a r e ­

w i c z ,  znakomity artysta  - malarz.
Na6 uchodzi i nie ujdzie bezkarnie nikomu kto nie kupi humory­

stycznego kalendarza Śmigusa.

Ł T i e
Jedyny ten w swym rodzaju niezrównany

Kalendarz „Śmigusa*
sprzedają wszystkie księgarnie w kraju.

IŁLffSTROWANA BIBLJOTEKA
SENSACYJNYCH POWIEŚCI

wychodzi w ieszytach co pięć dni.
Zeszyt pojedynczy, obiętości arkusza druhu kosztuje 10 cnt. Q  

1 renumęr»ta miesięczna (6 zeszytów) 50 centów. fT
Illustrowana bibljoteka sensacyjnych powieści podawać bj.- 

dzte I *Jko rzeczy wartościowe znanych pisarzy francuskich , n ie ­
mieckich, rosyjskich itp. w wiernym przekładzie, a do każdego 
drugiego zeszytu dołącza się orygiaalna rycina.

W ydaw nictw o rozpoczęliśm y n a d e r  za jm u jącą  pow ieścią p t . :

„ I Z  Łs - W  I C I E L  DE3“
kiora z prawdą 1 z życiem maluje mister;a, głośnej pod tą  nazwą 
sekty rosyjski*j. — Powieść ta  ODejmie 80 zeszytów. P ren u m e­
ratę i zamówienia należy adresować :

Redakcja illiistrowanej BibljoteM sensacyjnych powieści
Lwów — H a lick a  liczba 46.

O bok p rzedstaw iona g recka  k a ­
p liczk a  może być w ybudow aną z k a ­

myków, m ieszczących się w jednej z p a te n ­
tow anych skrzynek budow lanych 
pom ysłu  R ich te ra . Ma ona 55 cm. 
wysokości a 35 cm. szerokości i służy  n a j­
lepszym  przykładem , jak ie  okazałe budowle 
m ożna wznosić z kamyków tych słynnych 
skrzynek  budow lanych. W ie lk ie  pedagogiczne 
znaczenie tego słynnego a rty k u łu  zostało 
o tw arcie i w yraźnie przez wielu znakom itych 
pedagogów  przyznane i d latego też k ilk a ­
k ro tn ie  polecano je  rodzicom  jako  n ajlep  
szy i , ajodpow iednięjszy p o d arek  
n a  gw iazdkę. Dla każdej skrzynki 
wygotowano toraz j o d rag im  zeszycie 
wzorków a rch itek ton icznych  kolorowym  dru- 
luem . K ażda z tych  patentow anyeir skrzynek 
budow lanych może być system atycznie pow ię­
k szaną  sk rzy n k am i dop e łn ia jący ­
m i. Do każdej dopełn ia jące j sk rzynki do­
dano nowe wzorki w iększych budyn­
ków. B liższyeli szczegółów m ożna się do- 
w iedzipć z nowego ślicznie ilu s tro ­
wanego cenn ika , który  b e z p ł a t n i e  
i f  rifećirk o p rz esy ła ją  pan H enry ’ M ..ller 

we Lwowie i pp. W ilh e lm  F e uz et F . B. w K rakow ie F ,  Ad. R ic h te r
A  C i e .  we W iedniu,^ I, N ibelungeng . R radolfstadt, O lten , R o tte rd am , L ondyn, 

E . C., 1, R ailw ay-P laec , F e n e h u rc h -S tre e t.

U praszam y o bezzwłoczne zam ówienie naszego cenniKa I K orespondentka w y s ta rczy .

D l a  d z i e c i ,
będzie, o ile wiem y 

M ożna je nabyw a ć 
2701 2 — 3

_ P r a w d a  t r w a  n a j d ł u ż e j !
Od la t 50 is tn ie jąc a  fabryka koców i derek  sprzedaje  i rozsy ła  ze swego składu

Derki na konie
niespożytej jak o śc i, z eiem nem  tłem , jasnem i 
bordiurami,  około 3 kilo w ażące, sztuka tylko 
|  z ł r .  4 0  c n t . f 190 cnfin. długości, 130 ctm .

szerokości, hoeh] rim a tylko I z ł r .  6 0  c n t .  
Ż ottow łose derk . fiakierskie % sz% e:o r .k ą ,  ko­
lorowa b o rd iu rą . około i  m etry  d łu g o śc i, pół-a 
to ra  m etra  szerokości, w ybornej j„kośei, f 

ty lso  2  z ł r .  5 0  ct.
D erki są bardzo grube, n a d a ją  się w ięc ia -  

kźe jako  ko łdry  i dywany.
F la n e lo w e  k o łd r y  p o  4  z ł r .

D osta# m ożna w y łączn ie  p rzez  główny sk ład  fabryk i derek  k o ń sk .ch :

E s p o r t D a a r e n h a n s  C .  K o n  i n  W  i  e n .
II., G r o s s e  I H o h r e n g a s s e  N ro  2 9 .

R ozsełka za gotów ką lub pob n  niem póeztowem.
2740 1 - 4

Jedynie oryginalne 1 t ą  m arką ochronną-

Miodowo ziołowy ekstrakt słodowy i karmelki
L . H. P ie tsch a  i S p ó łk i we Wrocławiu.

P o d z ię k o w a n ie .  C ie r p ie n ia  p łu c o iu e .  Z baw iennych skutków pańskiego 
m i o d o w o  z i o ł o w e g o  E k s t r  k t u  g ł o d o w e * -  „ N i e  k a s z l a j  dozna­
łem  na sobie, albowiem  już  po użyciu 3 m ały h  flaszeczek opusc .ł m nie kaszel. 
Ponieważ ie ijn ak  c ie rp ie  jeszcze na boli serf r i p łuc, a  p rzy  użyciu tego środka, cznję 
u lgę, to kontynuuję kuracje  pańskim  E kstrak tem . nauC2yeiel.

P k s trn k t ' flaszka no 2 z łr. t»0  i 80 ct. Karmelki w w oreczkach po 25 i 40 c ' 
D ostać  możnu we Lw ow ie w ap tece  Z ygm unta R uukera  pod „S reb rn jm  ^ r ł e m ^ ^ w e  
w szystkich ap tekach  G a lic ji.

Ostrzeżenie przeciw podruhiatzoin.

które już  posiadają  skrzynkę budowlaną, n a j p r z y j e m n i e j  
z doświadczenia, trzymać na gwiazdkę skrzynkę dopełnia jącą .

w każdym handlu  zabawek.

O O nQ O € 3 mQ |

!Na gwiazdkę!
Garnitury tj. noże, łyżki itp. 7, chińskiego s r tb  a Chrisfofl.i. 
Bogaty wybór przedmiotów z b ro n zn , p luszu, skóry, 

drzewa i t. p . , jak  garnitury  do palenia, pisania, lichtarze, 
lampy, albumy, teczki do listów, kasetki z urządzeniem do 
szycia, haftu i podróży, ramka z kwiatów, „fantazyjne1* p u ­
laresy i yg»rówki z kuflem i bez.

Bardzo gustowne klosze na kwiaty, pos tum en ta ,  talerze 
ścienne z majoliki i teracoty.

Wielki wybór zabawek dziecinnych 1
Prześliczne dekoracje 

na d rze w k a  B ożeg o  N arodzen ia .
Skład haftów na kanwie,

suknie, pluszu i atłasie, skończonych i rozpoczętych, oraz wszelkie 
przybory do ezy<ia, haftu i krawieczyzny.

S T R O JE  D A M S K IE  i M ĘS K IE
poleca

Pastllles de

TAMAR
INDIEN
GRILLOM

Owoc orzeźwiający

to  :

p rz c c z y s /p z a .ia c y ,

Z A T WA R D Z E N I U
i s ła b o śc io m  które m u to w a rzy sz ą  jako  
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, Brakowi A P E T Y T U , 
D O L E G L IW O ŚC IO M  Ż O Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t .d .

Rnrdzo o r z v ie m n v  do z a ż y w a n ia ,— n ie  zaw ióra  
w l o b i e  żadnej c zą stk i drażn iącej, -  b ierze  s ię  
n łe z n u e n .a  ąc w  i zćm  'U- p r z y w y k m e ń  an i

j i ? e Ł d i 4 ° <i ^ S o « l l i ?ry  n a w e t k o b iłto n , 
b reem ien n y m , p o ło żn ico m , d iiec io rn  i starcom . 
S p S e  się  we w s z y s t k a  s k i ,d a a h  m a te ry r i6 w  

r  a p t t i j a y c h  i w  apre».a_n.

Hambuteau.

GAUGTJSKI B i E  KREbYTOWY
ul. Jagiellońska 1. 3.

Objąwszy zastępstwo Spółki finansowej 
przeprowadzającej konwersję 5 A Listów zasta­
wnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na 4 ,/i°/o i 4°/0 — oraz uskutecznia 
przemianę 5°/0 listów zastawn. galic. lowarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego niewylosowanych 
i wylosowanych na 4 1/a°/u za odpowiednią dopłatą

sp rze d a je  i kupuje

■ G O J

f i  <5

0
I J A N A  K R E M P Y  V E

Z am ów ienia w yjęłam  odw rotnie bez kosztów 
lia żądan ie  franco i gratis.

opakow ania. — C enniki 
2523 2 - ? I

o e e o e o o e o e e e e o

EXPORTHAUS
u m  G - o l d e n e n  S c ł i w e r t

Hercengas h 13, BERNO, Schwi-rtgasse 1. 
R o z s e ł a  za p o b r a n i e m  p o c z t o w e  m.

GALICYJSKIEGO 2634 6—0

towarzystwa o e d y t o w o  ziemskiego
po k u rs ie  dziennym .

‘o o o o i o o o o :

Sukno damskie
podw. szerok.

10 m etr. z łr. 8 5 0 .

Damskie loden
podw. szer.

10 m etr. złr. 5'50.

Kaszmir
podw. ezer.

10 m etr. z łr. 5-—.

Dreidrath
10 m etr z łr . 4 '—.

Danela n a ,  snkn
10 m etr. z łr. 4- . ..

Barchan nu snk.
10 m etr. z łr. 3 50,

K n m b  O x f o r d
1 sztuka 30 łokci złr. 4'50.

Weba King
s/4 szerokości 

1 sztuka 3(» łokci z łr. 6 ’50.

Płótno domowe
*|4 s erokości 

I sz tuka 30 łokci z łr 4 50.

Chiffon
1 sztuka 30 łokci z łr. 5 > —

Barchan pikowj
I  sz tuka z łr. 5-— .

Bern. snkno
(na z a r  z u t k i zimowe) 

3 ‘0 m etr. z łr. 4 ’50.

Bern. snkno
(na zimowe s u r d u t y )  

2 111 m etr. z łr . 8 ’—.

Chnstki wełnian.
‘1« g*’- 

1 sztuka złr. 4 ‘— .

Cjinsf ki siatkow.
‘I« gr- 

1 sztuka złr. 1‘20.

G a r n i t u r  r y p s .
3 sztuk z łr 4 90.

P aris, E. G rillon, 27 , rue

Towarzystwo M y t o w e  i
d la  r o l i i i c t w s  ,  h a n d la  i  p r z e m y s łu

Stowarzyszanie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w Brodach
zaprasza ninięjszem P .  T. członków t e g o ż  Towarzystwa na

III. nadzwyczajne

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
lttore się  odbędzie

we środę dnia 15. grudnia 1586 o gcdz„ 1. po połudrJu
w  biurze tegoż Towarzystwa w Brodach.

Porządek dzienny:
U chwalenie l ik w id a c ji  T ow arzystw a .

Z a radę N adzorczą

M a u ry c y  Landau
1 —1 prezes.274o

Barchan sznnr.
1 szt. złr. 5'—.

G-arnitnr jntowy
3 sztuk z łr  4’— -

Kaim uh
10 m etr. złr. 2 70.

Canevag
1 szt. 30 ł. z łr. 5 ‘— .

Chodniki
10 m etr z łr . M O .

Żnana św ietna punktualna usługa
Cennik, i próbki 2657 9 - 1 0

n a  ż y c z e n i e  f r a n c o  b ę d ą  p r z y s ł a n e

&
&

IM  a r ty sty c z io -fo to g r a ta y
m edalam i nagradzany

E .  T R Z E H E S K 1E G 0!
we Lwowie, w łiotelu Europejskim

pole .a  się przy nadchodzących .śsięcach do v.ykon^uia portretów M  
we wszystki b rozm iaru  h czarno i w kolorach. k *

'Jako najstosow niejsze upom inki!
Rówiez poleca swoie w ydaw nictw a jak  „Ogniem i Miliczem JL  

J2 i l lu s irac i1 Ju liusza  Kossaka, cen*  8 złr. Ozdobna okładka do M  
tego 3 złr, 50 cnt.. „Silva Rerum u G rottgera  w % serjach po 12 [R  

n »7 obrazów, c* na z.t s e - ę  6 „łr Album PodhorzeC, 20 fotjgrafij 
y i!  duźyih  25 z łr . ,  20 fotogr fij m a ł icb  6 z ł r . ,  jakoteż pozostałe 
rgkt z Aundlu obrazy i fotografje z a g ra m c in y ch  nakładców.

H Atelier fotograficzne 'WK
iest w porze zimowej tak ogrzane , ze i małe dziatki bez obawy Wl 

“  2736 2 - ?
f i
f i
f i

foto-grafować można.

Zdjęcia wyknnują się błyskawicznie. f i
P rzy  tej sposobności na ,dm ien ia  s i ę ,  żc z. powonu nadm iernego  p rr  -

' Ł - J - ' - : - - tzo n e , (liczba bieżąca prze- fjul

' f i
k J  p e łn ien ia  e g is tra tu ry , k lisze  takow ej będ ą  niszczone,
LTy chodzi 26.000), p rzeto  zap rasz ia  zakład  do zam aw iania z daw nych  k lisz , gdyż k d  

0(j  i gtycznia będą uiszczone daw ne szk ła, a pozostaną ty lko  z o sta tn . roku.

W
't g j g f e



1  ZIENNIK POLSKI

^ U znaną pow szechn ie  za najlepszą ^

D O  N A P U S Z C Z A N I A  P O D Ł Ó G
J Ó Z E F  H A N  K E  w e  L W O W I E

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu.
L ic z b a  T e le f o n u  1 7 3 .

kokosowe szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Ma/mllg, 
dalej rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów

poleca p o  n a j n m i a r k o f f a i u i y e l L  c t u a t h

J Ó Z . E F  H A N K E  W E  E W O W I E 2566 5

Skład  fa rb  i handel m aterjałów  pad „C zarnym  Psem 1’ Rynek 38, we w łasnym  dom u. L. Telefonu 17
C ea. k r ó l .  u p r s y w i l .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
s p r z e d a j e  po  k u r s ie  d z ie n n y m  2457 * 4 —u

5"0 Listy Hipoteczne,
ja k o  te ż

5° o Premiowane Listy Hipoteczne.
Zle.-t-nici z p r o w in c j i  w y k o n u je  s ie  b e z  p r o w iz j i  o d w r o tn y  po z tą .  y

O r y g in a ln e  ^Noeia) pary-aie

SIKAWKI POŻARNE
taniej i korzystniej niż wyroby niemieckie itp.

n r ó e z  tych są inne wydoskonalone m a s z y n y  r o l ­
n i c z e  i n a r z ę d z ia ,  jakoteż n o w e  g n io t o w ­
n ik i d o  z i e in n e g o  i s u c h e g o  s ło d u  or.iz i 

p o m p y  do nabycia u

J .  W Y C H E S T
we Lwowie, u lica  G ródecka 1. 47.

J a s t r z e m b i c a  17. Septem ber 188*>.

H e rm  J .  W y ch era  L em berg .
Ich erlaube m ir h iem it Ibnen  m itzu th e ilen  , dass ich Ton der H an d d resch m a- 

sehine d ie ich  bei Ihnen se inerzeit kaufte, a n sse rs t zufrieden  bin , da d ieselbe iiber 
a lle  E rw artu n g  Torziiglich 2 '/ ,  Schoek in e in e r h a lb en  Utuude Weitze i d n s e h t ,  so 
dass ich  viel m ehr a is Ih re  A ngabe, m it derse lb en  dresche, wofiir icb Ih n en  neinen 
besten  D»nk sage uud th e ile  Ih n en  g le ie h ie itig  m it, dass ich in  einigen T agen  naeh 
L em berg  komme, urn bei Ih n en  eine Pu tzm asch ine  zu kaufen.

Ich  em pfehle daher Jed e rm an n  den AnLauf so ic n tr  v o rtb eilh aften  M auchinen 
besten*. H ochacn iung tyo ll

te tbu a  m. p.
2733 2—? G u tspaeh ter be i S a k tl  in  Ja strzem b ica .___________

Z WŁ Ó C Z K I
cli u s t  k i  we wszystkich wielkościach, 

staniki bez i z rękawami, 
spódnice, kamasze i pończochy

dla dziatek:
su k ie n k i. czapki, zarękaw ki i t. p.

poleca 2423 7—0 w

M A O A Z Y I T  F .  K N A T J E B A  I  S Y N A
pod „Zrotyn Lwem“ we Lwow.b plao Kapltuluy.

I
Nowość w zakresie prezerwatyw

z  p ę c h e r z y  r y b i r b  I g u m o w y c h  praw dziw ych francusk ich  la rd z o  de lik a tn e ,
tnzin 1*20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Damska n o tó fi prezerwatyw, sztuka 2 złr. (łubki angielskie, tuzin 3 złr.
p o l e c a

M A R C I N  M t ł L L ^ R
w e  L w o o l e ,  u l i c a  H a i i o K a  I .  I ł .  2431 92—0

G łó w n y  sk ła d  kap e lu szy  i  obu w ia  y lm w e y o .

Ces. król. uprzywil.

Galicyjski Akcyjny Bant Hipoteczny.
Przy 2 9 . losowaniu

61 listów hipotecznych
kióre się odbyło

dnia Igo grudnia 1889 r.
zostały w y c i ą g n i ę t e  w s i y s t k i e  z n a j d u j ą c e  
c i ę  j e s z c z e  cr o b i e g u ,  a dotąd niewy losowane 

ś ° l o  i i c t y  h i p o t e c z n e  Serji A., 6., C., D. i E. 
W y p la t a  tych wylosowanych 6°/0 listów hipotecz­

nych nastąpi dnia I. c z e r w c a  1 8 8 7 ,  z którymto ■> 
dniem oprocentowanie onych ustaje. I

ttkutk iem tego kupon p ł a t n y  d n ia  Ib w r z e ś n i a  
1 8 8 7  — stósownie do obwieszczenia z dnia 6. lisio- 

1 iaaa 1886 — wypłacony bedzie dnia !■ c z e r w c a  
1 8 8 7  tylko p o  z ł r .  1 ,5 0  od każdych 100 złr. kapitału.

Kupon/ nieściągniętych 1. czerwca l£>87 wylosowa­
nych 6 '/o listów hipot. będę wprawdzie w myćl §. 132. 
statutów i nadal wypłat.ane, jednakże kwota takowych 
będzie strąconą przy spłacie kapitału.

Lwów dnia 4. grudnia 1886.

D yrekcja.

Pana Jana Hola, 8,

(P rzed ru k  -nie będzie płacony). 2793 1— 1 p

Od 40 lat doświadczony skutek
z codziennie nowemi i świetnemi skutkami leczniczemi wyzdrowiałych chorych już jako 
niewyleczonych uważano, a którzy przez mój wynalazek oryginalny: Jana Hoffa wyroby

zdrowia leczniszo-pożywne z ekstraktu zdrowie swe znów uzyskali.
Skutki lecznicze wyleczonych chorych ogłaszane bywają codzień w 2000 dziennikach.

■ D o ś w ia d c z o n e  p r z e z  4 0 0  z a k ła d ó w  i  M ilion  s p r a w o z d a ń  l e c z n i -
67  w y s o k ic h  o d e z c z e g ó l n i e ń . 1 l e c z n ic z y c h  i p r z e z  t y s i ą c e  le k a r z y  j c z y c h  z e  w s z y s t k ic h  s t a n ó w

____________________________________■ z  u i j łr p s z e m i  s k u t k a m i  l e c z n ic z e m i .  i ____ i k r a jó w .

R ozpow szechnione p rzez  około 2 7 .0 0 0  sk ła d ó w  w e w szy s tk ich  k ra ja ch
E u ro p y . zma 1 - 2 1 1

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego,
n ia .h  uapój dobrze sm akujący, nieoceniony środek pożywny i le v.niezy przeciw  zas tarza łym  naw et c ierpieniom  organów  p iers i 
i oddechu, środek w zm acniający we w szystkich wypadkach osłahjenia, zes-zezuplenia ciała, po odbytych słabościach , n iedokre- 

wnośei, słabościach  kobiecych, c ie rp ien iach  żołądka, niepraw idłow em  traw ien iu , c ie rp ien iach  hem oro idalnych .

I01*10 U.l.fFo cłnrlnufO P^oLnlorlo 7rłl*nUlio sku tku je  w niedokrew ności, o słab ien iu  nerwów bezsenności, 
J C t l lC l  n  l l t t  J ' U U U W a  U A O H L IIC tlI< t  Ś U I  U n l a ,  ubytku s ił, je s t  w yborną czekoladą i szczególnie w zm acnia-

jącem  i sm acznem  śn iadan iem  d la  zdrow ych i chorych.

Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt słodowy, C r tS S Z jF J  1 5 8 8 ' 54SX
przeciw  astm ie , zasta rza łym  katarom  i c ierp ien iom  szyi i k rtan i. J e s t  un ikatem  d la  chorych na szkrofuły dzieci.

— 1 ■ —om——  — —— w ^ i r a n —i - w—̂ m m  ---—— u— w — w — — —
l a n a  H n f f ^  c J n H n U f O  P I l k i o r L i  n i o r c i n i i l P  p rzec iw  kaszlow i, ehrypce, zaflegm ięniu. N a jlep szy  środek 

J a i i a  I l U l l a  d i U U U W e  b U l U C I  K I  p i c i  S I U W C ,  zw ilżający podczas ostrego pow ietrza d la  osób, które
z pow ołania wiele mówić m uszą np. nauczy cie li, śpiewaków etc.

Podziękowania wyleczonych
Vf Jtosowanj do wjnalaicy i wyłącznego fabrykanta oryginalnych Jana Hoffa wyrooów 

zdrowia z ekstraktn słodowego w Berlinie 1 Wiednia
e. fr. radey. kaw al-ra  mc. etc. dostawcy 

i nadworni, wieia udzielnych k“iąż$t Europy

F a b r y k a  d r a b e n h o f .
W j e d e ń , dnia 17. w rześnia 1886. W. P. W iele tysięcy osób uzyskało przez Pańskie niczem 

niedoścignięte Ja n a  Hoffa w yręby zdrowiu z ekstraktu słodowego u tracone zdrowie i znalazło ulgę w swoich 
cierpieniach a wiele tysięcy ludzi p rzejętych  je s t na jszczerszą wdzięcznością dla dobrodzieja cierpiącej ludzkości. 
Wielką sławę jaką posiadają z wszechstron Pańskie wyroby spowodowało i mnie, cierpiącego 
według orzeczenia lekarskiego na płuca, zrobić doświadczenie na Pańskim Jana Hoifa ekstra­
kcie słodowym a z niemałą dla mnie pociechą przekonałem się, że środek ten leczniczy nie 
zawiódł mnie w swoim skutku, gdyż gwałtowny mój kaszel ustał a taksamo bole, których 
przedtem doznawałem. Czuję się znaczniej wzmocnionym i mogę nawet większe przedsięwziąć 
spacery, a o których pierwęj nie mogłem nawet pomyślić. Ja n a  Hoff„ w yroby ełodowe stały  się 
dla m nie niezbędnym i, gdyż tylko za pomocą ty hże spodziewa* się inoge, że zdrowie me zupełnie odzyskam. 
Będę więc nadal używał pań-k« wyborny Ja n a  Hoffa ekstrak t -łuriowy i upraszam  o łaskawe przesłanie mi 
40 flakonów po 1 zł. 12 ct. Z poważauiera HENRYK G0LDFINGER, W ieień  II . R auseherstrasse  29.

G r a z ,  dnia 8. wrześuia 1886. Wn-lmożny Panie 1 Jestem od dłuższego czasu c i e r p i ą c a  n a  
p i e r s i  i k a s z l ę  g w a ł t o w n i e .  Ze wszystkich leków które używałam nie skutkowało żadne tak dolarze 
j a t  Jan a  Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. Upraszam przeto o łaskawe przesłanie mi za pobra­
niem należylośei 50 flasz-k tego piwa.

Z poważaniem ANNA SCHMETZLER, nauczycielka w Zakładzie przemysłowym, Grac, Glacis: trasse 5.
T r e n c z y n, dnia 10. września 1886. Wielmożny P a u i e ! Będąc z n a t u r y  w ą t ł y m  jestem 

n dto umęczonym cierpieniami rozmaitego rodzaju. Już częstokroć polecono mi ze strony lekarskiej sławne 
na cały ś w i t  Jan a  Hoffa wyroby zdrowia z ekstraktu słodowego ii p o  k r ó t k i e m  t y l k o  u ż y w a n i u  
p o w z i ą ł e m  p r z e k o n a n i e ,  że te preparaty nie są bynajmniej na pozór wybornemu gdyż czuję się iuż 
trochę wzmocnionym i zdrowym i spodziewam się, żu po kilkumiesięcznym używaniu tychże, uzyskam znów 
zupełni* me zdrowi *. Upraszam przeto niniejszem <> przesłanie mi odwrotną poczta za pobraniem należy- 
tości 30 flaszek J a n a  Hoffa piwa. zdrowiu z ekstraktu “łojowego i 3 kilo J a n a  Hoffa czekolaly zdrowia 
l  ekstraktu słodowego. Z poważaniem WILHELM HASS.

D ó r f l  obok Ueich.mbi rgn, dnia 20. września 1886. W. P. Koncentrowany ekstrakt słodowy
Jan a  Hoffa który już częstokroć pociągałem, sprawił mi w osłabieniu piersiowem i kaszlu dobry skutek. 
Uoraszam przeto o ponowną ła.-kawą przesyłkę 26 flakonów Jan a  Hoffa koncentrowanego ekstraktu .‘Ludo­
wego za pobraniem uależytości. Z szacunkiem WILHELM KITTEL.

B u c h e n s t u b e n ,  poczta St. Anton k. Scheibb«, dnia 15. września 1886. W. P. Z uwagi, że
wyroby słodowe Jan a  Hoffa o d d a j ą  m i  w m o j e j  r e k o n w a l e s c e n c j i  d o b r e  u s ł u g i ,  upraszam
mmęjszem o przesłanie mi za pobraniem należytośui 13 flaszek Pańskiego wybornego J a n a  H o f f a  p i w a  
z d r o w i a  z e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  i kilo J a n a  Huffa słodowej czekolady zdrowia.

Z uszanow an iem  JOZEF 0CHENBAUER, res ta u ra to r .

^  Baczność przy nabywaniu przed wyrobem naśladowanym!
Należy się wystrzegać przed naśladowanemi i fahszywemi preparatami i zwalać zawsze 

na oryginalną markę ochronną, wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hoffa.
Niżej 2 złr. nie przesyła się towaru. — Nabyć można we wszystkich aptekach,

droguerjach, i wielkich magazynach.
G ŁÓ W N Y  SK ŁA D Y  we L W O W IE : w ap tekach  P. M ikolascha, S. R uckera, J .  B eisera , K. Krzyżanowa!:iego, A. Sklepińakiego, 
H , B lum enfelda, rów nież J .  W ew iórakiego, A. K ochanow ski igo, j .  P iep  w, A. R a p p a p jr ta  i u K. B a łłab an a  vV A ndrychow ie 
A. Pukalsk i, Bi ta  A. B lu iurn tha) i K. B aro k  apt., B iecz : U scher K lein , B o e i,n ia : J  M iohnik, B orszezów : M. N iem czew ski apt., 
Bory*ław* S. J .  T reu n d , B ro d y : M. K ulak , M. R eder, K W itosraw aki ap t., B rz e ż a n y : A. D u rs t a p t. ,  B u czacz : L . Ne im ana, 
C zortkSw : L . Noas ap tek ., C zerniow eey J . Sohnirch , A. B ayer, A. T ah a k a r ap tek ., D rohobyaz: J .  A ich m u ller aptek., F .  R a-

a łó w : J+il. W ohlm aun, H a lic z :  J  Orm ezowski ap tek ., H u-
Ju s ło  : T . W . Lra-gliw icz, J  P o llak  Syn,

"  "e n y k , E . S tockm ar, A. Sie-
 ,     . . , . .  ̂ O rm ezowski ap t., Ł ańcu t
Io fra ła w  Z .rd e n k i,  M ie lec : Miej >:a a p te k a , M o n asie rzy ik a : L Ż a r s k i ,  Ju lja n  M utrytz ap tek , i P  D n g le r , Nowy S ącz: 
W F il ip e k  ap tek ., O św ięcim : J . F i łaszek  ap tek ., P o d górze : Skakalaki ap tek ., P o d h a jc e : K arzikiew icz aptek ., Podw ołoczyska: 
J6z  T ig t r ,  P rzem y śl: M. K r u g , M ańkow ski, M aszew ski, N auhlik  ap tek ., Rzeszów . a K arp iń sk i ap tek ., Sam bor: J .  A leksie- 
« iez  aut , K. M aresi h , S u k a l: E. W ysoezańskt ap tek ., d ta  iial twów . f ' Ucur», A. AimroWJcz ap tek ., S try j: C halb»am y_aptek ., 
I e i h i c t i  i K ostorkiew icz. T a rn o p o l: F . Jam ro g in n icz , H. K ahane, L . F le iachm ann  ap tek ., T a rn ó w : W . M ii] '
R ijae

i apt
czka, J .  Jab ło ń sk i, G orlice : S. B irn , G ródek : A. L ippus, G rzy m ałó w : 
s ia ry n : W , C zerski ap tek ., J a ro s ła w : J . R o h m , J .  W isłocki a p te k .,  S. E llen b erg , J a s ło :  T . W . L rg le w ;  
Kołomya*. J .  S idorow icz ^ p te k ., K opeczyńce: Z n am ir iwski a p t ' K B A K O W : K. W iszruew ski, F  F.edyL, E. 
di.»cki, P. K rokiew iez, K W ilczyń«ki aj t e F , J a . J -n ig a ,  Edw. Fuehs, W  F hdz, K ry0tyiivpol: S. OrmezovTT _ 1 _. _rw —_J 1 _ 1 _ - 1 f : _* l_    A — 1___  a W   ̂i    L „ _ T rW.  _ L: Tiilmn M Ar n f  1. V ■ TI Ta -

Pierw sza  praw dziw a, lecząca i ciało wzm acniająca Ja n a  Hoffa czekolada z ekstraktu  słodowego (d la niedo- 
krew nych, cierpiących na bladaczkę i bezsenność, zosta ła  podczas 40 letniego is tn ien ia  fabryki 65 razy 
odszczególniona. F rancuskie . nng:elskje i inne czekolady nie wywierają takiego wpływu dla utrzym ania 
i uzyskania zdrowia jak  Ja n a  Hoffa słodowa czekolada zdrowia. J a n a  Iloffa słodow a czekolada zdrowia nie

powinna więc brakować w żadnem  domostwie.

Trzez koryfeuszów medycyny i lekarzy pobocznych książąt Europy polecone. — Codziennie 
nowe sprawozdania lecznicznicze we wszystkich dziennikach.

JUŻ na święta*
mesem
LOSY złe

(U W  wygrana w gotówce

jO.000
p° od- n f i o i  1 1 i j r . n  wyaraó 

v  « ■ « « «  « i .  traceniu j zt .  f  00  w pieniądz.
K lu c s e n i  L o sy  można dostać: w ii 7 - 0

w biurze loteryjnem węgiersk, Jockey-kluhu, Budapest, Waitznergasse 6,

PRACOWNIA i SKŁAD

GOTOWYCH SUKlEŃ MĘZKICH
P A W Ł A  P IĄ T K O W S K IK frO

we Lwowie, Plac Halicki I. 13.
D ziękując  z a dotychczasow e z z g l .d y  Szan. T. P u b liczao lo l, 

polecam  i nadal m rją  pracow nię, zaopatrzoną  w najnow sze i n ..i 
m odniejsze tow ary J e s i e n n i  i  z i m o w e  po u m ia r k o w a n i  
cenach. Z aopatrzy łem  m ianow icie mój m agazyn w gotowe i tr  nic 
suknie  m ęzkie, tak  że m ożna nabyć c a ł y  r a i  n i t a r  w i a s i i o l  
r o b o t y  z a  1 3  z ł r .  0 0  c t .  i wyżej

Marynarki w cenie 8 złr. Panłalony 3 złr. 50 ct Kamizelki
ykonywam oi»z wszelkie zam ów ienia w m iejseu ; 

a su ra tn ie  i po um iarkow anych cenach.

J A N  IH N A T O W IC Z
poleca

wyśmienite M ydła do m ycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
2ałr. ct. z łr. ct*

M YDŁO n a jp rzed n ie jsze  do go le­
n ia  b r o d y ................................  —*25

M YDŁO M IG D A Ł O W Ł , bardzo 
delika tn i 10 ct., 20 i . . . . —*25

M Y DŁO K O K O SO W E, b iałe  do
rąk 10 ct. i .............................. _ -2 o

M YDŁO PA L M O W E , żółte  6, 12,
18 c t........................................................— *20

M YDŁO G R Y SIK O W E , w yśm ie­
n ite  do tw arzy i rąk  . . . __*40

M ID Ł O  Ż Ó Ł T b O W E , w ydelika­
ca, w ygładza i znakom icie oczy­
szcza n k u r ę ................................... ........-30

MYDŁO ,ZI( >ŁGWE, otrzym ujące 
się przez zgęszczeuie so lu  rcsiin  
arom atyczno - żyw icznych, zn a ­
kom ite . . . j ........................... .........35

M YDŁO P IŻ M O W E , posiada b a r ­
dzo przyjem ny piżm owy zap ach  —*30 

M YDŁO P A C Z U L O W E , p rzy je ­
mnej woni i je s t  bardzo punzu-
kiw3.n1  ...........................................  -30

M Y DŁO R Ó Ż A N E , n a jp rzed n ie j­
sze 40 ct. i ....................  ;__-so

M Y DŁO O LIW  / E  a la  d a ie ti  . . —*36
M Y DŁO z IG IE Ł  SO SN O W Y C H , 

przyjem ne .r j ż j r i u ,  skutecznie 
o ch ran ia  skórę od liszajów  i
w yrzutów .........................  .30

M YDŁO B A L SA M IC Z N E , keży- 
szcza skórę, nadaje  b ia ło ść  i
d e lik a tn o ś ć ................... — *40

M YDŁO F iJO L K O W E  przyje- 
mnej w o n i ...................  —*35

m y  d ł o  K o s m e t y c z n e , u iu -
wł p ieg i, o p a len ia  słoneczne, 
tw arzy  p rzyw raca  św iczu8e i
b iałość  ..............................................  _  £0

M YDŁO HY u IE N i OZN E, .dzn» 
cza się olejkow atością, nadzw y­
czaj de likatne i .ipe ija ln in  za­
stosow ane dn tw a r z y ...................— *50

M YDŁO R Y ŻO  W E, używa się  do r — , _żyv._ __
w ydelikacenia i w ybielenia skóry
na w a r z y ............................   -(jo

M Y DŁO G L I C E R Y N I E ,  b ia /c  
łatw o p irn i jue, w ybornie oczy­
szcza skórę i ohroni od pry- 
szozenia aie ................................ — *30

M YDŁO G L IC E R Y N O W E  p rze ­
źroczyste, zaw iera  35%  czystej 
g liceryny , znakom icie wpływ a 
na zaskorek 20, 30 ct. i . . .  —*40 

M YDŁO G L IC E R Y N O W E  p ły n ­
ne, we fla8zeczkach, oczyszcza 
skórę ud pryszczy, liszajów ,
trądzików , f l a s z k a ....................... — '4®

M YDŁO P IA S K O W E , do m ycia 
rąk, 15 i ............................................_ ■ $

M YDŁO PU M E K SO W E , do m y­
cia  kołnierzyków  i m ankietów
gutaperchow yeh  ................... — *1®

M Y DŁO TYM OLU W E  znakom i­
cie oczyszcza skórę od w szel­
k ich  w y rz n tó w ................................ —*5 U

M YDŁO K A R B O L O W E , bardzo 
korzystn ie  myć ręce, tw arz, a 
naw et całe ciału  w czasie epi- 
d tm ji, celem  ochron ien ia  od -
zakażenia s i ę ...................................—'*u

M YDŁO SIA R K O W E , z wi»lkieu 
pow odzeniem  używa się  do zn i­
szczenia  pryszczów i w szelkiego ^  
rodzaju  w yrzutów  n a  skórze . —■“  

M Y DŁO B E N Z E O S O W E , bardzo 
k o rzystn ie  używ a sie  do u su ­
n ięc ia  w yrzutów i p lam  skór­
nych ................................................... — *•

M Y DŁO K A M FO R O W E  uśm ie­
rz a  św iędaenje i  p ieczenie-*! >- 
ry , usuw a w yizuty  i czerw oność , 
z tw arzy i r ą k ............................ ....  — 'z

M YDŁO M IO DO W E, dn  w ydsff' 1rt 
k a tn ien ia  rą k , icaw ałek . .  * * —  i

M Y D ŁO  M IE S Z C Z A Ń S K IE , *n a '  „  
k o a i t e ................................ • • • ~ 'w

M Y DŁO S M O Ł O W E ,
40%  ery* tej smoły, jfdsi**01®) 
uswwa p ryzzezs, lisssj« j w seal- 
k ie t  wsypki skórnej pocen ie  
n ó ^  i. łu p ifit ns głoir»e . . . .  -  t- 

M Y D ŁO  SM OŁOW E* G L IC E R Y ­
N O W E  mi. ki *7 1 oezyszoza 
skórę od UmjMÓW, trądzfltó
i t. p., kaw ałek .................. — S0

Nabyć można we LWOWIE w sklepach władny 
uh Kopernika 1. 3, Hotel E u r o p e j s k i  i  ul. Halicka i*og 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukianni^ Iicsb» (20* "T 
W CZERŃ IOWCACH Rynek 1. %  oraz we ws»y^lritJł
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 4 o J

•t *.

Wydawca redaktor o Ipowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiago* pod zarządem J a n a  M i 11 i g a


